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Krytym om  paktu r M i
(:) Paryż. 8- 6- P A T . .Journal des Dei>ąt«“ w 

daflszyan cią®u podtrtzymuje swe negatywne sta 
ncwiiidko wobec paktu 4-ch- Dziennik podkre­
śla, że 4 sygnatarjuazc paktu zdecydować się 
popisać t-cn dokument z różnych powodów, łą­
cząc z mm absolutnie sprzeczne nadzieje Rze­
sza w  /pakcie widzi możliwość rewizji. Włochy 
pragnęłyby dokonać rewfe$ natuialnfe bez paru 
szenla włoskich Utcresów, MacDonald widzi w 
pakde środek rehabilitacji Hitlera wobec Izby 
GmJn. zaś Francja daje jeszcze iraz jowou do­
brej w  o! i, tym razem doprowadzonej do granic 
niebezpiecznej słabości i zaślepienia. Pacyfiści 
twierdzą* że niema wieczystych traktatów, ale 
wazyiscy wtedizą, iiż sq takie układy miedzy naro 
iłowe, które aajq su, zmienić tylko przez wojnę. 
O tam najlepiej wiedzą Niemcy. Nigdy Polska 
ud Mała Entenła nie zgodzq się dobrowolnie 
zrezygnować z rezultatów zwycięstwa w  1919 r. 
Los paktu związany jest dziś z lo-em traktatów

Zapewnienia i gwarancje Frencji 
dla sprzymierzeńców

(!) Paryż, 8. 6. (PAT). Havas podaje, i i  w mnie­
maniu rządowych kół francuskich parafowanie ak­
tu 4-ch stanowi pierwszy etap odprężenia europej­
skiej sytuacji politycznej. Jeszcze przed podpisa­
niem ostatecznego paktu zostaną wznowione ro 
kowania, by ustalić znaczenie praktyczne paktu. 
Rokowania te będą dotyczyły również poprawy 
stosunków francu8ko-wloskich oraz stosunków

Włoch z Małą Ententą. Znaczenie przywiązywane 
do zakończenia rokowań, dotyczących paktu od­
powiada dążeniu rządu francuskiemu, ujawnian.-- 
tni od szeregu lat do rozszerzenia możliwości po­
rozumienia ze wszystkiemi krajami, nie poświęca­
jąc jednakże nic z istniejących układów i trakta­
tów Dlatego albo w najbliższej przyszłości, albo 
pc podpisaniu paktu przez Francję rząd francuski 
wznowi i potwierdzi w liście, skierowanym do 
rząaów Wiaiej Ententy zapewnienia i gwarancje, ja­
kim wyraz dał niedawno w swojem przemówieniu 
w Genewie Raul-Boncour, Wszystkie narody, zwią 
ane z Francją traktatami otrzymają podobne za­

pewnienia Chociaż nie jest jeszcze znana ani data 
podpisania, ani data ratyfikacji paktu przez par­
lament, prawdopodobnie Deladie;- i Paul-Boncour 
omówią znaczenie paktu w piątek w izbie deputo­
wanych.

* * *

Belgrad, .8. G. (R ) W  odpowiedzi na inter­
pelację w  Skupczynie w sprawie paktu czte­
rech jugosłowiański minister spraw zagranicz 
nych Jewtiez oświadczył; że państwa Maiej 
Ententy otrzym ały od rządu francuskiego for­
malną gwarancję, iż nie będą przedsięwzięte 
żadne kroki rewizyjne. Rząd francuski gwa­
rantuje, że pakt czterech nie może być ani po­
średnio ani bezpośrednio wykorzystany do 
podjęcia rewizji granic państw Malej Enten­
ty. Na podstawie tej jasnej deklaracji pań­
stwa Małej Ententy uważają pakt czterech za 
środek, mogący się przyczynić do odprężenia 
sytuacji europejskiej.

Berlin
(1) Berlin, 8. G. (PAT). Cała prasa niemiecka e- 

Klosiia pełny tekst parafowanego paktu 4-ch, po­
dając również aruższe streszczenie przemówienia 
Mussoliniego. W komentarzach dzienniki rikcentują 
wyraźnie moment pewnego rozczarowania z powo 
ilu nieuwzględnienia szeregu postulatów ntemiec 
nich. Krytykowana jest również metoda rokowań 
nad paktem czterech, w których nadużyć miano 
tek fonu dla coraz to nowego foi rautowania. Pod­
kreślają, że jest io pierwszy wypadek po wojnie 
lo dojścia do skutku międzypaństwowej umowy 
bez zwołania konferencji. Wskazuje się yjrzytem. 
że Niemcy w każdym razie zachowają swobodę 
działania wobec wszystkich mocarstw. Prasa Hn- 
geuberga nazywa pakt rozwiązaniem tymczaso. 
ivera. Jakkolwiek postulaty niemieckie w zakre­
sie równouprawnienia zbrojeń i rewizji nie zostały 
W pełni uwzględnione to jednak dzienniki widzą 
w pakcie środek do dalszego Ich traktowania, przy 
czem wskazuje się tu szczególniej na bwestję re 
wizji. ,,Vossische Zeitung“ podkreślając kompro-

rozczarowany
W  Rzymie — entuzjazm

( : )  Rzym- 8. 6- (KI) Z okazji parafowana pa- 
ktu czterech urządzono wczoraj wtieozór w  R zy 
m-e i różnych innych miastach włoskach pocho­
dy manifestacyjne, podczas kf‘>ydh wznoszono 
okrzyki na oześć Mussoliniego, jako twórcy „no 
wago pokoju europejslkiiego".

Londyn — cbojetny
(:) Londyn. 8- 6- PAT- Aczkolwiek dzenniki 

londyńskie w  depeszach z Rzymu obszernie opi 
s ują parafowanie paktu 4rech mocarstw i poda­
ją jego tek&t, to jednak z wyjątkiem „Daily Te 
legrapih". którego sympatie dpi W łoch i Musso­
liniego są notoryczne, żaden z dzienników lon- 

j ayńskich nic zamieszcza artykułu komentujące 
i go znaczenie parafowanego paktu. Dowodzi to- 
jak obojętne jest stanowisko brytyjskiej opkiji 
publicznej wobec paktu, do którego tu zresztą

misowy charakter paktu stwierdza przytem, że 23- j nlkt poważnego znaczenia nie przywiązuje. Rep 
Sadnicze jego znaczenie leży w tcm. iż wogóle zo­
stał zawarty. Jakkolwiek nie jest on dziełem Mu«- 
*n]iniego, łecz wyszedł tylko z jego inicjatywy, 
hakt ten zgóry zawierał gwarancie jakiegoś rezul- 
t ” tu. Rozbicie się bowiem rokowań stanowiłoby 
dla Mussoliniego zbytni* rozczarowanie i naruszy­
łoby jego prestiś.

te,- dowiaduje się, że zgoda Niemiec na parafo­
wanie nastąpiła dopiero wiozoraj popołudniu 
w wyniku rozmowy telefonicznej Mussoliniego 

| z Hitlerem, po której Hitu t wycofał swoje za- 
! strzeżenia.
I1

Ul Landy* g. 6. (L). Fakt parafowana pak u

Lz5i  w numerze:
(w ): Barbarzyńcy hitlerowscy chcą oszukać 

Genewę 
Bernard Shaw o hitleryzmie 
Za kulisami F. I. J.-u 
W . Sieroszewski o kongresie Pen-clubów 
Hajfa miasto przyszłości...
Katarzyna Kiirschner: Podpis (nowela)
(K ): Hilleriana nazewnątrz i wewnątrz

Tekst 93kfn czterech
Berlin, 8. 6. PAT. Tekst pasta 4-ch, uzgodnio- 

i.y przez rządy zainteresowane opiewa: Umowa 
porozumienia i v spółp*acy. Prezydent Rzeszy, 
niemieckiej, prezydent Republiki francuskiej, 
JKM król W ielkiej Bryta-nji, IrlancM i obszarów 
zamorskich, cesarz In tyj i TKM. król Italji, v po
czuciu szczególnej odpowiedzialności, jaką na­

kłada na nich fakt trwałej reprezentacji w Ra­
dzie L igi Narodów w stosunku do samej L ig i ->- 
taz jej członków i jak wynika z ich wspólnego 
podpisu pod umowami /okarneńskiomi, w prze­
konaniu, że stan niepewności, w  jakim znajduje 
się świat, usunąć się da tylko przez wzniocnie- 
r o ich solidarności, kióreto wzmocnienie mogło­
by utrwwiłft taufanie Europy do pokoju, wierni 
zobowiązaniom, przyjętym na siebie w pakcie 
L isi Narodów, w umowach lokarnei skich i w 
pakcie Briand—Ktllog i z uwagi na oświadczenie 
o niestosowaniu przemory, które ogłoszone zo­
stało jako zasada w deklaracji podpisanej przez 
ich pełnomocników na konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie w dniu 11 grudnia 1932 roku i przy­
jętej dt.ia 2 marca 1933 r. przez komisję polity­
czną tejsamej konferencji, w dążeniu do nadduiil 
wszystkim postanowieniom paktu L igi ich pełnej 
skuteczności przy uwzględnieniu metod i proce­
dury w nim przewidzianej, której nie chcieliby, 
się przeciwstawiać, odnosząc się z poszanowa­
niem do praw wszystkich państw, co do których 
fcez współdziałania każdego zainteresowanego de­
cyzje nie mogą być podjęte, po-ozumiełi ~ię, aby 
w tym celu zawrzeć umowę i zamiahowali oełuO-
nocnikami swoimi ........... , którzy po przedstaw
wieniu swych pelnom łenictw i  stwierdzaniu. Że 
wystawione one zostały w  należytej i odpowie­
dniej iormie, uzgodnili następujące o ustanowie­
ni a: (Następuje 6 artykułów paktu, ogłoszonych' 
j. ż przez nas we wczorajszym numerze).

Umowa ta wchodzi w życic niezwłocznie po z ł j  
żeniu wszystkich dokumentów ratyfikacyjnych* 
Zgodnie z postanowieniami paktu L igi Narodów, 
nia ona być zarejestrowana w sekretarjacie L i­
gi. Dan w Rzymie dnia ... Jeden egzemplarz, 
który rozoslaje w archiwum królewskiego rzą­
du włoskiego i któ.ego uwierzytelniony odpi* 
przesłany zostanie każdej z wysokicn stron, za­
wierających umowę.

N- dowód czego wymienieni nełnomocnicy pod­
pisali niniejszą umowę.

czterech przyjęła prasa angielska z zadowołw 
ńiam, jednakże bez entuzjazmu .Znaczenie jego 
uzależniają dh denniki l©ndh ńskie ©d "JCZCtWOŚ-i 
kontrahentów- Włączenie do paktu art. 10 i 16 
statutu Ligi Narodów," ora* postanowienie wń 
sprawce przeprowadzania wszelkich uchwał jedy­
nie w  ramach Ligi Na-odów znajdur® puw izech 
ne uznanie, gdyż uważane jest za fakt zdolny do  
uspokojenia państw, nic wchodzących w  zespół 
paktu.
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„W atsdim anny" hitleryzm u
Sprawa gettecałizacJi traJiatów mnielszośelo- 

wych slate sie aktualna!
*Od naszego korespondenta genewskiego)

sadku. Rola, jaką wyznaczyli tym  dyplomatom 
i półoficjalnym  wysłannikom zagranicznym —  
jak n. p. delegatom na Kongres przyjaciół L. 
N. w  Monfreaux —  pp. H itler, Goebbels, Goe-

Genewa, 6 czerwca 
‘■ligi Narodów spra- 

W Madagńa iJ»zedstŁ«w3ciela Lestera i po dwu- 
'krotnej uabatie, która stanowiła niezawodnie 
.wielką moralną i  poiMyczme-prestiżową klę­
skę rzątłn Hafiera  ̂ uaizży się zastanowić nad 
pcuktyc^uuoi skutkami rych wydarzeń dy- 
pMmaŁv  uj jjch. Sp^Tsazdanae Lestera opiera 
aę na deklaracjach rządu niemieckiego z 26 

Jmaja i z  S czei w< a, w  mysi których „wewne ■ 
tizoe uetawodawoiWL niemieckie nie może w  
zaikrym wypadku stanąć na przeszkodzie w y- 
: konaniu zobowiązań międzynarodowych", t  
Bo. w  danym wypadku polsko-niemieckiej 

‘konwencji górnośląskiej. Rząd niemiecki o- 
&wradv*.ył ponadto —  w  sposób obłudny ale 
Uieiiiuiej obowiązujący —  że „o ile jakieś na­
ruszeni*, Konwencji górnośląskiej miały miej- 
'Soe, to należy uważać, że spowodowane one 
zostały fałszywą interpretacją wewnęh zno- 
fitkmieckich ustaw przez podrzędne władze 
administracyjne i że błędy te zostaną napra­
wione". Sprawozdawca zaproponował Radzie, 
przyjąć te deklaracje rządu niemieckiego do 
Lwiadomości jako oznaczające, że „wszystkie 
Osoby, które, z powodu swojej przynależności 
Irasowej i zastosowania przeciwko nim danych 
Ustaw, straciły swoje posady albo nie sa da­
lej w  stanie wykonywać swojego zawouu, zo ■ 
Staną natychmiast zpowrotem powołane i bę­
dą mogły normalnie dalej pracować". W  myśl 
Sprawozdania winien rząa niemiecki poinfor­
mować sprawozdawcę o podjętych przezeń w  
tym kierunku krokach i decyzjach. Przedsta­
wiciel Niemiec nie odrzucił tego sprawozda- 
u a , lecz. wstrzymał się tylko od głosu ze 
Względów’, jak powiedział, czysto formalnych, 
a  mianowicie, że argumenty komitetu praw­
niczego, który badał i odrzucił zastrzeżenia 
niemieckie, „rządu niemieckiego nie przeko­
nały". Uznał niemniej, że Rada mu.si te argu­
menty uwzględnić i zaznaczył raz jeszcze, że 
rząd niemiecki uznaje w  całej pełni konwen­
cję górnośląską i „popełnione błędy naprawi".

Gdyby rzad Hitlera był rządem uczciwym, 
ft> uzyskanie jego powyższych przyrzeczeń 
uważane mogłoby być niezawodnie za pewien 
rezultat praktyczny, gdyż możnaby nato b -  
jczyć, że zostaną one spełnione. A wycofanie 
ustawodawstwa zwróconego przeciwko „nie- 
aryjczykom" na Górnym Śląsku pociągnąć 
musiałoby za sobą siłą logiki i prawa, wyco­
fanie tycli ustaw także na terytorium całej 
itzeszy. Nie jesteśmy na tyle naiwni, by w ie­
rzyć choćby na chwilę w  przyrzeczenia rządu 
Hitlera, dlatego też uważamy, że rezultaty 
praktyczne interwencji Ligi Narodów są —  
poza ich' efektem moralnym, mogącym z na- 
lu ry  rzeczy podz1' iłać *ylko na ludzi, uznają­
cych wopóle zasady moralne —  nader nikłe. 
Niemcy hitlerowskie czułe tylko będą na ar­
gumenty siły i tylko przed takiemi argumen­
tami się ugną. Dla Hitlera i jego towarzyszy 
(jest antysemityzm jednym z najpotężniej­
szych instrumentów ich polityki zagranicznej. 
Yli pół-inteligenci sa przekonani, że niema 
Wspanialszego podręcznika dla polityki za­
granicznej, jak Protokoły mędrców Sjonu .
!Z tem wyruszyli na podbój świata i nie baczą 
Ha wszystkie policzki moralne jakie otrzymu­
j ą  po drodze. Jeszcze nigdy, odkąd istnieje 
Eiga Narodów, nie słyszało żadne wielkie mo­
carstwo tylu upokarzających prawd, co Niem­
cy na dwóch posiedzeniach Rady, poświęco­
nych sprawie petycji Bemheima. Dyplomaci 
niemieccy zdają sobie dokładnie sprawę, ale 
Ich tchórzostwo i strach przed wszechpotęż­
nym '"rem są większe niż ich poczucie go- 
daoici : zagłuszają w nich wszelki głos ros-

ring i tow. przyrównać się da tylko do słyn­
nego „W atschm anna" z  wiedeńskiego Prateru, 
manekina, którego za opłatą 5 groszy można 
„w a lić  po tw arzy" ile tylko sił starczy... Prasa 

i  niemiecka, na której Goebbels —  według jego 
własnych słów —  „gra  jak na fortepianie" 
przedstawia potem swoim czytelnikom te mo­
ralne klęski dyplom acji n iem ieckiej jako 
wspaniiałe zwycięstwa, wzmagające coraz bar­
dziej chwałę nieśmiertelnego Adolfa  i założo­
nej przez niego „Trzeciej Rzeczy".

Faktem jednak jest, że polityka zagraniczna 
Rzeszy niem ieckiej kierowana jest dziś bar­
dziej przez Mussoliniego niż przez bardzo 
przeciętnego Hitlera. W iedzą o tem bardzo do­
brze wszyscy dyplomaci niem ieccy zagranicą 
i jeżeli nie m ają odwagi zwrócić się ze swo- 
jem i przedstawieniami wprost do rządu cen­
tralnego w Berlinie, to proszą o interwencję 
Mussoliniego. Proszą poprostu, żeby ambasa­
dor włoski w  Berlin ie m ów ił za nich z H itle­
rem. N ie jest n. p. tajemnicą, że delegat nie­
miecki przy Lidze Narodów p. von Keller użył 
tego sposobu, by przekonać rząd niemiecki, że 
przywrócenie status quc na Górnym Śląsku 
i ustępliwość w  stosunku do sprawozdania 
Irlandczyka Lestera są absolutną konieczno­
ścią dla niemieckiej polityki zagranicznej. 
Mussolini interwenjuje w  takich wypadkach 
tylko wtedy, kiedy odpowiada to interesom 
włoskiej polityki zagranicznej. Jego pom y­
słowości zawdzięcza rząd niemiecki, że sytua­
cja Niem iec na Radzie w  sprawie petycji 
Bem heim a została jako tako uratowana drogą 
powstrzym ania się od głosu. By Niemców pla- 
tonicznie pocieszyć, kazał ponadto Mussolini 
przedstawicielowi W łoch na Radzie powstrzy­
mać się również od głosu.

Takiem i to drogami idzie „zupełnie nieza­
leżna" i dumna polityka zagraniczna Trzeciej 
Rzeszy. A le naród niemiecki o tem wszysl- 
kicm nie w ie i patrzy nadal z uwielbieniem 
na swojego genjałnego „F iihrera".

Co się tyczy dzisiejszego posiedzenia Rady, 
o którem doniosły W am  już telegramy, to 
znowu podkreślić n n l c ż v  inko fakt wybitnie 
ujemny, że przedstawiciel W ioch  uważał za 
stosowne wyrazić swoje uznanie dla dobrej 
w ia ry  rządu niemieckiego, a przedstawiciel 
W ie lk ie j Brytnnji nie zdobył się ponownie na 
nic więcej, jak na wyrażenie „nadzieji, że w  
przyszłości poczynione zostaną dalsze postępy 
w uregulowaniu wszystkich tych trudności" 
Jedynie s zez z rym, odważnym i prawdom ów-
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nym był tym razem przedstawiciel Czecho­
słowacji (t. j przedstawiciel Małej Ententy w  
Radzie), min. Osusky, który w  wielkiej mowie 
rozwinął całokształt zagadnienia dla Żydów i 
dla świata. Mówiąc w’ imię sprawiedliwości, 
podkreślił, że „milczenie jest często najbole­
śniejszym krzykiem zdławionej sprawiedli­
wości i że niema niestety procedury, która po­
zwoliłaby męczennikom tego milczenia odwo­
łać lię do Rady Ligi". Ten brak procedural­
ny, podkreślił Osusky, daje gwałcicielom pra­
wa wolną rękę. By go usunąć, trzeba stworzyć 
stan równości między wszystkimi członkami 
Ligi, ale nie równości w  swobodzie popełnia­
nia zbrodni, lecz równości w  obowiązkach 
poszanowania praw. Osusky zapowiedział, że 
rząd jego przedłoży to zagadnienie wrześnio­
wemu Zgromadzeniu Ligi i żc będzie się do­
magał jego rozwiązania. W  ten sposób sprawa 
generalizacji traktatów mniejszościowych 
której wysunięcie zapowiedział już również 
delegat Polski, min. Raczyński — stanie się 
jednym z głównych przedmiotów7 debat wrze­
śniowego Zgromadzenia.

Niem cy hitlerowskie otrzym ały Ir  ­
ce czasu na uregulowanie kwest ji żydowskiej, 
w  mysi zasad cyw ilizacji zachodniej. Poter.i 
przemówi Zgromadzenie. H itleryzm  ma jed ­
nak na celu zburzenie i zniszczenie wszyst­
kich zasad cyw ilizacji zachodniej. Czy w  prze­
ciągu trzech miesięcy przejdzie ewolucję, za­
przeczającą jego najgorętszym dążeniom? Bar­
dzo w  to w7ątpimy. M. KAH ANY

*  *  *

(Zob art. nasz „Jak barbarzyńcy h itlerow ­
scy oszukują L igę Narodów" na str. 5-tej dzi­
siejszego numeru. W yn ika  z niego, że w  prak­
tyce sprowadza się uchwała L ig i Narodów do 
zera. —  Red.).

Nauczka dla reprezentanta państw? 
brutalnej przemocy nad słabszym

Niefortunny występ N tierow skiego „zdobywcy*1 socji 
listycznych zwiezkćn zawodowych na kongresie M B P

Genewa, 8. 6. (K )  Na popołudniowem po­
siedzeniu niejawnem grupy roboitniczcj m ię­
dzynarodowej konferencji pracy doszło dziś 
do ostrego protestu przeciw terorowi h itlerow ­
skiemu w  Niemczech. W szyscy m ówcy w  o- 
stry sposób wypowiedzieli się przeciw hitłe- 
rowsl 'm reprezentantom „frontu pracy", pod­
kreślając. że nie mogą oni reprezentować nie 
mleckrej klasy robotniczej. Powzięto wresz­
cie rezolucję, wypowiadającą się przeciw do­
puszczeniu oficjalnych (FJo-^tów niemieckich 
do komisyj. Protestującego przeciw tej uchwe

le delegata niemieckiego dra Leya, który nie­
fortunnie użył wyrażenia o „brutalnej prze­
mocy" większości nad mniejszością obsypano1 
obelżywemi epitetami i zabroniono mu „jako| 
przedstawicielowi państwa brutalnej przemo­
cy silnego nad słabszym" przemawiania w  po­
dobny sposób. Także przewodniczący, przy*/ 
wódca belgijskiej partji socjalno-dcmokraty-1 
cznej zwrócił Leyowi uwagę na niewłaćcl 
zachowanie się. Delegncja niemiecka zapowie* 
działa wobec tego, że nie weźmie udziału *  
dyskusji.
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królem węgierskim?
(: ) Londyn 8- 6. PA T  »Daily Herald" zamie 

fZcza sensacyjna pogłoskę o zamierzonej jakoby 
*tronizacji Ottona w przyszłym tygodniu w  Bu 
wąpeszcie jako króla węgierskiego. 21-letni arcy 
kslężę odlecieć ma rzekomo aeroplanem z Zu­

rychu do Budapesztu, gdzie będzie uroczyście 
powitany. Krok ten jest jakoby —  jak twierdzi 
pismo —  aprobowany nietylko przez ekscesarzo 
wą Zytę, ale również przez czynniki węgierskie 
i włoskie.

<> U r z ę d o w y  k o m e n ta r z  niem iecki 
d o  p a k tu  czterech

Berlin, S. G. PAT. Biuro Conti w następujący 
sposób precyzuje stanowisko niemieckie wobec 
parafowanego tekstu paktu czterech: Pakt w je­
go obecnej rozwodnionej formie nie spełnia by­
najmniej wszystkich nadziei, nie zawiera jeszcze 
Porozumienia w sprawie wszystkich zasadniczych 
Punktów, lecz otwiera perspektywy wznożoncj 
pracy pokojowej dla przyszłości. Zasadniczy jest 
fakt, że w  obecnych czasach tego rodzaju pakt 
dyplomatyczny wogóle mógł być zawarty. Jak 
truano Dyło zawrzeć tego rodzaju umowę naj­
wyraźniej wynika z tego, że trzeba Pyło na to 
całych trzech miesięcy rokowań dyplomatycznych 
Jądro planu Mussoliniego pozostało i znalazło 
Wyraz w art. 1, który zupełnie jasno postanawia, 
że kierownictwo polityczne europejskiej polity­
ki w przyszłości spoczywać będzie w ręku czte­
rech mocarstw i że jego celem jest utrzymanie 
pokoju przez współpracę. Jaao bardzo istotne 
f twierdzenie uznać należy fakt, że art. 19 paktu 
Ligi Narodów, traktujący o rewizji traktatu wer­
salskiego, tu po raz pierwszy włączony został 
Wyraźnie do nowej umowy, zatem traci prakty­
czne znaczenie powołanie się na urtykul 10 i 16.

(:) W  kwestii rozbrojenia i równouprawnienia 
tlię usi-jgnięto niestety sformułowanego porozumie 
nia. rranda domagała się, aby Niemcy porozumie- 

il "'aly się z  pozostałemi trzema mocarstwami w 
sPrawie rozmiarów ic-b dozbrojenia się i ich zarzą- 
c®eń wojskowych, a więc aby przyznały mocar­
stwom prawo veta. Chcieliśmy zgoorzić się na to- 
że w  tyoh zagadnieniach zawsize się z mocarstwami 
''ęizdirny porozumiewać. nie mogliśmy jednak w 
^dinym razie wyrzec się swobody decyzji. Wobec 

tego, że żadna z dwóch stron nie przeforsowała 
swego stanowiska, osiągnięto ten wynik, że art. 3 
hiewieie mówi. Zawiera on przyrzczenie mocarstw. 
_ż będą się starały, aby dojść w Genewie do porożu

mienia. Stwierdzono daiei. że kwestie niezałatwio 
nwiczestn.icy paktu mają zbadać między sobą w 
dr.idni umowy, aby znaieźć właściwą drogę do roz 
wiązania. Jeżeli wijęc rokowan a genewskie będą 
tnialy niezadawąlaiący wynjk. to pozostaje dla Nie 
mieć w żadei ./wili możliwość kwestię rozbroje­
nia poruszyć w gronie czterech mocarstw. Ogółem 
wziąwszy w sprawie rozbrojenia i równouprawnie­
nia stwierdzić można, że wszystko to. co kan­
clerz Rzeszy w swei'wielkiej mowie w Reichstagu 
oświadczył, zachowuje nadal swa pełną ważność i 
rówuroż ppzea pakt czterech nie zostało umniej­
szone. Z niemieckiego stanowiska nie wyrzeczone 
się niczego. Przy ocenie paktu należy również u- 
wizględnić fakt że wszelkie próby izolowania Nie­
miec zostały temsamem udaremnione- Niemcy nie 
są już teraz obiektem, lecz współdecydującym sub­
iektem polityki europejskiej. Pakt odbiera również 
Francji wszelki pretekst do czynienia dalszych trud 
ności w sprawie rozbrojenia. Wyniki te są najbar­
dziej zasadniczym probierzem sukcesu, iakj rtząd 
Rzeszy osiągnął przez ten pakt.

Dlaczego Hitler przystąpił 
d o  paktu

( !) Paryż, 8. 6. (PAT). Prasa paryska komentu­
je przystąpienie Hitlera do paktu 4-ch bez żadnych 
zastrzeżeń koniecznością zdobycia przez nowy re­
żim niemiecki kilku lat spokoju dla dokonania kon 
solidacji wewnętrznej. Niemniej najważniejszym 
motywem, który skłonił Hidera do szybkiej decy­
zji jest sytuacja finansowa i gospodarcza Rzeszy. 
10-letni rozejm. na który zgodziła się Rzesza, po­
dyktowany był również zbliżającą się konferencją 
londyńską.

Nowe sensacie w procesie 
Cerorystćw ukraińskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lw ów , 8. 0. (Zast.) Na dzisiejszej rozprawie 
tojów karzy UON nas ;̂u’ ł sensacyjny zwrot 
Prokurator na wstępie rozprawy postawił 
^ubłsek, by trybunał zreasumował wczorajszą 
hchwałę o niedopuszczeniu pytania jego, skie­
rowanego do oskarżonego Motyki oraz o od­
sy łan ie  protokołu zeznań Motyki, złożonych 
"  sądzie doraźnym przeciw Danyłyszynowi 
^■dąsowi w sprawie morderstwa Hołówki. — 
trybunał przychylił się do wniosku prokura­

tora, poczcm odczytano protokół zeznań, w to­
ku których Motyka twierdził, żc Danyłyszyn 
i Bilas brali udział w zamordowaniu Hołów­
ki. Po odczytaniu tego protokołu oskarżony 
Motyka oświadczył iaz jeszcze, że odwołuje 
wszystkie swoje ówczesne zezuaniia. Na tem 
rozprawę odroczono do jutra, ponieważ obroń­
ca oskarżonego Motyk: znikł nagle z sali są­
dowe;

Obrońcy Lwóws> glodu ą 
w dalszym ciągu

Lwów, S. 6. (Zast.) Miasto pozostaje pou 
"'rażeniem trwającej od 3 dni głodówki obroń 
có\v Lwowa, o której donosiliśmy już w nu 
bierze wczorajszym. Dziś do głodujących przy 
*Qczyio się jeszcze dalszych 6-ciu obrońców 
W ow a , tak, że razem głoduje 17 osób. W  
Związku z tem odbyła się dziś w urzędzie wo- 
lfcvvódzkim konferencja z udziałem wyższych 
"fzędników  województwa oraz czynników 
•hłejskicii. Na konferencji tej obecny był rów- 
^też bawiący we L w ó w k  wiceminister opieki 
Społecznej Dr. Duch. Za pośrednictwem pre 
<esa Związku obrońco* Lwowa posła Ostrów 
111 iego zaproponowano głodującym tymczasowe

| zatrudnienie, propozycję tę jednak głodujący 
' odrzucili, domagająe się zajęcia stałego. W o ­

bec tegc, głodówka 'rw a  w dalszym ciągu. Na 
ul. Rutowskiego, gdzie mieści się lokal Zwiąż 
ku Obrońców Lwowa, gromadzą «ię tłumy pu­
bliczności, interesując się żywo przebiegiem 
'drdćwki.

Sarr cbóistw  u z obawy 
przed „d w ó ja "

(:) Warszawa. S. 6. (Sin) W  dniu dzisiejszym 
otruła się tu esencją octową uczenica 7 klasy 
szkoły powszechnej Janina Jaworska, która w  
liście wyznała, że groził jej niedostateczny sto­
pień z rachunków i że było jej wstyd przed ko­
leżankami.

S A N A T O R J U  M L E S N t
D r S l H W F I K B k i  fi 

Z U C K M A N T E L  1 C Z E S K I  S L Ą & K
Pierwszorzędna lecznica fizykalno- djećetyczna 

dla chorób wewnętrznych, nerwów i zaburzeń w  
pizemianie materji. Przystępue ceny ryczałtowe.

Prem. Jędrzej ewicz u Prezydenta 
Rzplitej

(;) Warszawa S. 6- PAT. P- P'ezyden; Rze­
czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym na 
dłuższej aiudddncj- p. prezesa Rady Ministrów 
Janusza Jędrzejewicza. Który ,poinformował 
p Prezydenta o bieżących pracach rządu-

Minister Pieracki nie ustępuje
(:) Warszawa. 8. 6- (Sin) Półurzędowa -I*

skra“ zaprzecza wszelkim pogłoskom o  zamie-" 
rzonem ustąpieniu ministra spraw wewnętrznych 
Pirackiego.

Czy wybór rektora Uurw. Jag. 
będzie zatwierdzony?

(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) W  kołach zbliżonych 
dc sanacji utrzymuje się pogłoska, że nie zo^a  
nie zatwierdzony lektor Uniwersytetu Jagielloń 
skiego- jak również i un wersy te tu poznańskie­
go-

(: ) W  sprawie rektora U- J- prof. M azń f' 
skiego dowiaduje się W asz korespondent, ż* 
istotnie sprawa jego zatwierdzenia Ludzi pewne 
vą fp j;wości. głównie ze wż>dędu na podeszły 
wiek- Decyzja ministra ma zapaść dopiero w  
sobotę.

Uchwała 
w sprawie ad w. Nowodworskiego

Warszaw, 8. 6. (S in ) Wczoraj z inicjatywy 
prezesa gminy żydowskiej, prezydjum rady, 
referenta wydziału prawnego, przedstawicieli 
żydowskiej reprezentacji parlamentarnej, pa- 
lestry oraz Związku b. uczestników wojny 
Żydów odbyła się narada w sprawie przemó­
wienia adw. Jana Nowodworskiego podczas 
procesu w Łomży o zajścia antyżydowskie w  
Radziwiłłowie. Przy rozpoczęciu konferencji 
nadeszła wiadomość o sprostowaniu adw. Nowo 
dworskiego (zob. wczorajszy „N. Dz.“)  Po nara 
dzie wyłoniono komisję z udziałem adwokata 
Hartglasa i szeregu innych, poczem przyjęto 
następującą rezolucję: „Przedstawiciele spo­
łeczeństwa żydowskiego, zehrani w  dniu 7-go 
czerwca na zaproszenie zarządu gminy wyzna 
niowej żydowskiej w  Warszawie w  sprawie 
oszczerczych zarzutów, poczj nionych ludności 
żydowskiej w  przemówieniu adwokata Jana 
Nowodworskiego na procesie o antyżydowskie 
rozruchy w  Radziwiłłowie atważają całą spra­
wę za bezprw dmiotową wobec tego, że p. 
adwokat Nowodworski w  liście z dnia 7 cacr- 
wca, skierowanym do Zarządu głównego Ży ­
dów b. uczestników wojny i walk o niepodle­
głość Polski oraz publicznie w  dziennikach’ 
oświadczył, że inkryminowanych mu w  spra­
wozdaniu „Gazety Warszawskiej" z dnia 1-go 
czerwca 1933 r. oszczerczych zwrotów nie 
użył. Jednocześnie zebrani stwierdzają, że 
uwagi adwokata Nowodworskiego w  powyż­
sze m oświadczeniu do obarczenia ogółu Ż y ­
dów polskich odpowiedzialnością za poszcze­
gólne wypadki nielojalności w  okresie wojny, 
i inwazji są niedopuszczalne, podobnie jak  
niedopuszczalne byłoby obarczanie całego o -  
gółu polskiego odpowiedzialnością za identvcz 
ne wypadki nielojalności w tym samym okre­
sie ze strony poszczególnych Polaków".

Nowa emisja Donów 
skarbowych

(: ) Warszawa- 8- 6- (Sio) W  dalszym ciągu *• 
trzymuje się wiadomość, że należy się sioodffle-  
wać nowej emisji bonów skarbowych) a to ze 
względu na sytuację budżetową Nowa emisja 
wynosić ma 100.0u0.000 zł- Pożarem nowa poży 
szka wewnętrzna będzóe przeznaczona, na ćd f 
łnwrstycyjno-budowłaft*
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W ięzień poliKiego Sins-Sing
przed sądem krakow skim

Po 8 larach przyznał się do winy. — Wsg>61ciicy w yp ierają  się. —
D z i ś  z a g a d n i e  w y r o k

(1) (rg. Mała czarna ławeczka w .-dii sądu kra­
kowskiego. Ława oskarżenia, sa której zasiadają 
przestępcy, wykolejeńcy losu. Czasem zasiada tu­
taj osoba niewinna, którą jedynie fatJny splot o- 
koliczności zaprowadził przed oblicze sędziów.

Na ławce tej oglądaliśmy wczoraj niecodzien­
ny — może jeszcze niespotykany tutaj —  obrazek. 
Na jednym rogu. siedzi młody mężczyzna, ubrany 
w białe płócienne ubranie. Charakterystyczny strój 
więźnia, który aż

Z MURÓW GŁOŚNEGO WIĘZIENIA 
ŚWIĘTOKRZYSKIEGO

—  polskiego Sing SLngu —  przywieziony został na 
-rozprawę do Krakowa. Osobnik miody, o twarzy 
' wychudzonej, na której znać już piętno gruźlicze. 
Na drugim końcu lawy, drugi oskarżony. Mężczy­
zna w sile wieku. Twarz poorana bruzdami, o ener- 
jgicznem spojrzeniu. Ubrany w czarny garnitur. 
-Na piersi widnieje „Krzyż Niepodległości z mie­
czami" —  najwyższe odznaczenie, nadawane przez 
państwo bohaterom walk o niepodległość Polski. 
Sybirak, uczestnik walk niepodległościowych 
SKAZANY PRZEZ ROSJĘ NA KARĘ ŚMIERCI 
którą to karę zamieniono mu następnie na doży­
wotnią katorgę. Ostatnio działacz robotniczy w 
Zagłębiu Dąbrowskiem.

Jakaż nić łączy tych dwóch ludzi, jaką zbrodnię 
wspólną popełnili, za którą odpowiadają obecnie 

.'przed sądem?
> W  celi więzienia świętokrzyskiego przebywa od 
pięciu lat 33-letni Stanisław Nędza z Trzebiczki, 
wsi powiatu będzińskiego. W  czerwca 1928 zabił 
lgajowego. Za to przestępstwo został zasądzony na 
,10 lat więzienia i osadzony w  więzieniu na św. 
Krzyzra Od'tej chwili mijają cztery-lata. Więzień

ZAPADA W  MIĘDZYCZASIE NA  
GRUŹLICĘ,

etan jego pogarsza, się zwolna. Pewnego dnia zgła­
sza on się do naczelnika więzienia i składa sensa­
cyjne zeznanie:

Było to w nocy 16 maja 1925 roku w Szczako­
wej. W  likierni nadeżącej do Hermana Spiry i Mei- 
;iecha Halinami a znajdowali się około godz. 9.30 
•Dbaj właściciele, tudzież syn HalmanDa. Wszyscy 
Bajęci byli przeliczaniem kasy z dziennego utargu. 
iWtem wpadli do pokoju dwaj osobnicy uzbrojeni 
w rewolwery i wołając

„RĘCE DO Gó £ y , BO STRZELAMY", 
steroryzowali obecnych. Za nimi zjawił się wkrót-
— — — i— 1 ^ —

Mecz tennisowy Austria-Polska 
w Krakowie

(;) W  dniu jutrzejszym rozpocznie się w Kra­
kowie międzypaństwowy mecz tennisowy Austrja 
—Polska, zorganizowany przez sekcję tennisową 
AZS-u, na kortach w  Parku Krakowskim, 

j Reprezentacja Austrji składać się będzie z pani j 
.Wolff, panów Matejki, Krnzla i Metasy. P. Wolff 
wicc-mistrzyni Austrji odznacza się wieaą ruty­
ną, nadzwyczajną wytrwałością i bardzo ładnym 
i stylem gry. P. Matejka to gracz nie zwykle ruty­
nowany, wielokrotny mistrz Austrji, mający zwy­
cięstwa nad Aeschłimanem 6:0, 6:2, Boissonesern 

7:5, Hechlem 6:4, 6:4, 8:6. P. Kinzel, obecny 
| ni litr  z Austrji zwyciężył w  tym roku Brugnona. 
Matejkę i Artensa. Wreszcie naj nłodszy z nieb 

iMetaxa, to największy talent i nadzieja Austrji, 
który w mistrzostwach Wiednia pobił Kinzia : 
.Matejkę oraz zdobył mistrzostwo w grze -nieszi- 
rcj. Wyniki powyższe świadczą o zupełnie wy- 

■ równanej grze Austrjaków.
i W  drużynie polskiej ujrzymy najwybitniejsze 
jednostki z Jędrzejowską i Tłoczyńskim na cze­
le. Bilety w  przedsprzedaży są do labycia.

Po zamacha na Venfzelosa

trzeci osobnik, z zawiązaną twarzą, który pcb 
szedł do biurka z pieniędzmi i zabrał z szuflad) 
znajdującą się tam gotówkę w su f i ?  ukolo 400 v.t . 
a następnie przeszukał kieszenie obecnych, zabie­
rając im łączn’e gotówkę w kwocie 1100 zl.. zega­
rek i papierośnicę. Nakazując obecnym, aby przez 
pół godziny siedzieli cicho, napastnicy opuścili 
lokal.

Sprawa potoczyła się normalnym torem. Napad­
nięci zawiadomili policję, wszczęto dochodzenia, 
lecz pościg nie doprowadził do ujęcia sprawców 
rabunku. Akta spoczęły w archiwach z napisem

„SPRAW CY N IE W YK R YC I!"

Dopiero rewelacyjne zeznania, złożone przez 
Nędzę naczelnikowi więzienia Świętokrzyskiego, 
wyciągnęły tę sprawę znów na światło dzienne. 
Podaje on bowiem, żc był właśnie ty ti, który do­
konał napadu w Szcz litowej na likiernię, będąc w 
zmowie z dwoma wspólnikami, których nazwi­
ska wymienia. Opisuje w naj drobnie jsz.yeh szcze­
gółach przebieg krytycznego wieczoru. Zapytany
0 przyczynę tego samo isknrżenia, po.viada że czu 
jąc się już bliskim śmierci, nie chciał brać na 
siebie grzechu ligo  rabunku, vzględnie że cho­
dziło mu o to, by ewentualną karę za len rabu­
nek odcierpieć łącznie z karą za zabójstwo. Chce 
— jak twierdzi —  o ile wyjdzie kiedyś 7. wię­
zienia,

ROZPOCZĄĆ VOWE Ż łC IE
bez koszmarów dawnych zbrodni.

Naskutek jego zeznań prokuratorja wytoczyła 
akt oskarż ana przeciw Stanisławo vi Nędzy -— 
przebywającemu w więzieniu świolol. rżyskiem — 
Władysławowi Sikorze (lat .11) robotnikowi 
z Trzebiczki po v. Będzan, oraz Szymonowi Brow 
skiemu (lat 48), urzędnikowi, kawalerowi Krzy­
ża Niepodległości, oskarżonym o wspólne doko­
nanie rabunku.

NA WCZRAJSZEJ ROZPRAW IE 
przed sądem przysięgłych w  Krakowie Nędza 
powtórzył w  zupełności swe zeznania złożone w 
dochodzeniach. Natomiast dalsi dwaj oskarżeni 
wypierają się kategorycznie winy, podtrzymują, 
iż nie mają z tom nic wspólnego. Zeznania napa­
dniętych nie przyniosły również wyjaśnienia, 
gdyż nie rozpoznali oni w  oskarżonym ani je­
dnego z napastników. Po przesłuchaniu świadków 
postępowanie dowodowe zostało zamknięte. Dziś 
nastąpią przemówienia stron

Trybunałowi przewodniczy so. dr. Pilarski, wo 
tują so. dr. Solecki i so. dr. Stuhr, oskarża pro­
kurator dr. Stawarski, bronią adw. dr. Knebel
1 adw. dr, Skiba.

Jubileuszowe wydawnictwo 
ZKS. Hasmonea (Lwów)

(!) Z okazji jubileuszu 25-lecia, ukazało rię ju­
bileuszowe wydawnictwo ŻKS. „Hasmonea" obej- 
Inujące a górą 50 stronic druku. Na treść okłada

i (!) Na zdjęciu naszem Eleutherio* Yenizelis oraz 
małżonka jego, która została ciężko ranna podczas 
zamachu. Ostatnie telegramy donoszą, iż stan jej 

nie budzi obaw.

się szereg b. ciekawych artykułów i publikacyj, 
m. in. „Szlakiem Hasmonei" dra A. Stcissla, ..Has- 
hanea —  jubilatką" dri M. Ringla. ,Pod znakiem 
odrodzenia" posła dra Sommersteina, ..Wspom­
nienia i życzenia" pruł. 1, Dręgmwicza, „1914—

(!) — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj. po raz ostatni na przedstawieniu wieezornem 
komedja Fredry „Pan Jowialski", z gościnnym wy­
stępem Ludwika Solskiego. Jutro w sobotę wzno­
wienie komedj; Stefana Żeromskiego „Uciekła 
przepióreczka" w opracowaniu scenicznem <lyf> 
Osterwy, jednocześnie wykonawcą popisowej roli 
prof. Przelęekiego. Komedja „Uciekła mi przepió­
reczka" ukaże się również na niedzieluem wieczor- 
nem przedstawieniu, które uświetnią obecnością 
swoją bawiący w Polsce goście jugosłowiańsc/j 
członkowie sejmu i senatu z Belgradu z marszał­
kami dr. Pavelicem i dr. Kunanudi na czele. Pobyt 
gości jugosłowiańskich w krakowskim teatrze bę­
dzie nawiązaniem do przyjaznych stosunków mię­
dzy teatrem polskim a Jugoslawją. które niedaw­
no ożywił dr. Osterwa swym pobytem w Belgra­
dzie i Zagrzebiu.

(!) — „SKĄPIEC" Moliera, z gościnnym wystę­
pem Ludwika Solskiego, dany- będzie na popołud- 
niowem przedstawieniu dla szkól pozamiejsco- 
wych i kół rodzicielskich w poniedziałek o godz. 
3.30 popoł.

(!) — OPERETKA ŻYDOWSKA w krakowskim
teatrze żydowskim Bocheńska 7. Jutro o godz. 9 
wiecz. wystawi znakomity zespół operetkowy pięk­
ną operetkę „Wesoła Wieroezka", >v której bierze 
udział cały zespół z Wierą Kamew&uą i Pawłem 
Breitmanem na czele. Bilety w przedsprzedaży u 
firmy- A. Fischhab, Grodzka 46. a od godz. 7-ej 
przy kasie teatru

(!) — TEATR  „BAG ATELA". W poniedziałek i 
we wtorek w „Bagateli" wystąpi gościnnie Stani­
sława Mazarekówna w sztuce Grabińskiego p. t. 
„Kochankowie".

(!) —  OLA LIL ITH  i W. GODIK —  oto dwa na­
zwiska, które wystarczyło wymienić w pierwszej 
nutatee. aby zapewnić mi kolosalne powodzenie. 
Lilith i Godik odnieśli w Ameryce niebywały suk­
ces. Na scenie żydowskiej występowała Ola Lilith 
w sztuce p. n. „Dziewczyny z Warszawy", specjal­
nie dla niej napisanej przez M. Borejszę i B. Res- 
lera, muzyka Rumszyńskiego. Następnie została 
Lilith zaangażowana do angielskiego teatru rewjo 
wego na Brodway". W  Krakowie występ Oli L i­
lith i W. Godika odbędzie się w mbotę 10 i w nie­
dzielę 11 bm. o godz. 8.30 wiecz. Bilety w kasie 
„Bagatela" od godziny 10 rano do 1 w poi. i od 5 
do 8 wiecz. w cenie od zł. 1 do 5. Tcl. 133.94.

(!) — CHÓR KUBAŃSKICH KOZAKÓW. A trak 
cją w Krakowie będzie koncert chóru kubańskich 
kozaków w „Bagateli" 14 b. m. o godz. ,8.15 wiecz-

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek 8 wiecz.: „Pan Jowialski".
Sobota 8 wiecz. „Uciekła mi przepióreczka".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Bocheńska 7)

Sobota 9 wiecz. „Wesoła Wieroezka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH-
ADRIA: „Zuzanna Lenox“ (Greta Garbo).
APOLLO: „Sześć godzin życia".
ATLANTIC: „Błękitny ekspress" reż. EisensteF 

na i „Małżeństwo z rozsądku" (Sowkino).
BAGATELA: Podwójny świąteczny progra^

.Noc w Grand Hotelu" i „Prawo miłości". ..
DOM ŻOŁNIERZA: „Tragedja tancerki" (L**

Df gover).
PROMIEŃ: „Kochaj mnie dziś" (Maurice Cb̂ j 

,alicr, Janette Mac Donald), i „Fatalny materac 
Flip i Flap).
SŁONCE: „C. k. komenda serc". .
SZTUKA: „Pająk" (Edmund Lowe) i „Mił°s

złoczyńcy".
UCIECHA: „Tajny wywiad" (Nancy Caroll'

..Biały mustang".
WANDA: „Naucz mnie kochać" (R. Nowarr®)
■   — — — — — —

1919‘ prof. R. Wacka, „W  25-lecic ZKS. „HafĄ0' 
nea“ inż. L Zinna, „W  chwili ćwierćwiecza" mF9 
dr. W. Mirzyńskiego, „Hasmonejki w obliczu 2&-̂ e* 
cia“ mgr. G. Nechamkisówny, nadto przegląd Pf i '  
cy sportowej wszystkich sekcyj. Całość bogat° 
ilustrowana stanowi nietylko pamiątkowe wyd3* ' 
nietwo klubu, nadto jednak barlzo ciekawą 
biikację dal wszystkich interesujących się pr*°J. 
wami życia sportowego.
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Hiflerlana nazewnętrz i wewnątrz
KTO MA RAOJę!: LOEBE CZY STAMPFER?

(—) (K ) Niedawno ogłosiliśmy streszczenie ar­
tykułu Fryderyka Stampfera, Byłego naczelnego 
redaktora „Vorw&rtsu“, o motywach, które skło­
niły frakcję parlamentarną niemieckiej partji so- 
bjalno- demokratycznej do glosowania w  parla­
mencie za rezolucją rządową. Stampfer dął w 
swym artykule zatytułowany ti „Schlaget sie 
hient:" wierny obraz teroru, któremu uległa wię­
kszość frakcji. Niedawno temu orzyniosła prasa 
berlińska oświadczenie Pawła Loebego, byłego 
prezydenta Reichstagu, złożone w pruskiem mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, a dementujące 
stanowisko Stampfera. Loebe miał oświadczyć, żc 
frakcja socjalistyczna dobrowolnie gł isowała za 
rezolucją, ponieważ rezolucja ta domagała się 
zupełnego równouprawnienia Niemiec. Na pierw­
szy rzut oka oświadczenie Loenego bardzo przy­
kre robi wrażenie.

Stampfer odpowiada obecnie Loeuemu w spo­
sób następujący:

Nawpół oficjalne doniesienia prasy berliń­
skiej nie zasługują na wiarę, wiedzieć też nie mo­
gę, wśród jakich warunków Loebe to swoje o- 
świadczenie złożył. Najprawdopodobniej zawe­
zwał Gooring Loebego do siebie i wymusił na nim 
oświadczenie zupełnie niezgodne z rzeczywisto­
ścią. Cały świat wie, jaką była ta rzekoma wol­
ność sneialno- demokratycznej frakcji parlamen­
tarnej. Mninfwięcej połowa jej członków jest are­
sztowana albo znajduje się na wygnaniu. W7 kra­
ju pastwią się nad bezbronnymi fu.ikr.ionarju- 
rzami ruchu robotniczego, a zamykanie do wię­
zień kobiet jako zakładniczek ieh mężów, których 
n i' można było znaleźć, dalej się odbvwa. W ięk­
szość ludu. począwszy oa niemieckich narodow­
ców i St&hlhelmu aż do lewicy ięczy jod straszli­
wym ferorem. Niemcy są w niewoli i to w takiej 
niewoli, w jakiej dotychczas żaden kraj się nie 
znajdował Nawet taki człowiek jak Paweł Loebe 
nie może. jak długo żyje w Niemczech Adolfa Hi­
tlera, mówić prawdy; tembardziej uważam za 
swój obowiązek prawdę wypowiedzieć.

Dnia 17 main — opowiada dalej Stampfer ■— 
była tylko mala grupa frakcji ze względów takty­
cznych gotowa ograniczyć się do niemego głoso­
wana ze Hiilerem. Sądziła, że niemym tym ge­
stem da się. wyraz zapatrywaniu, iż polityka za­
graniczna Hitlera jest niczem nnen jak tjlko 
ciągiem dalszym polityki zagranicznej Strese- 
raanna. Przeważna większość była zdecydowaną 
nie brać udziału w posiedzeniu, jeśli frakcji zaka­
że się złożenia samodzielnej deklaracji. Dopiero 
gdy rząd oświadczył, że jemu życie narodu jest 
ważniejsze od życia pojedynczych ludzi, ustąpiła 
większość pod tym zbrodniczym terorem.

Takie są fakty, których nie można wymazać ze 
świata ani zapomocą wpółoficjalnych komunika­
tów. nniteż zapomocą wymuszonych oświadczeń'’

Nie ulega chyba żadnej wątpliwości, że bez­
względnie przyznać się musi rację Fryderykowi 
Stampferowi.

n ik c z e m n y  d o k u m e n t .

(—) W  ..Pragcr Presse" pisze .1. Briehl.
„Pan J Trachtcnberg nie jest Niemcem. Jest cu­

dzoziemcem. Podkreśla to podwójnie. Raz na 
pierwszeni miejscu w przedmowie do swego dzieł­
ka, które ma uratować uielylko „cz ’ ść Niemiec, 
ale i bonor całego świata1', a powtóre nzywając 
siebie Jaków a nie Jakób.

Waż nem jest. żc nakład ..Jakowa" Trachten- 
berga w tani sposób wydać mógł książkę zatytu­
łowaną w trzeeii językach: „Die Greuelpropagan- 
cia ist eine Lugenpropaganda — sagen die deut- 
schen Judea selbst!1 Jaków Trachtcnberg uważa 
za swój obowiązek udowodnić światu przez usta 
pozostałych w Niemczech Żydów, że:

1) wogóle nie było prześladowań żydowskich;
2) a jeśli były, były tylko pojedyncze;
3) jeśli były pojedyńcze, to rozumie sie, rząd 

je potępił:
<) jeśli iząd je potępił, nie należy lepiej o nich 

mówić, mogą bowiem szkodzić.
Oto Jest sens tych listów i deklaracyj które 

nakład zdobył w  dziwny nieco sposób. Przy 
wszystkich odpowiedziach znajdujemy Uh wstępie

ro'atkę o listach Trachiennerga, w których we­
zwał oa rozmaite organizacje żydowskie i grupy 
zainteresowanych do przesłania mu celem opubli­
kowania ich deklaracyj, protestujących nrzeciw- 
ko kiamstwom o prześladowaniach żydowskich. 
L.stów łych p. Tracntenberg nie przytoczył, dla­
tego nie wiemy co te listy pozatem zawierały i 
jakiemi groziły konsekwencjami na wypadek nie- 
i delenia odpowiedzi. Nie wiemy też, w jakich 
i w jak bliskich stosunkach nakład pozostaje do 
owych władz, których zadaniem jest oficjalne 
zwalczanie „kłamliwej" propagandy antyniemiec- 
kfej —  ewentualnie zapomocą bojkotu..

Jesteśmy przekonani, że enuncjacje Hitlera, Pa- 
pena, Neuratha, Goeringa, Goebbelsa, kierownic­
tw- partji narodowo- socjalistycznej dostały się 
tylko do tej książki żydowskiej za zezwoleniem 
zainteresowanych osobistości, byłoby bowiem rze­
czą wprost straszliwą, gdyby Hitler nie wiedział
0 tern, żc stoi na czele korowodu, który kończy 
m. in. przewodniczący związku niemieckich ra- 
bi.ów.

Ale potrzebne są nazwiska, jeśli się chce coś 
udowodnić. A więc nazwiska znajdują się na sa­
li tm czele i oświadczają, że „wszystkie te spra­
wozdania są w swej całości nędznemi kłamstwa­
mi" (Hitler), że jednak „napawno wydarzyły się 
pewne pożałowania godne nadużyci i‘* (Papcn)...
1 tym podobne logiczne koziołki.

Po nazwiskach dochodzi do głosu piebs żydów 
ski. Na czele maszeruje Związek żydowskich żo ł­
nierzy i związek krajowy saski gnun żydowskich 
oraz grupy z. Hannoweru. Frankfurtu n/M. przy- 
czcni ta ostatnia jest bardzo czupurna. ponieważ 
„wyprasza sobie wszelkie wtrącanie się zagrani­
cy we wewnętrzne sprawy Niemiec11. A potem 
maszi rują rozmaite gminy' żydowskie i kolegja 
rabinackie, a wreszcie osobistości żyiowskie, któ­
rym napewno zwrócono uwagę subt-^nym liści- l 
kiem, że powinny spełnić swój wbwiązek patrjo- I 
tyczny, a więc bankierzy, dyrektorzy banków, 
członkowie zaiządu rozmaitych towarzystw, in- | 
tcndanci, których jeszcze nc „glcichschaliowano

I tak zasiedli przy swych biurkach rozmaici ra- 
łini, prezydenci domów towarowych, prezydenci 
honorowi i piszą: „Wszystkie pogłoski i wiado­
mości o prześladowaniach i wykroczeniach w 
Niemczech są kłamliwe" (dr. Alfred Tietz), „w ła­
dze energicznie wkroczyły we wszystkich wypad­
kach, które doszły do ich wiadomości" (dr. Lu­
dwik Freundj. P. Oskar Wassermann oświadcza, 
że „towarzysko też żadnej nie doznał przjkrości1'. 
l?r. Maks Naumann, przewodniczący honorowy 
związku niemiecko- na rod o vych Żydów, wie na­
wet o tern, że „wykroczenia wprawdzie miały 
miejsce, ale istnieje poważna wola itrzymarna 
spokoju i porządku". Lepiej są już zdaje się poin­
formowani panowie z gminy żydowskiej w Ham­
burgu, którzy piszą: „Doszło coDrawda do pew­
nych wykroczen, z powodu których we wypadkach 
pojedynczych ucierpieli t e ż  Żydzi...", ale: „pro­
simy nie szkodzić handlowa niemieckiemu..."

I w ten sposób mówią wszyscy, do których się 
zw rócił p Trachtenberg, a wszystko to tłumaczy 
p. Trachtcnberg jeszcze na język francuski i an­
gielski i grozi w dodatku dalszemi jeszcze tłóma- 
1'zeniaini, sądząc widocznie, że świat nie umie 
czytać. Czegoś tak dziecinnego Niemcy od 5 tnar- 
ra światu nie doniosły. Gdybym był Goebbelsem, 
kazałbym wlepić panu Trachtsnbergowi kilka­
dziesiąt — naturalnie moralnych — bizunów, bo 
nie dostarczono światu lepszego d iw oiu  praw­
dy o tern, co się obecnie dzieje w Niemczech, od 
tych odpowiedzi na wezwanie, z których wprost 
do nieba woła lęk przed pogromami'*.

1 OTTO KLEMPEHER DOWIEDZIAŁ SIĘ, 2E 
JEST ŻYDEM.

(—) Generalny dyrektor muzyczny berlińskiej 
opery państwowej Otto Klemperer, który bawi o- 
becnie w Budapeszcie jako dyrygent, otrzymał 
od swej żony ze Szwajcarji telegraficzną wiado­
mość, żc został zwolniony ze swego stanowiska. 
W  rozmowie z dziennikarzami budapeszteńskimi 
oświadczył Klempcrer, że wychrzcił się już przed 
wojną, że ożenił się z rodowitą Niemką i vycho- 
wuje swe dzieci w luchu ‘hrz.łścijańskim. Ga­
lą swą pracę poświęcił muzyce niemieckiej, a za 
jedyne swe zadanie życio ve uważał zmoderni­
zowanie opery niemieckiej dlatego zaskoczyła go 
telegraficzna wiadomość od żony, że otrzymał 
dymisję.

Na drugi dzień Klempercr przekonał się isto­
tnie, że żona doniosła mu prawdę, Nic mu to ni® 
pomogło, żc się wycnrzcił, że ożenił sie z stu­
procentową Niemką i że dzieci wychowuje wa 
wierze protestanckiej, żadnej roli też nie odegra­
ły jego zasługi dla muzyki niemieckiej, decydu­
jącym czynnikiem było jego pochodzenie żydów- 
śkio. Napędzono go poprostu tak, jakby się nie 
hył wychrzcił. Razem z nim zwoln.ono kapelmi­
strza Fritza Zweiga, śpiewaczki T illy de Carmo 
i Loltę Schóne, oraz tenora Marcela No:go, któ- 
izy  również zgrzeszyli tem, że są Żydami. Pozo­
stawiono narazie r.a stanowisku generalnego dy­
rektora muzycznego Leona Blecha, którego je­
szcze cesarz Wilhelm zamianował generalnym dy 
rektorem, oraz basistów Emau ila Lista i Aleksan 
dra liipnissa ze względu na ich amerykański® 
obywatelstwo.

ŁZY SOWIETY NIE POŻAŁUJĄ PRZEDŁUŻE­
NIA TRAKTATU  Z NIEMCAMI?

Sowiety odnowiły, jak juz pisaliśmy, swój tra­
ktat z Niemcami, a prasa hitlerowska wystawi­
ła im świadectwo, że są najlepszym dbiorcą 
towarów niemieckich. Swegc czasu ostrzegał 
Trocki Sowiety przeu tą przyjaźnią niemiecką, pi 
sząc, że gdyby się znalazł na miejscu Stalina, 
r.a wiadomość o dojściu do władzy w Wiemczezh 
Hitlera, zerwałby z. Niemcami wszelkie stosunki 
a nawet wypowiedziałby im wojaę. Stalin wybrał 
inną drogę, pytanie tylko zachodzi, czy i tym 
razem się nie pomylił Prasa francuska donosi, 
mianowicie, że w Berlinie odbywają się obecni® 
rokowania między monaichistami rosyjskimi *  
helinantin Skoropadskim. W imieniu wielkieugo 
księcia Cyryla, który uważa siebie za „cara ro­
syjskiego" konferuje ze Skoropadskim szef jego 
kaneelarji kapitan Graf oraz były generał carski 
Seling, pośrednikiem zaś jest dr. Motz, zaufany, 
pizyjaoiel Alfreda Rosenberga, kierownika biu­
ru .Kilityki zagranicznej partji hitlerowskiej.

Wiemy dobrze, że Rosenberg, dawny emigrant 
resyjski nienawidzi z całej duszy Rosji sowieo* 
1 iej i że dąży Jo utworzenia bloku państw euro­
pejskich przeciwko sowietom. Sojusznikiem jego 
jest sir Henryk Deterding, “Tory nie wyrzekł się 
jeszcze swycu kopalń kaukaskich, Wizyta Rosen­
berga w Londynie nietyle -lużyła celom propa­
gandy hitlerowskiejj, ile wysondowaniu nastro­
jów angielskich bardzo obecnie naprężonych z po 
wodu wyroku w sprawie inżynierów angielskich. 
Karol Radek, naczelny publicysta sowiecki, ude­
rzył w prasie sowieckiej na alarm, wyrażają® 
obawę, że Anglja cicbo porozumiewa się z Japo 
nją, by wyprzeć Rosję z’ Azji. Na linji planów 
Rosenberga leży też oderwanie Ukrainy i utwo­
rzenie z niej państwa pod protektoratem Niem­
ców. Temu celowi służyć mają konferencje mię­
dzy wysłannikami cara „Cyryla" a hetmanem 
Skoropadskim.

Oficjalnie Niemcy na wszystkie strony zapew­
niają, że chcą pokoju, nieoficjalnie zaś systema­
tycznie dążą do wzniecenia nowej wojny św iato 
w ej.

lak barbarzyńcy hitlerowscy ehcą oszukać
Genewę

Do wiadomości Ligi Narodów!
(—) (w ) Rada L igi Narodów wypowiedziała w 

sposob zupełnie jasny i niedwuznaczny swoje zda­
nie o hitlerowskich Niemczech. ^  Gmewie dano 
wyraz zapatrywaniu, ii rząd niemiecki a. gwałcił

w epo9ób bi utalny prawo mniejszościowe. Al* 
Genewa musi się co do Niemiec ograniczyć li tyl­
ko do niemieckiej części Górnego Śląska. W  całej 
reszcie Rzeszy n-emiecaiej me obowiązują t f l*
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Dr. Landau Zygmunt
lekarz szpilala św. Łazarza 

Po powrocie ze Łtudjów zagranicą na oddziałach chorób 
nerwowych

profesorów: Goldsteina, Bonnnoeffera, Kramera.
Na oddziałach chorób wewnętrznych 

profesorów: źcndeka, Bergmana, Lichtwitza. 
P k / y jin n je  w  ch o i obach  

n e rw o w y c h  I  w ew n ę trzn y  chi o d  3 —5 p o p .

Kraków, ul. Zyblikiewicza 19. TeL 112*83

ktaty mniejszościowe. W tej syltiacji noże Liga 
Narodów przyjść podeptanemu i pogwałconemu 
żydostwu niemieckiemu z pomocą tylko na Gór­
nym Śląsku. To zostało też wyraźnie p>wiedziane 
w Genewie. Barbarzyńcom oświadczono, że skrzy­
wdzili mniejszość niemiecką, ale tylko co do 
Górnego Śląska mają obowiązek naprawie wyrzą­
dzone krzywdy, natomiast co do całej reszly pań­
stwa pozostawia się naprawienie krzywdy ich — 
dobrej woli.

A oto mamy już odpowiedź hitlerowską — od­
powiedz w praktyce Nietylko, że poza Górnym 
Śląskiem nie nastąpi w sytuacji mniejszości żydo­
wskiej żadna poprawa, ale nnwet na samym Gór­
nym Śląsku nie myślą nawet barbarzyńcy hitle­
rowscy o jakiejkolwiek zmianie sylu icji tamtej­
szego nielicznego żydostwa.

Mamy właśnie przed sobą wychodzącą w Byto ■ 
n.iu gazetę niemiecką „Ber deutselie Ostfront“ z 
dnia 3 czerwca br. Znajduj jiny w piśmie tem wiel­
ką odezwę pt. „Deutsche Volksgen0 5ian! Ode­
zwa podpisana jest przez kierownictwa partji na­
rodowo- socjalistycznej w Tytoniu, Gliwicach i 
Zabrzu (Hindenburg) oraz przez „Bund National- 
sozialistischer Deutscher Junsteu'*. Jako przed­
stawiciel partji narodowo- socjalistycznej w By­
tomiu podpisany jest p. Schmieding, który jest ró­
wnocześnie burmistrzem miasta Bytomia. Odezwa 
dotyczy adwokatów- Żydów na terenie niemiec­
kiego Górnego Śląska. Kanalje nitlerowskie o- 
świadczają w odezwie, że „międzynarodowi wro­
gowie niemieckiej rewolucji" uknuli w Genewie 
spisek. Wobec tego hitlerowcom nie pozostaje mc 
innego, jak respektować zarządzenia swojego rzą­
du któiy przywróci adwokatów- Żydów we 
wszystkich ich prawach zawodowycfT tłęćTh -vięc 
adwokaci Żydzi mogli odtąd swobodnie występo­
wać pized sądami i wogóle wykonywać wszyst­
kie swe czynności zawodowe. Ale — —
! I tu wyłazi na wierzch ohydna bestja rozwy­
drzonego szowinizmu. Podpisane cztery organiza­
cje, a więc partja rządząca oraz organizacja hi­
tlerowskich prawników, wzywają wszystkich 
członków partyjnych, a >oza tem wszystkich 
Niemców narodowych (deutsche Vol'<sgenossen), 
ażeby odtąd nie tylko nie czynili żadnych zaku­
pów w żydowskich sklepach, ale nic używali ró- 
,w nież żadnego żydowskiego adwok na, gdyż ozna­
czałoby to sabotowanie programu niemieckiej la- 
rodowej rewolucji. Wszystkim, którzy do tego 
polecenia się nie zastjsują, grożą podpisane kie­
rownictwa partji narodowo socjalistycznej „riick- 
eichtslos*, iż zostaną „ustaicni i zapisani*' (fest- 
gestelit und verinerkt). Wierny, co to :naczy...

Jest to oczywiście zupełne pokrzyżowanie decy- 
Sji Rady Lisi Narodow. Rząd niem e:ki zniesie 
prawa wyjątkowe, ale rządząca partja memiecka 
moralnym i faktycznym tero rem wymusi utrzyma­
nie w całej pełni kompletnej eksterminacji i zu­
pełnego bojkotu ludności żydowskiej. W ten spo­
sób barbarzyńcy hitlerowscy oszukają Genewę i 
wykpią w żywe oczy uchwały powzięte przez po­
lityczny areopag świata.

Restytucja ghetta
(— ) Odezwa, o której wyżej piszemy, kończy się 

znamiennym ustępem.
Skoro proklamuje się stupi ocento vą ekstermi­

nację i bojkot Żydów we wszystkich dziedzinach 
iycia — cóż tedy należy z Żydami oocząć? Na to 
chuligańska odezwa odpowiada dosłownie co na- 
‘ .ępuje: „Starym, oddawna osiadłym obywatelom 
'l.gielskim obcej rasy nie zabrania się, aby mię­
dzy sobą wzajemnie sic wspomagali, dla stworze- 
*ia sobie własnego kulturalnego i gospodarczego 
życia (Eigenlehen), o ile są w stanie to uczynić 
bez uszczuplenia pozvcvj (Belange) 'złonków nie­
mieckiego narodu. Każdy człoiek niemieckiego 
narodu. kfóry jednak ponad to. z własnej woli. 
przez swoje zachowanie się. umożliwi dalsze kon­
cesje, popełnia zbrodnię wobec narodowej rewo­
lucji.

Grubą naiwnością i dziecinnym błędem byłoby 
•adzić, że w tem sformułowaniu zawarty jest 
pi ogram uznania Żydów jako mniejszości naro 
dowej. Poułożem i przesłanką takiego urogtamli 
D\1 l'V wszakże polityczne równouprawnienie ka- 
Mego obywatela państwa. W tem hitlerowskiem

Londyn w dniu urodzin króla Jerzego

r'odcbrjie, jak corocznie, odbyła się i w tyn  roku z okazji urodzin króla Jerzego, 
wielka parada wojskowa, z której zdjęcie podajemy powyżej.

w  Londynie

Bernard Shaw o hitleryzmie
Hitlerowcy oz ia ia ia  jak chor?y umysłowo

(!) Londyn. (ZAT). Pisma angielskie ogłaszają 
wywiad z Bernardem Shaw o hitleryzmie. Znako­
mity pisarz angielski oświadczył ki. irin.:

Z wielu względów odnoszą się dc ruchu naredo- 
wo-socj;distycznego z sympatją. Sądziłem, iż pan 

i Hitler odrzucił Karola Marksa, aby stanąć pod 
sztandarem Bernarda Shaw. Nic trudno wit c chy­
ba sobie wyobrazić moje zdumienie, gdy w krytycz­
nym momencie ok-.zalo się. że p. Hitler i nareflto- 

| wo-socjaliści zwarjowali na punkcie kwestji ży- 
j dowskiej.
j' P. Hitler uzyska! taką władzę, jaką można lylł> 
j powierzyć jedynie mężowi stanu <> zdrowym rez 
j sądku. Hitler przedewszystkiem uczynił użytek ze 
i zdobytej władzy w ten sposób, iż a.ikaz:,ł zmar- 

twychwstać Torąuemadzie. który -ądzil ż zbawia 
świat nietylko przez palenie żywych lecz również 
przez wydobywanie z grobów i pilenie martwych 
Żydów.

Zbytecznym jest trudem argumentować w obl;- 
czu takiej choroby umysłowej. Judofobja jest rów 
nie patalogiczna jak wodowstręt. Mąż stanu zara­
żony tą chorobą może zacząć prz ■« lodować jezui­
tów. wolnomularzy. czarownice, Ińplandczyków : 
możliwe, że w końcu dojdzie do tego. iż będ.ie 
prześladował Prusaków, do których garstka bry­
tyjskich tyduterców zdradza dziwną namiętność. 
Wyczyny Ku-Kiux-Klan‘u przeciwko Murzynom i 
katolikom w Ameryce są dobrze znanym warjan- 
tera „delirium tremens11 lecz żaden Keagle (przy­
wódca Ku-Klux-Klan‘u) nie został jeszcze prei.y 
dentem Stanów Zjednoczonych. Hitlerowcy do­
tknięci są bardzo złośliwą i epidemiczną chorobą. 
Skutek jest taki. że policja bryty.ska bronie mu-i 
dra Rosenberga, gdy przybywa on to Londynu 
spodziewa się, iż w przyjaznej Anglji powitają go 
otwartemi ram'onami. zamiast być przyjętym tak. 
jak się traktuje wściekłe psy.

Żydożersfwo nie jest składową ■ zęścią faszyzmu, 
lecz niezrozumiałym nowotworem. Dr. Rosenberg 
twierdzi, że Żyd ciągnie zyski. Lec? ie żadna wy 
mówka. Coprawda hitlerowcy jako -tnprocentcwi 
socjaliści poprzysięgli, iż położą kro- pomprwa 
niu zysków. Lecz jeśli były jakieś loświadczeniu 
z których socjaliści ostatnio wyciągnąć mogli nau 
hę zarówno z moich wskazówek, j-ikoteż ? gorzkie- 

1 d świadczenia Sowietów z kułakami, to była 
TC', mianowicie, zasada, że rządów-: <.mj:,listvezne-

Kformuło\vaniu tKwi poprostu hasło restytucji 
średniowiecznego ghetta. Hitleryzm ~ie 7-mierza 
też do czego innego, jak do wypędzenia żydów, o- 
i '</ do zepchnięcia tej części Żydów, którzy nie 

j v yemisniją. do ąhottn przy zupełne/n odebraniu
i im równouprawnienia.

mu nie wolno wywłaszczać prywa'nogo pracodaw­
cę, dopóki rząd nie potrafi zająć jegc miejsca przy 
pracy. Tak idiotyczny krok jak wypędzenie Ein­
steina przypomina słowa wypowiedziane podczas 
rewolucji francuskiej, gdy zgilotyuowano Lavoi- 
sior‘a: „Republika nie potrzebuje rhemików". Lecz 
to jiist nicśiuszne. Einstein poza obrębpm Niemiec 
jest również wielkim człowiekiem, jak gdyby byt 
w Niemczech. Aczkolwiek śmiech, który rozbrzmię 
wal na całym świccie naskutek wygnania Einstei­
na kapisać należy całkowicie na nnchunek „aro- 
dowych socjal;-tów. to jednak mogą cni równie 
łatwo okradać twórczość Einsteina, gdy przebywa 
on poza granicami Niemiec, podobnie jak mogą 
schować do kieszeni dobytek jego, który pozostał 
w Niemczech. Lecz gdy rujnują zwykłych przed­
siębiorców i usuwają ich z produkcji, nieprzejmu 
jąe natychmiast ich funkcji, redukują oni produk­
cję i muszą wkońeu stanąć w obliczu głodu. W y­
chodząc z bezsensownego założenia, że Żydzi ą 
jedynym1', którzy ciągną zyski w Niemczech, mo­
gą oni jedynie doprowadzić do tego. że przez prze­
śladowanie i wywłaszczanie Żydów przedsiębior­
stwa ich przejdą do rąk niemniej chciwych du-i- 
groszów w Niemczech.

Jeśli zaś hitlerowcy gotowi są wyrządzić szko­
dę Niemcom w tak bezsensowny i okrutny sposób 
jedynie celem zniszczenia Żydów jako Żydów, jest 
jasnem. iż postępują nie jak faszyści lub socjaliści, 
lecz degradują się jedynie do zaspakajania choro­
bliwej fobji, a więc działają jak chorzy umysłowo.

Światowa konferenc a żydowska 
dla bojkotu Niemiec

(!) Nowy Jork. (ŻAT). Amerykańska Liga Obro 
ny Praw Żydowskich, która stoi na czele anty- 
niemieckiej akcji bojkotowej w Ameryce, wysto­
sowała depeszę do Anglo-Zydowskiej Rady Handlu 
i Przemysłu, prowadzącej akcję bojkotu Niemiec 
na terenie angielskim, z prośbą o odroczenie na 14 
dni zwołania projektowanej światowej konferen­
cji żydowskich organizacji angażowanych w boj­
kocie Niemiec Prośbę swą amerykańska Liga mo­
tywuje okolicznością, że przez euroczenie konfe­
rencji będzie miał możność wzięcia w niej udziału 
słynny adwokat amerykański Samuel Untermeyer 
w charakterze delegata amerykańskiego.

Jak wiadomo, na czele angielskiej rady bojko­
towej stoi lord Melchett. Rada komunikuje, ii 
czynione są przygotowania do zwołania świato­
wej konferencji żydowskiej dla spraw bojkotu Nie­
miec i że konferencja ta odbędzie się w kitka dni 
po otwarciu światowej konferencji gospodarczej w  
Londynie.
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Hajfa, miasto przyszłości...
Oddawna już zwraca opinja żydowska w  

Palestynie uwagę na pierwszorzędne znacze­
n ie H a jfy  d la  osadnictwa żydowskiego, albo­
w iem  H a jfa  staje się powoli w ielkiem  centrum 
handlu m iędzynarodowego i doniosłem ogni­
skiem pi^fcmysłu. Niestety atoli im igracja ży ­
dowska tylko w stosunkowo małej mierze 
uwzględnia niezwykle dogodne warunki roz­
w oju  H a jfy , komcentiujac się głównie w Tel- 
A w iw ie  i jego okolicy. A  jednak H ajfa  nie­
tylko ze względu na swoje położenie, lecz 
także z pu_w.odu dalekowzrocznej polityki od­
powiednich instancyj sjonistycznych ma 
wszelkie dane dó w ie lk ie j przyszłości. Kiedy 
Łowiem  Anglja  przystąpiła do budowy portu 
w  H ajfie, Żydowski Fundusz Narodowy zaku­
pił w  zatoce hajfskiej w ielk ie kompleksy 
gruntów w  ogólnej liczbie 31.500 dunamów 
celem zarezerwowania ich dla przyszłego osa­
dnictwa miejskiego i w iejskiego ludności żv - 
dowskief. Dziś żydow sk i Fundusz Narodowy, 
rozporządzający tym kompleksem gruntów 
jest faktyczn ie. pionierem nowej i niezmiernie 
ważnej kolonizacji w  H ajfie.

Na przyjęciu urządzonem niedawno w  H a j­
fie dla dziennikarzy palestyńskich, przedsta­
w iciele Keren Kajemeth złożyli bardzo cieka­
we sprawozdanie co do gruntów' w  zatoce 
hajfskiej i ich zużytkowania. Kompleks 31.500 
dunamów gruntów podzielono na trzy strefy. 
Pierwsza w  liczbie 11.000 dunamów przezna­
czona jest wyłącznie dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych. które mają w przyszłości powstać 
w  H ajfie. Obszar ten jest już całkowicie ure­
gulowany i przystosowany do potrzeb tere­
nów przemysłowych. Druga strefa, obejm ują­
ca lu,000 dunamów przeznaczona jest dla ko­
lonizacji m iejskiej, trzecia zaś z 14,000 duna- 
mów będzie terenem kolonizacji rolnej. Ta 
trzecia strefa wym aga jeszcze pracy ameljo- 
racyjnej, ale już dziś wydzierżaw iono część 
tych gruntów osadnikom żydowskim.

Jeśli chodzi o strefę przeznaczoną dla przed­
siębiorstw przemysłowych, to nie ulega w ąt­
pliwości, że wkrótce strefa ta stanie się waż-

nym  punktem kolonizacyjnym. Dla wielu 
przemysłowców rezerwa gruntowa Keren Ka- 
jęmeth jest niezwykle dogodnym warunkiem 
stworzenia przedsiębiorstw. Keren Kajemeth 
zawarł już nawet układ z pierszyini czterema 
przedsiębiorcami żydowskim i, którzy zamie­
rzają stworzyć w zatoce hajfskiej cztery 
przedsiębiorstwa na przestrzeni 200 dunamów.

W  strefie kolonizacji m iejskiej zbudowano 
już t80 domów robotniczych. W krótce pow­
stanie tam jeszcze 100 domów. W  strefie tej 
S0 dunamów wydzierżaw iono pewnemu żyd o ­
w i z Jugoslawji dla sztucznej hodowli ryb, 
albowiem wydzierżaw iona ziem ia obfituje w 
stawy i źródła. W arto  podkreślić, że prace 
amel joracyjne i regulujące pochłonęły dotąd 
35,000 funtów szterlingów, ale tereny te mają 
olbrzymie znaczenie. Na nich bowiem pow­
staną wkrótce w ielkie warsztaty rządowe ko­
lei palestyńskich i w tym celu rząd w ydzier­
żaw ił od Keren Kajemeth 600 dunamów grun­
tów. Na tych gruntach ma wkrótce powstać 
także centralna stacja kolejowa lin ji H ajfa—  
Bagdad. W zam ian za ie grunta, Keren K a je­
meth otrzymał od rządu 3,000 dunamów grun­
tów piaszczystych w innej części zatoki Na 
gruntach Keren Kajem et ma powstać także 
wielka stacja lotnicza i rząd palestyński na­
był w tym  celu 600 dunamów, za co Keren 
Kajemeth otrzymał 5,000 dunamów gruntów 
piaszczystych.

To krótkie sprawozdanie ma swoją w ym o­
wę. Dowodzi bowiem, że H a jfa  wym aga spe­
cjalnej uwagi im igracji żydowskiej. Szczegól­
nie przemysłowcy i kupcy żydowscy powinni 
zwrócić uwagę na w ielk ie możliwości, istnie-1 
jące dziś w H ajfie. Zwraca na nie uwagę juź 
dziś kapitał m iędzynarodowy, który usiłuje

..Oczekiwałem czego i więcej 
o d  Pen-klubów...“

Znakomity pisarz W acław  Sieroszewski, któ 
ry brał udział w zjeździe Pen«clubów w Du­
browniku, ogłasza w „ K uj-jerze Porannym" 
znamienny artykuł, w którym m. in. w yw o­
dzi.

Na zjeździe w  Dubrowniku nic był odczyta­
ny ani jeden z obiecanych i niezmiernie ink> 
resujących referatów... Całe bite trzy dni kłó­
cono się o to, co zrobić z Niemcami, które nie- 
tylko palą u siebie książki swoich ; (*)»• --.-Ti 
pisarzy, nietylko prześladują, więżą, w ygania­
ją  literatów, uczonych, m yślicieil; nietylko 
stwarzają jakiś nowy „index germajiicus" au­
torów, książek i narodowości dopuszczonych 
do „Świętych N iem iec", lecz przysyłają ja­
kichś delegatów, wybranych nie na zasadzie 
ogólnych obowiązujących inne tiaro .o ... „ . i 
prawideł, lecz „tak sobie" wyznaczonych przez 
„rządowego komisarza" od literatury prawem 
kaduka!...

Sytuacja byta wyraźna: delegaci-' i m 
nie przyjąć mandaty nieprawne zamiłować. 
N iem cy „księgoburcze" poprostu z P. E. N. G. 
wyrzucić... Zamiast tego m ieliśm y trzydniowe 
nieprzyjemne, chw ilam i sromotne 
się Francuzów z h itlerowcam i) przedstawie­
nie, z którego N iem cy wyszły bądź cu Oąuż 
obronną reną, gdyż delegacja ich została uzna 
na za prawną, a stosunek ich do literatury, 
sztuki, myśli ludzkiej nie został wyraźnie na­
piętnowany... Ci oprawcy i dręczyciele nieza­
leżnych twórców, m ieli nawet czelność sta­
w iania swoich warunków, żądali wykluj ' t 
tych i owych mówców, terroryzując ęałjr 
Zjazd i poszczególne osoby... Trzeba było s ły­
szeć ich, oraz ich stronników bojowe okrzyki, 
w idzieć te twarze okrutne i zacięte, aby zro­
zumieć obawy przyjaciół ToJlera, że zostanie 
wcześniej czy później za swoją szlachetną, 
odważną mowę „zakapturowany"... 
g g  m m m m m m

zająć najdogodniejsze pozycje w  tern przy-* 
szlem centrum handlu bliskiego Wschodu. D l«  
kolonizacji żydowskiej, m iejskiej i wiejskiej, 
istnieją w  H a jfie  narazie jeszcze dogodne w a«  
runki i horoskopy.
— «■ — — ■ *— ■  ■ ■    — — — w.

Czy Panabcnuje „N e w y D z ie n n ik " *
Własna nraaa iest naisilnlcisza bronią każdego społeczeństwal iWłasna prasa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa 
lydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego!!!

K ATAR ZYN A KUER5CHNER.

P O D P IS
Kiedy Wilhelm Reiąuer, kasjir domu bankowe­

go Weiler i Ska, szedł tego piękaego poranku 
czerwcowego do biura, nawiedziła go poraź pierw­
szy ta myśl

W świetle cudownego dnia 1 Piniego wydawała 
mu się konieczność punktualnego przybywania do 
b.uia, szczególnie krzywdzącą.

Myślał ze smutkiem o zł Mych dniach swej mło­
dości, które tak bezpożytecznie mijały i umie 
■iły.

Za kilka lal zniknie m łolo.ć a życie będzie wte­
dy niczym więcej, jak tylko razbitemi złudzenia- 
luanii. daremną ambicją i eodzienneiai *roskami.

A przecież życie, mogło ryć euuownc i olśnie­
wające, mogło być złotem Iłem dla młodości, sze­
regiem Barwnych i pięknycn dni. Do tego jednak 
potrzeba l»ylo pieniędzy.

Reiąuer usiadł zamyślony w małej klatce ze 
szkła, która była kasą i w której już od wielu lat 
pracowni.

I olo nagle, zupełnie nieoczekiwanie objawiła 
się przestępcza natura W illa Reiąuera.

Opanowało go bez reszty pragnienie zdobycia 
w jakiś sposób samodzielności i szczęścia...

W  kilka minut później Reiąuer tkwił po uszy 
w swej codziennej pracy

Wilgotnym kciukiem i palcem wskazującym ]i- 
czyf paczki banknotów i k łid ł swoje nazwisko na 
stosach dokumentów.

Wszędzie znano bombastyezny, pełen zakręta­
sów podpis Feiąuera, który też zgodnie z kredy­

tem, jakim cieszył się jego bank, honorowano 
brzęczącą mouetą.

W  czasie pracy zdołał sobie dopiero uświado­
mić należycie niesłychaną prostotę swego pomy­
słu.

| Bawił się mm i pieścił go ozilc, jak znawca, 
pieszczący dłonią stary kosztowny klejnot.

Rozważał go w  ciągu całego tygodnia, roztrzą­
sał wszystkie jego możliwości i zbadał je jak pro­
blem szachowy.

Pomysł ten stał się jego rozrywką i odpoczyn­
kiem, jego pierwszą i jedyną miłością

Wszystkie swoie wolne chwile poświęcał do­
skonaleniu i oprae iwywaniu najdrobniejszych 
szczególików planu.

Postanowił pędzić dalsze swoje życie przyjem­
nie i spokojnie, a wiedział, że to możoa w pewien 
sposób urzeczywistnić.

Wydawało mu się, że potrzebna w tym celu 
kwota powinna wynosić 500.000 złotych.

— Pół miljona złotych —  myślał — to dość.
To najmniejsza suma, której potrzeba, by móc 

dobrze żyć, a największa, jaką można posiadać 
bez wzbudzenia sensacji.

Kiedy Reiąuer powziął ostateczną decyzję, pod­
szedł do lustra i począł się dokładnie obserwo­
wać.

Widział przed sobą średniego wzrostu, smukłe­
go, młodego człowieka, o gładko wygolonej twa­
rzy i stalowo - szarych oczach...

— Muszę zmienić swój wygląd — postanowił.
Począł chodzić nerwowo po miłym pokoju.
— Ale jak?
Pytanie to gnębiło go przez szereg dni.
Nawiedzało go w czasie pracy biurowej : spę­

dzało mu sen z powiek w  długie samotne noce.
— Charakteryzacja?
Po długich wahaniach i namysłach pian jego 

był całkowicie skonstruowany.
Teraz należało przystąpić jak najprędzej' do

działania. Należało odrzucić wszystkie niepotrze­
bne skrupuły.

Za małą stosunkowo cenę mógł się wystarać O 
paszport z dowoluem nazwiskiem.

Przed szczęśliwcem, który mógł żyć z renty, 
stał otworem cały świat, luksusowe botełe 1 wy­
godne sleepingi...

Musiał więc teraz przystąpić do charakteryza­
cji, do powolnego zmieniania swego wyglądu dla 
domu bankowego Weil era. Należało zacząć po­
dwójne życie — aż do pewnej określonej chwili.

Po krótkim czasie zjawił się w banku w: okula­
rach. W  chodzie trzymał się nieco pochyło. Na 
policzkach czerniły się małe baczki.

Od tej chwili W ill Reiąuer niejako się podwoiŁ
To znaczy — ucieleśniał w  sobie dwie zupełnie 

odmienne osoby.
Will Reiąuer, ten pierwszy, szedł każdego rana 

do banku, wypełniać swoje obowiązki jak zwykle, 
i jadał jak zawsze z swymi kolegami przy tym 
samym stole.

Powoli, ale stale rosnący deficyt kasy mógł 
tylko z trudem ukrywać.

Widoczną stała się tylko jego krótkowzrocz­
ność, jego pochyła postawa i małe, czarne boko­
brody.

Will Reiąuer, ten drugi, pozostał takim jakim 
był zawsze. Wysmukły, młody mężczyzna, gładko 
■wygolony o ostrern i zuchwałem spojrzeniu si­
wych oczu.

Posiadał śliczną, małą willę, W •dltgłetai ŚWfe
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I BI. p. a  b e  Apfelbaum i
§ Jak już „Now y Dziennik11 donj#'* c tem, 

•ana'1 w  Rzeszo w ie po krótkiej chorohic w vv;c- 
bii 72 lat, błp. p. A,be Apielbauitn- Była to 110- 
iwspolita ."ostać- Umysł bystry, wnśkihwy i nad 
ferwyczaj krytyczny-

'Urodził się 13 czerwca 1861 r. u niezamoż 
dych rodziców w Rueszowie- Otrzymuje grunto­
wne w ,  kształcenie taiwmmyczme. Mając lat 16> 
easłynął jud jatso znany talmud/sta i pisze „re- 
(Siponsą“ do ówczesnych sławnych rabinów. Od 
barania ruchiu sjońskwgo stanął w  jego szere­
gach i w ytrw ał na posterunku aż do ostatniej 
Oh wili s\ '■ego życia. Jeszcze przed ukazaniem 
fcio „Juidenistaatu“ HerizJa, założył w  Rz-“uzowie 
Organizację ,,GhOw-*we Sjon“ , którą sam kieruje 
i wychowanie przjSizłych prowodyrów  organi- 
ffacji sjońsikej w  Rzeszowie.

Blip. p- Abe Apłelbaum należy bezsprzecznie 
<ło owych maskdów-^jo-isitów, którzy nie zada­
walają się tylko pracą organizacyjną, lecz rów ­
nież praouiją na poiiu W iedzy i ośw iaty żydow ­
skiej- Bezimsitaimie zasila wszystkie hebrajskie 
pisma swojemi ai lyikułami- B y ł stałym współ­
pracownikiem ,Hacefiry“ , ,?Hamag-aiuŁ‘ i .Hami- 
©py“- Ze szczpgólnem zamiłowaniem zajmował 
snę studiami średniowiecznej literatury rabinów 
Włoskich. Pierwszą naukową pracę o rabinie Je 
ibudzie Moskała z  Mantuy wydaje w r. 1900- Jest 
i© doi rize uchw yc 3*ia biografia, która została 
precz świat uczonych żydowskich bardzo życz­
liwi® ipjizyjęła. K ika  lat później w  r. 1907, wy- 
idaje dalszą naukową pracę, o  rabinie A. Piccio, 
naborze ,J3ina laitim“ - W  r. 1928 wychodzi z 
pod jego pióra praca o rabinie M- Zakuta. W szy  
stkie jego prace oJiznaozają się wybitną znajo­
mością histarji żydowskiej, stylem jędrnym i ja- 
* .y m .
; Błp^p- Abe .apfelbaum nie ograniczył się tyl- 
'■ko' óo*pracy ) naukowej. Jako ma^kil i miłośni/k 
języka hebrajskiego, zakłada pierwiszą szkołę 
ŁeurąfJKą w  D. Galicji. w- Rzeszowie, w  której 
sejm obejmie kierownictwo. Wychowuje całe 
jpuŁoieuie uczniów, któi«y dziś zajmują zaszc*y- 
'tne stanowiska w życiu narodowo-żydowskiem- 
.Wystarczy wymienić tylko takie nazwiska, jak 
iD* Koretza, rabina w Salonikach, rabina Dr- 
Lewina we Lwowie, Lir. M- Altera, Dr. M. W al 

sekretarza magistratu w  T©1 Awiwie, Dr. Ei- 
senberga, sekretarza w  J ,idze Narodów i p. Ja- 
kóba Altera, niezmordowanego społecznika i pro 
wodyra organizacji słońskiej w  Rzeszowie, Dra 
tNnnga, Dra Kanarka, p- Hofstattera i jeszcze 
,wi«iu innych.

Obok wybitnych zalet umysłu i głębokiej wie- 
Hey tałmudycznej i św*cckiej, ced.owała Zmar- 
jego rzadko spotykana skromność, charaktr nie-

ZNANY ROŚLINNY

P U D E R  ABARID
wyrabiany obecnie w  12-tu kolorach.

Zwracamy uwagę na nowe kolory, specjalnie do opalenia 
cery: F£che - foncć, Mandarfne i Ambrće.
Puder Abarid o subtelnym zapachu nie psuje cery, nie za­
tyka por skóry, doskonale przylega, odświeża i matuje cerę

Trzeci stan we Francji burzy Sie
( : )  W  ubiegłym tygodniu 370-000 sklepów i 

magazynów w  całej Francji Napuściło żaluizje. 
zamknęło podwoje przed kiupudą cym i. Jedno­
dniowy strajk kwpsów był manifestacją publi­
czną niezadowoleń.a i protestu przeciw polity­
ce po.atkowej rządu P- Daladier‘a. Drobny i 
średni handel oraz przemysł i rzemiosło francu 
skie skarżą się na oa.jążenie ich podatkami- 
wówczas gdy ob"Oty i dochody kurczą się sto­
pniowo, ale stale w  miarę postępowania kry­
zysu.

Francja nie odczuwa kryzysu coprawda w 
takim stopniu, jak inne kraje, bezrobocie nie to­
c zy  jak rak mas robotniczych- ale mimo to — 
choć nie sięga cyfr milionowych — daje s.ę co­
raz bardziej we znaki. Pozatem i polityka zew ­
nętrzna wyw iera od marca b- r. silny w p ływ  na 
nastroje mieszczaństwa fancusCciego i budzi w  
jego łonie mezadowolenie.

Klasy średnie, t. zw. trzeci stan. mieszczań­
stwo i chłopstwo, odgrywają we Francji dużą 
nolę polityczną; każdy rząd musi się liczyć bar­
dzo poważnie z ich żądaniami i nastrojami. Go- 
Sipcdarctza rola tych klas w  społeczeństwie fran 
aeskiem jest również większa i donioślejsza, niż 
gdzieindziej- Aczkolwiek Stany Zjednoczone i 
Anglija zamanifestowały ostatnio swoje przyja­
cielskie stanowisko wobec Francji a to wobec a- 
gresywności Niemiec h'^,'owakich- jednak de­
klaracje Herriot‘a po z  Waszyngtonu
nie zdoła ły uspokoić pocaffików  francuskich 
którzy pragnęliby odsunąć od siebie widimo płat 
noćci długów amerykańskich zwłaszcza teraz 
gdy Niemcy nie płacą ani grosza tytułem odszko 
dowań-

§ Manifestacyjny strajk zeszłotygodntowy oyf 
widomym znakiem nietylko nastrojów wśród mie­
szczaństwa, ale i wyrazem zorganizowania się tych 
mas. Z lokJjiyoh organizacji handlowych, przemy- 
stiowycih, rolniczych, wyłoniła się centralna orga­
nizacja kierawniaza, która prowadzi cały ruch pro 
testacyjiny. Jej to dziełem był strajk sklepów. Ona 
też wysiała delegację dnia 16 maja br. do parła 
mentu z przedstawieniem szeiegt dezyderatów w 
umieniu klas średnich. Główne żądań a, skierowane 
pod adresęm rządu, mają jako cel zrównoważenie 
budżetu bez wprowadzenia nowych podaików eraz 
obniżenie, względnie skasowanie wszelkich podat­
ków t. zw. socjalnych. A więc chodzi tu o skasowa­
nie: 1)) pensyj dla byłych kombatantów: 2) skaso­
wanie świadczeń socjalnych; 3) skasowanie wszel­
kich wydatkowi związanych z robotami publiczne- 
mń

W ten sposób miałyby być wprowadzone duże 
oszczędności w  budżecie. Żądania te mają na 
celu stworzenie trudności dla gabinetu p. Dala- 
dier, Rtóry nic może wszak obejść się bez po­
parciu lewicy socjalistycznej, nie godzącej s;ę 
na żadną pretrozycję zmniejszenia lub skasowa­
nia świadczeń socjalny cli- Tak w ę c  żądania te 
mają swój sens i posmak polityczny- Ale w  obe­
cnej chwili ani parlamentarna większość, ani Se­
nat francuski nie pragną wywołania kryzysu go 
sęodarcuego. Sytuacja polityczni wewnętrzna 5 
zewnętrzna nie nadają się bynajmniej do insce­
nizacji przewlekłego kryzysu gabinetowego.

Tak w ięc rządowi p. Daladier. pomimo silne­
go wzrostu niezadowolenia w sferach mie^zczań 
skich, nie zagraża narazie niebezpieczeństwo 

przegłosowania ani w  Iw ie. ani w  Senacie.

skazitclmy i krystaliczny. Jeśli chodziło o jakąś 
sprawę żydowską, był niezmordowanym bojo­
wnikiem- Mimo podeszłego wieku, dalej praco­
w ał naukowo i zostawił w manuskrypcie pracę 
o Eben Ezrze, która niebawem uikaźe się w  dru­
ku- Palestynę kochał całym żarem swego serca. 
Każda radosna wiadomość z Palestyny przyspa 
rżała mu dużo zadowolenia. Nieraz przedemną

wyrażał ochotę wyjazdu do Palestyny, celem 
stałego osiedlenia się w  Erec lecz z powodu sła­
bego zdrowia nie mógł tego uczynić. Do ostat­
niej chwffi przytomny, zakończył Lip- p A b ’ 
Apfelbaum chwalebny żywot w  wigilię święta 
Szewuot- 

Gześć Jego pamięci!
Rzeszów. O- JARE-

godzin drogi koleją żelazną od miasta.
Mógł tam przyjeżdżać lylko pod Koniec tygodnia.
Tam — nazywał się Eryk Prenn —  i tak brzmia­

ło  też nazwisko na jego nowym paszporcie.
Przez przeszło rok przeprowadzał Reiąuer ca­

ły  ,-wój progi am.
Brakująca w  kasie kwota zbliżała się do sumy 

pół mil jon a.
Końcowe i ostu tucz .e przygotowania sprawiały 

mu wiele przyjemności. Szło mianowicie o uśmier­
cenie kasjera Wilhelma Reiąuera.

Miejsce dla tej tragicznej śmierci było już di- 
j e o  wybrane.

Było to małe jezioro w  pobliżu miasta, stano­
wiące w  lecie cel licznych wycieczek mieszkań­
ców, którzy się tam kąpali.

W  jesieni jednak było posępne i opuszczone, a 
Więc idealne miejsce dla samobójców.

Tak więc w pewien ponury i smutny dzień paź­
dziernikowy wrzucił do skrzynki pocztowej list 
zaadresowany do dyrekcji banku.

Serce przestało mu na chwilę bić... Zrozumiał, 
ie  kości zostały rzucone, że wstąpił na drogę, z 
której niema powrotu.

List do dyrekcji banku zawierał prośbę o prze­
baczenie.

Odsłaniał w niewielu zdaniach całe życie kasje­
ra bankowego Willa Reiąuera.

Opisywał więc. jakim to był zawsz? karciarzem, 
Jak grał a patem z powodu malwersacyj zmuszo- 
By był popełniać małe nadużycia. Wkońcu te tna1- 
wersp' osiągnęły olbrzymią sumę.

ais miał już nadziei ba wyrównanie

braków w kasie, postanawia zapłacić za swe 
przewinienie dobrowolną śmiercią.

Pragnie oszczędzić swemu bankowi wszelkich 
przykrości. Pod listem położył swój p>dpis ró­
wnie wyszukany jak zawsze.

Uśmiechnął się przytem na myśl, że poraź ostat­
ni podpisuje się imieniem 1 n łzwiskiem Wilhelma 
Reiąuera.

Około północy złożył swoje eleganckie walizy 
v- garderobie dworca Południowego i kupił bilet 
do Wenecji.

Następnie pojechał autobusem nad małe jezioro.
Po pół godzinie budził już przewoźnik a.
— Czego? — burknął staruszek. \
— Pożycz mi pan swą łódkę — rzekł Reiąuer.
Przewoźnik spojrzał nań zdziwiony.
— Łódka? — powtórzy], — Przecież jest ciem­

na noc i zanosi się na burzę. Nie radzę panu je­
chać. bo to niebezpieczne.

Reiąuuer był jednak uparty.
—  Nie bój się, aobrze panu zapłacę — dodał. — 

Na wszelki jednak wypadek — niewiadomo prze­
cie co mi się może przytrafić, zostawię panu na 
przechowanie swój portfel, srebrną papierośnicę 
i złoty zegarek.

Ten argument przekonał przewoźnika.
Wzruszył ramionami i rzekł:
— A niech tal
Kiedy łódka odrobiła j'uż trzy 'zwarte drąg do 

drugiego brzegu, Reiouer rozebrał sie ; ułożyw­
szy ubranie w mały tłumok, przywiązał go do ple­
ców.

Potem wskoczył do wody.

Po pół godzinie pływania znalazł się na brzegu 
ci-ły jakkolwiek nieco zziębnięty.

Pusta łódka, we mgle tylko słabo dostrzegalna, 
chwiała się smutnie na środku jeziora.

Na wilgotnej tiawie siedział mężczyzna, który 
odklejał przed małem lusterkiem oświetlonem la­
tarką elektryczną swoje Dokobrouy i poprawiał 
fryzurę

Potem ubrał się starannie.
W  kiótki czas potem jechał pan Eryk: Prenn 

wagonem sypialnym do Wenecji.
Drżał z dumy i radości, że tak prosto i ładnie 

rozwiązał trudne zadanie.
Plan jego udał się znakomicie. Wykpił łos i sza­

rą monotonną egzystencję.
W  Wenecji zajechał do holelu Danieli i wybrał 

najpiękniejszy pokój z balkonem.
Po orzeźwiającej kąpieli i wspaniałym ob'edzie 

w rócił z porannemi wydaniami dzienników do 
swego pokoju.

Chciał przeczytać co piszą o jego śmierci, o 
śmierci kasjera Wilhelma R“ iquera.

Szybko wypełnił i podpisał kartkę meldunkową, 
która mu podał portjer hotelowy i zatopił się zno­
wu w swej lekturze.

•  * •

Kiedy w godzinę potem zapukano do jego drzwi 
i aresztowali go dwaj detektywi, W ill R«iquer 
nniemiał ze zdziwienia.

Nie mógł sobie wyjaśnić, co go zdradziło.
I Dopiero znacznie później, dowiedział się, i t  
i karikę meldunkową wypełnił swoim wyszukanym 
1 podpisem „W ill Reiąuer". ft—4
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Za  kulisami obrad F . I. J.-u
Jak wykluczono dziennikarzy niemieckich. — Stanowisko 

delegacji polskiej
§ Warszawa ŻAT- Prezes sekcji żydowskiej 

Syndykatu Dziennikarzy w Polsce, Dr. .]• Got- 
łidb, który w tycli dniach powrócił z M ;ęd.zy 
carodowego Kongresu. Dziennikarzy u Budapt 
*zęie, w rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej 
udzielił nader ci&kawych informacyj o przebie­
gu obrad bołdapeszteńsikich, w  wyniku których 
».R6ich-sverbaiid der Deutsdrer Presse" wyklu­
czony został z Międzynarodowej Federacji 
(Dziennikanzy (Federation Internationale de Jour 

List es — FIJ)' Dr. Gotlieb oświadczył między 
inr.emi:
! W łaściw ie w  Budapeszcie odbył się nie kon­
gres FIJ, który odbywa się co 2 lata- lecz sesja 
egzekutywy federacji. Dzięki temu jednak, że 
,węgierski związek dziennikarzy zaprosił na ten 
kongres znaczną liczbę gości z różnych krajów, 
obrady egzekutywy nabrały szczególnego zna­
czenia i sesja przeistoczyła się w quasi-fxongres 
o rozległym re-sonansie.

( : )  Rzecz charakterystyczna że mow^y- któ­
rzy gwałtownie atakowali stosunki w Niem­
czech. jak np. delegat z Danji i delegat z Belgji 
oraz szef delegacji polskiej dr Beaupre nie zgło 
sili jednak konkretnych wniosków, w  czem ma 
się wyrazić stosunek FIJ do organizacji niemie 
ckiej. Było moim obowiązkiem —  ośw  adczył 
Idr. Gottlieb, nietytko wystąpić z ostrem przemń 
wieniem, lecz również zgłosić wniosek o któ­
rym delegacją polska nie była nawet po nformo 
wana, Wniosek stwierdzał, iż Reicli v er ba nu pra 
sy niemieckiej nie może być nadal uważany za 
część składową Międzynarodowej federacji dzień 
uikarzy. W  ciasnem kole członków egzekutywy 
musiałem naturalnie wysuwać raczej argumenty 
iprawme nie zaś moralne- Musiałem wskazać, że 
obeęny opanowany p.rzęz hitlerowców Reichs- 
yerband, który postanowił wykluczyć wszyst­
kich żydowskich i radykalnych dziennikarzy 
rde jest bynajmniej tą samą organizacją która 
dawniej należała do FIJ- 

B yłoby fałszywem twierdzić, iż ną Łjeździe 
zraleźlt się obrońcy regime‘u hitlerowskiego lub 
nowych zasad narzuconych prasie niem eck ej. 
B y ły  jednak czynione próby zatuszowan a całe; 
sprawy i zdjęcia jej z porządku dziennego, ce­
lem u/niiknięcia ostrzejszych wystąpień. Szczegół 
nych starań w tym kierunku dokładał d-elega' 
austrjackL socjalista Mercell Zappler 

Stanowisko Zapplera poparte zostało przez 
Niemców z Szwajcarji. Czechosłowacji i delega 
tów z innych krajów- Powściągliwe stanowisko 
Anglików i niejasne stanowisko Francuzów ka­
zało przypuszczać, że wnosek mój nie odniesie 
skutku. Silne wrażenie wyw arło  przemówienie 
dziennikarza holenderskiego, który od wielu 
lat mieszka w  Niemczech. Holenderczyk objekty 
wnie zobrazował sytuację prasy niemieck ej

Z W iednia donoszą Otwarcie trzydziestego 
zjazdu Międzynarodowego Komitetu O lim pij 
skiego, odbyło się bardzo uroczyście; był obec 
ny prezydent Rzplitej Austrjackiej p. Miklas 

Przemówienie, które prezydent Austrji wy 
głosił na powitanie zjazdu delegatów Komite 
tu Olimpijskiego, nie byłd pozbawione pew 
nycfr akcentów antyschlussowych.

Spodziewana sprawa O lim pjady 1936 r. w 
Berlin ie nie wywołała na pierwszem posie­
dzeniu Komitetu O lim pijskiego większych 
starć, a to z tego powodu, że uprzedni nacisk 
delegacyj wielu krajów na Niemcy, zmusił je ,

którzy w dziennikarstwie są dyletantami- 
W płynął wniosek powołania komisji, którab;. 

opaccwała rezolucję w sprawie Niem:ec. Rozw- 
neła się przy tern namiętna dyskusja, czy wnio­
sek mój stanowić ma materjał dyskusyjny dla 
te.; komisji. Obrońcy Reichsverband>u oraz sekre 
tąrz generalny. Francuz- czynili usiłowania, aby 
glosowanie nad moim wnioskiem odbyło się 
na plenum, licząc na to. że wniosek będzie odrzu 
eony i w  ten sposób n>e wejdzie pod obrady ko­
misyjne. W ówczas babrał głos szef delegacji Pol 
skiej dr. Beaupre, który oświadczył, że aczkol 
wiek wniosek mój nie jest wnioskiem delegacji 
polskiej, to jednak delegacja polska stoi na sta­
nowisku Iż jest on zarówno pod względem pra­
wnym,'jak i rzeczowym całkowicie usprawiedli­
wiony i winien być przedmiotem obrad komisji 
W  tym sensie przemawał też delega' Belgji. o 
becny honorowy prezydent P lJ ‘u Georges Bour 
don. Wkońcu wszystkie wnioski przekazano 9 
osobowej komisji w której zasiadał też z ramie­
nia delegacji polskiej wiceprezes polskiego syn 
dykatu dziennikarzy, p Stefan Grostern. Komisja 
obradowała prawie trzy dni- Wkońcu opracowa 
ną rezolucje jednomyślnie przyjęto przez ple* 
num.
:) Muszę podzielić się z niefotóremi niedyskrecja 

nu które są nader charakterystyczne dla nastro­
jów- panujących przy omawianiu sprawy Nie­
miec. Po  dyskusji podszedł do minie dzie in.karz 
niemiecki, klóry mies-zka obecnie w Czechosło­
wacji i wyraził wdzięczność za moje wystąpie­
nie. W ów czas odbył się miedzy nani następu­
jący dialog:

Dziennikarz: Sam jestem Żydem i ofiarą regi- 
me‘u hitlerowskiego, naskutek którego traciłem 
pra;-ę.

Zapytałem: Dlaczego więc Pan m'lc7-al? 
Odpowiedź brzmiała: Mam widoki uzyskania 

odszkodowania- Gdybym zabrał glos ooszkodo 
wanie byłoby stracone- 

Drugi dziennikarz asyrnilowany Żyd z Rumu 
nj: powiedział mi w kuluarach, że solidaryzu­
je się całkowicie z moim wnioskiem: lecz nieste. 
ty n-ie może wystąpić w obronie tęgo stanowi­
ska. Inny dziennikarz również Żyd. kierownik 
delegacji węgierskiej, również wyraził m uzna­
nie. aćzkoiwiek sam podczas dysku-sji usiłował 
przewlec tę sprawę 

Wkońcu pragnę zaznaczyć, że również przed 
stawicie! L igi Narodów, który ' obecny był na 
sesji- nie zabierając zresztą głosu- wyraził 
sympatje dla przeprowadzonej przeaemnle obro 
«y  praw żydowskich- 

W ydaje się, że owe ciche, marańskie współ­
czucie dla ofiar regime‘u hitlerowskiego zdecy­
dowało o przyjęciu rezolucji która o ra c z a  cał­
kowite zerwanie FIJ‘u z niemieckim Presseyer- 
bandem-

cit zm iany stanowiska. Szczególniej ośw iad­
czenie delegatów amerykańskich powtórzone 
publicznie, iż atleci Stanów Zjednoczonych 
nie przyjechaliby na Olimpjadę do kraju, któ 
rv stosowrałbv ograniczenia antyżydowskie 
wobec własnych sportowców, sprawiły, iż de

m t t jp n  TTCPtyi n i m ’  " n - n *  u *™ * 
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legacja niemiecka złożyła oświadczenie, że 
j sportowcy pochodzenia żydowskiego nie będą - 

wyłączeni z reprezentacji niemieckiej.
W  podobny sposób, po myśli żądań Kom i­

tetu Olimpijskiego, rozstrzygnięta została spra 
wa, kto m ianowicie organizuje Olimpjadę w  
Niemczech: czy delegacja Międzynarodowego 
Komitetu O limpijskiego na Niemcy, czy też 
rząd Hitlera. W  myśl dezyderatów Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego, przewo­
dniczącym komitetu organizacyjnego O lin i- 
pjady berlińskiej został dr. Leyald, długoletni 
członek Międzynarodowego Komitetu O lim ­
pijskiego i b. przewodniczący świeżo rozw ią­
zanego przez rząd niemiecki Związku Zw iąz­
ków Sportowych w Rzeszy. Jak wiadomo dr. 
Levald, militarysta i typowy junkiei pruski, 
który w rządzie Brumnga zajmował urząd 
kierownika wychowania fizycznego, został 
przez reżim H itlera napędzony, ponieważ oka-' 
zfdo się, że dziadek jego był Żydem.

Zim owe gry odbędą się w  Garm isch-Parten- 
kirchers.

TJNJA—MAKKABI
(;) Po krótkiej przerwie rozpoczynają się dal­

sze rozgrywki o mistrz, kl. A. kV nadchodzącą 
sobotę jpo tka się Makkabi z silnym zespołem pod 
górskim „Unją“, który ma za sobą szereg suk­
cesów w tegorocznych mistrzostwach. Po-.zątek 
o godz. 5-tej na boski Makkabi. Poprzedzi o godz. 
?,‘3P mecz piłki ręcznej o mistrz. Wawel—Mak­
kabi.

 O-----
(.) RKZOLUC.IA PROTESTACYJNA K R A K O $ 

SKTC1I DZIENNIKARZY SPORTOWYCH prife-
ciw‘ a nlyspó r fj\\ c ni u i antyżydowskiemu stano­
wisku obecnego rząlu niemieckiego, wniesiona a 
na onegdaj obradujący 'Kongres Mię łzynaroiowy 

) Prasy Sportowej w Warszawie, nie przyszła wca 
| le na tapet porząłku dzir»ęó?o i została nUto.*.-.. 
> cząco wycofana pod wpły * wyższej racji ąta-, 

nu". Stanowisko organtzai powyższego Kqn- .
gresu jest conajmniej dziwne, skoro szereg in­
nych Międzynarodowych Zjazdów (FEN-Kłub, 
Międzynar. Związek Dziennikarzy, Kongres Przy 
jaciół L igi Narodów itd.) wcale nie krępowały 
się żadnemi „dyplomatycznemu" względami, u- 
cbwaJaiąc rezolucje antyhitlerowskie.

RUCH — PODGÓRZE. W  nadcnodząeą sobotę 
spotka się drużyna Polgórza z leaderem grupy, 
ligowej Rudiern z Wielkich Hajduk. Po ostatn iej., 
zwycięstwie Podgórza nad Wartą mecz z R u -. 
chem nabiera szczególnego znaczenia. Do mecan 
tego Podgórze ma wystąpić zasilone Mitusińskim. 
Początek o godz. 5‘30 na boisku „Cracovii‘l

JUTRZENKA—HAKADUR.' Zawody o ulistrZdk 
stwo klasy B. w  sobotę 10 bm. godz 11-ta n* 
boisku .Olszy"

(—) LEKKOATLECI W ILN A  zwyciężyli Biały­
stok 67:63 pkt. we Wilnie.

(—) ŻKS Z BIAŁEGOSTOKU obchodził 15-lede
zawodami kOlarskiemi, piłkarskiemi, i w grach 
sportowych

(— ) RAJD OKRĘŻNY KRAK. KLUBU MOTO­
CYKLOWEGO na 175 km wygrał Damski.

(—) CZESKI KLUB TENNISOWY Z MORAW­
SKIEJ OSTRAWY zwyciężył w  Krakowie temu- 
siitów Sokoła 9:5 pkt

(—) TURNIEJ TENNISOWY W KRÓL. HUCIK 
W YGRAŁ HORAIN (Kraków), bijąc we finale 
swego lokalnego rywala Tarłowskiego 3:2, 6:1,
C:3. W singlu pań zwyciężyła Pijąkówna, w dou- 
bk-u Tarłowski—Horain

(—) YAN  PORATH pokonał w New Jorku Da- 
nielsa knock out w 2 rundzie.

(—) JIMMY MC LARNIN  znokautował w 1 run- 
I dzie Young Corbetta, zdobywając mistrzostwo ws 

kserskie świata wagi koguciej.
(—) CRAMM ZW YC IĘŻYŁ MENZLA na tumie- 

j •. tennisowym berlińskiego Rotweissu 2:6, 6:1, 
15:13 (Menzel poddał się wyczerpany).

stwierdził, ze hbeonie Rejchsverband nie skła 
da się wcale z dziiannikarzy. lecz urzę  r  ków

ZE SPORTU.

Olimpjadę 1936 r. — odbędzie się 
jednak w  Berlinie!

Niem cy hitlerowskie zmuszone do zm iany stanowisku. — Żydowscy sportowcy nic będą
wykluczeni z reprezentacji niemieckiej.

— ■ || — ^ = 

lym P. T, prenumeratorom, którzy nie wyrów*
n a j ą  bezzwłoczne zaległość', w s t r z y m a m y
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma.
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ŻyJoiorci e lif»ły 
do posterunkowych

(;) Kilka miesięcy temu posterunkowi P. P. w 
I  ęczycy otrzymali drogą pocztową listy, w któ- 
ry:h anonimowy autor wzywał ich do odratwia- 
ria posłuszeństwa władzom, gdyż „władze wy- 
Lielają Żydów, będących plagą Polski... ' Docno- 
dzenie policyjne ujawniło autorów owego listu 
w osobacn Jana Nowickiego, Edwarda Walcza­
ka i Kazimierza Walczaka. Sąd w Łęczycy ska­
zał ich na .ok Więzienia. Onegdaj sprawa ną sku­
tek apelacji znalazła się w  sądzie łódzkim. Obroń 
ca adwottat Dmowski wygłosił iydozereze prze­
mówienie wywodząc, że Żydom w Polsce jeśt 
lepiej, aLiżeli Polakom itp. brednie.

Sąd łódzki zatwierdził wyrok sądu łęczyckiego.

Aresztowanie kolportera ulotek 
antysemickich

(:) Policja zatrzymała onegdaj w Warszawie 
jakiegoś młodego osobnika, który rozdawał prze­
chodnio™ ulotki wzywające w  podburzających 
słowach do walki z Żydami. Kolporterem tym o- 
krzał się niejaki Henryk Swiderski, a przspro • 
■wadzona w jego mieszkaniu rewizja dostarczyła 
obfitego materjału w  postaci licznych uielegai 
Tych druków OWP. o treści podburzającej do 
^ezynnycn wystąpień. Bibułę skonfiskowano, a a- 
gitatora • kolportera aresztowano.

B. aspirant Bachrach 
przed sądem

'(;) Prokurator sądu okręgowego w Warszawie 
przystąpił do opracowania aktu oskarżenia w 
głośnej sprawie przemytniczej Bacnracha i towa­
rzyszy. Śledztwo w  te] sprawie pro wadzono 
przez przeszło pół roku. Akt oskarżenia obtjiiu- 
Je 7 osób. Skarb państwa ze swej strony wystę­
puje z powództwem cywilne n o 125 tys. złotych.

Rotmistrz rezerwy skazany 
na 5 lat za komunizm s
i (J  Z Warszawy donoszą: Onegdaj zakończyła 
jpię .rozprawa przeciwko rotmistrzowi rezu-wy 
Strzeszewskieutu o&kjużocemu — jak o tem do- 
IJ) ikii„y — o przynależność do partji komuni­
stycznej. Proces Strzeszewskiego wywołał duże 
Owiiiteresowanie przcdcwszystkiem zc względu 
aa osobę oskarżonego, który w r. 1920 jako ofi­
cer 1-go pułku szwoleżerów walczył na froncie i 
Odznaczony został orderami bojowemi.

Materjał zgromadzony przeciwko oskarżonemu 
•  więc obfita bibuła komunistyczna ujawniona w  
Jego mieszkaniu i tp. ruaterjały, sąd okręgowy 
nznał za dostateczne dowody w ny  Strzesze* skie 
go i wydał wyrok, skazujący go na 5 łat więzie­
nia.

Oskarżeni Mąkówua i Szulc zostali skazani na 
'Ą łata więzienia. Natomiast Milgr>nównę i Sza- 
pirównę unie winiono. Jako środek zapobiegaw­
czy zastosowano wobec rotm. Strzeszewskiego 
areszt bezwzględny, w  stosunku do tiąkówny i 
Szulca zastosowano kaucje po 4 tys. zł.

Nowe warunki płacy i pracy 
w Katach Chprych

(:) Związek Kas Chorych w  Połsce zwrócił 
się do Naczelnej Izby lekarskiej z projektem wy­
tycznych umowy ramowej z lekarzami Kos Cho­
rych. C‘lodzi o ustalenie tych wytyczayeh w  po­
rozumieniu z Naczelną lzną lekarską. \V sprawie 
tej odbędzie się 15 bm. zjazd naczelników wszy­
stkich okręgowych Izb lekarskich.

Omawiaay projekt wywołał b. żywe zaintereso­
wanie w  slerach lekarskich, zmieiza on bowiem 
do unormowania warunków płacy i pracy lęka. 
rzy Kas Chory( h w całym kraju. Obecnie obo­
wiązują lokalne umowy zbiorowe w poszczegól­
nych Kasach Chorych. Podług projektu, wszyst­
kie nowe umowy mają być oparte na powyższych 
wytyczuycu,

Ogółem w Kasach Chorych pracuje około 5.000 
lei a rzy na ogólną liczbę około 11.000 praktyku­
jących w Polsce, a zatem połowa 'ekarzy polskich 
zatiudniona jest w Kasach Chorych

Strach przed uroioną eborobaą — 
przyczyną samobójstw a

(.,) Donieśliśmy onegdaj o samobójstwie studen­
ta wydziału leśnego, który w Domu Akademic­
kim w Warszawie przeciął sobie żyły, bagnet woj 
skody wbił sobie v klatkę piersiowa. Przewie­
ziony do szpitala, Butkiewicz zmarł.

I-odnbnie jak sposób popełnienia samobójstwa 
tal. też i przyczyny, które skłoniły młodego stu­
denta n r  letn (£$><• • icióeąo kro\u. są do=ć nie­

zwykłe. Mianowicie z pozostawionych listów do 
rodziny i władz policyjnych wynika, iż przyczy­
ną strasznego czynu była obawa przed chorobą 
wmeryczną. Krytycznego dnia o godzinie 1-szej 
śp. Butkiewicz powrócił z uczelni, gdzie zdał 
z dobrym wynikiem egzaminy. Po 20-minutowej 
obecności w  pokoju dokonał zamachu samobój­
czego.

Jak wynika z zeznań kolegów, Butkiewicz od 
szeregu tygodni żył pod grozą urojonej choroby. 
Znalezione dwie analizy krwi wykazały, iż jest 
zdrów.

Do kolegów w  przeddzień z nacnu na życie
uskarżał się, iż analizom nie wierzy i że do -mier 
ci nie będzie miał pewności zupełnego zdrowia. 
Zriernerwowanie egzaminami widocz łie spotęgo­
wało chorobliwą wyobraźnię studenta i pchnęło 
go w objęcia śmierci.

Wyrok śmierci w R6wn«ut
Olyw&telka sowiecka ssazana na 12 lat więzienia

W toczącej się przed sądem doraźnym w Rów­
nem sprawie Józefa KariirUkiego, lat 31, star­
szego przodownil a urzędu śledczego w  Lucku, 
oraz Heleny NikotoWej, lat 25, obywatelki so­
wieckiej, zapadł wyroK, mocą którego Karliński 
skazany został na karę śmierci przez powiesze­
nie, zaś Nr Jutowa na 12 Jat ciężkiego więzienin. 
Obrońca oskarżonego Karlińskiego adwokat Ca- 
ckin złożył na ręce przewodniczącego prośbę do 
Prezydenta R^plitej o ułaskawienie.

J«k  z sensacyjnego lUm u,..
Człowiek, który opluł OoMiiza Frabciszkii. Józefa

(;) W  Kaliszu zatrzymała policja jakiegoś po­
dejrzanego osobnika. Podczią badań wyjawił swe 
nazwisko, która brzmi: Jan Kwaśniewski i o po­
ci iedział dzieje swojego życia tak niezwykłe, że 
opowieść ta brznd jak streszczenie jakiegjś sen­
sacyjnego filmu.

Kwaśniewski urodził się we Lwowie jako y*i 
oogatego rejenta. Mając lat 20 był zniuszo.iy po­
jedynkować się ze swym ojcem o jakąś niewia­
stę (?). Po pojedynku ojciec uznał go za umy­
słowo chorego i kazał osadzić w  zaV ladzie dla 
obłąkanych w  Kolparkowie. W  r 1991 ojciec je­
go zmarł i Kwaśniewski odziedziczył duży ma­
jątek. Mimo to przebywa] w  dalszym ciągu w  | 
zakładzie dla obłąkanych. Majątkiem jego za-.ią- | 
dzał kurator. *

Po wypuszczeniu na wolność znalazł się Kwa­
śniewski z powrotem we L vo v ii W  łym czasie 
przyjtchał do Lwowa cesarz austijacki Franci­
szek Józef. Kwaśniewski znalazł sie podczas de­
filady w pobliżu cesarza i nagle podbiegł do nie 
go i kilkakrotnie go opluł. Aresztowano go i o- 
sadzono w więzieniu. W  r. 1918 udało mu się 
zbiec z więzienia. Sprzedał swój majątek za 
500.000 koron ausirjackich, lecz nastąpiła nieba­
wem dewaluacja, i znalazt się w  nędzy. Dzięki 
znajomościom otrzymuje posadę niuoz.yoiela na 
Polesiu, stracił ją, wyjechał w świat bez grosza 
i zwiedził kolejno Niemcy, Belgję, Francję, Ru­
mun ję i Turcję. Wreszcie po kilkunastoletniej 
wędrówce wrócił do kraju i przybył do Kalisza.

Opowiadaniu KwaśniewsŁ iego nie chciano 
daj początkowo wiary, lecz gdy poparł je dowo­
dami. stało się jasnem, że mówi prawdę. Zwol­
niono go z aresztu i wypuszczouo na wolność.

 O--------
U&TY Z KRAJU.

Z Oświęcimia
(—) Ostatu.o założoną zoslala u nas org. .,Młode 

W izo’1 Organizacja liczy już obecnie *około .30 
członkiń i rozwija się nader pomyślaic. W uajbliż 
szych dniach otwarte zostaną kursy sjoaistyki, ję­
zyka hebrajskiego oraz wygłoszone zostaną refe­
raty z dziedziny życia i kultury żydowskiej. O- 
pieka nad tą organizacją spoczy va w rękach pp. 
Dyr. Liebermannowej, D rovej Druksowej, Was- 
serkrugowej, Matderowej. W ib. tygodniu wy­
głosiła u nas delegatka „Młodego |viz i“ z Krako­
wa p. Sonia Sonnenscheiuówna referat i>t. „Cele 
Wiza"

Onegdaj odbyło się walne zebranie Unji Sjoni- 
stów- Rewizjonistów. W  skład uowego zarządu 
wybrani zostali: Dr. 1 Druks prezes. P Littaer 
sekretarz, M Lerner skarbnik, członkowie zarzą­
du: Schanzer, Silfen, Rosenberg, Taonenbaum.

Na specjalną uwagę w  ną*xem życiu organizą- 
cyjnem zasługuje fakt zorganizowania hachszary, 
która zatrudnia ogółem około 00 chaluców. Czyn­
ne są: Kibuc ,Bu-li-ih'‘ Kibuc „Bororhow ‘ i hach- 
«*ara Trumpeldorowców (Few.)

K M  I I I  M  a m lM itnkt No S. na a.ałą ^
M  W  ■ Cena Zl 10.80 kg Poł«ca

M . JA W O R N IC K I, nraktiui feyiek Iii h  
g B B B g g g g  1 - —    l̂ 1111......... ..

Z „dżungli** chrzanowskiej
§ Z Chrzanowa piszą nam:
O ile określenie .dżungla" odnośnie dc gospo­

darki licznych kahaiów w naszym kraju otaaało 
się trafnem, tem bardzie! należałoby nazwy tej 
mżyć w stosunku do kahatu naszego miast*., w  któ- 
rem od lat dzierży władzę klika najgorszego gŁ- 
‘tunku. W zwiiązta z  odbyć się maiącemł „krótce 
wyborami do kabaniu wypadji»e nar Jeszćze Łie- 
jodoiokrotnie zająć sję ospodariką" nasu,ywłl CTCi 
gJoanyoh włodarzy kahałnych i pioed&iawić icta 
działalność w calei nagości. Tym rai7em pragnęli­
byśmy tytko wspomn oć, że doiycbc* isowy łubki 
nieiyTliko nie wykazał żadnego zozamienia ola po 
tizeb kuftiralnych, społecznych, młodaieży, #up- 

duiszów palestyńskich i t. d., ale we grzeszył na1* 
wet zbytnio dbałości o potraeby religijne htdmo- 
ści żydowiskjej- Począwszy od taini rytualnej, ktń- 
ra mimo przeznaczenia w budżecie na jei t -■-mont 
6.000 zł- rocznie, znajduje się w nader opłakanych 
stosunkach hi®ie.niczmycih 1 przedstawia wręcz -ta- 
rożytną ruinę, a skończywszy na zamknięciu Tal­
mud Tory z  powodu niewyplacenna tejże przewi­
dzianych w budżecie subwencyj miesicoznych, po­
przez dzierżawę uboju bydła i drobiu z  pominięciem 

ckoliiGzinych wsi. gdzie rzezacy tutejsi wykonują 
swe rzemiosło na własna ręikę i nie odprowadzają 
do kasy kabata ej uzyskanych tam acchodow. orr z  
Ohewra Kadjsza. władającej cmentarzem wedle 
swego własn^goc upodobania i bez żadnej kontroli 
zo  strony kaihału, który z .tego źródła żadnych nie 
wykazanie dochodów — wszystkie te okoliczności 
naszkicowane w zarysie, składają się na destruk­
tywną w wysokiej mierze pracę naszych kahsini­
ków.

W  kwietniu b. r- Zarząd kahafu, na statek usil­
nych ualegań Starosiwa, utworzył komisję wybor­
czą dila przeprowadzenia wybcnów do kahafu. Ko- 
mfsja ta, bęaiąca w większości wjernem odbilcietri 
Wiki kahaJnei, na pierwszem posiedzeniu wybrała 
swego przewodniczącego w osobie prezesa zarzą- 
<J’i gminy, P- Barbera, co stanowi niejako zapo­
wiedź, ie  panowie ci wszeiBkiemi do zwoi o nenii - 
niedozwolonemi środkami dążyć będą do utrzyma- 
n»a się p,izy władzy i dobowolm e ,,folwarku" w cu­
dze ręce nie wyćadizą. Ta otóż; komisja wyborcza, 
którsi zadaniem jest sporządzenie spisu wyborców, 
ucbv ąljła już zresztą ułożyć ten spis wedle posia­
danego spisu wyoorców z roku 1928 (sfei), nie ba­
cząc na wniosek członka komisji, p. NadSa. by — 
skoro kahał nie prowadzi wymaganego u&iawą sta­
łego katastru swoich członków — zwrócono się do’ 
miejskiego ; urzędu meldunkowego o użyczenie po­
traconego materia tu dla ułożenia spisu wyborców.

Zapowiada się orizeto ciężka watka, a przystępu-, 
jąc do tej rozgrywki, wyrażamy przeświadczenie, 
że do osiągnięcia zwycięstwa koniecznem Jdjrt zblo 
kowanie się wszystkich ugrupowań opozycyjni ch 
m  ptetfonmie sanacji naszego kaha-ju.

BEN URI.

Ze Strzyżowa
§ Staraniem org. Menora wygłosił u nas tcw. łt. 

Charitan z  Jarosławia -rełe'at p. t. ,,Znaczenie aze 
kia i lS-ty kongres” .

Akcja s-zekiowa. w taórej bardzo gorliwie pra- 
owją wszystike organizacje, iest na ukofp zeniu. N* 
łożony kontyngent napewno zostanie przekroczo­
ny.

Kibuc chalucowy org. mJrachi we "WysokeJ co­
raz lepiej się rozwija, lic/y już przeszło 60 osób. 
Wygłaszane w kifoucu pogadanki i referaty stoią 
na wysokim poziomie. Ostatnio chalucim założyli 
sobie własna bito&otekę. • W  naibliżsKycłi dniach 
kbuc będzie już miał własne jarzyny około In 
m.opgovego ogrodu warzywnego, bardzo staran­
nie orządfconego.

Dn:a 4 b. rn- odbył się w- naszem miasteczka 
ziozd Stronnictwa Ludowego naszego Okręgu, pa 
który przybyło z okoliczni ch wsj kilki tysięcy w/ę 
ścian. Chłopi uformowali pochód, udając się 7 im 
zyką do kościoła, nosząc różne transparenty. Pd 
powrocie z kościoła chłopi udali, się pod buiiyneir 
..Sokoła", skąd do zebranych przemawiał olezd|' 
zarządu powiatowego, inż. WawrzkoWicz ze 'Strzy­
żowa. Po uchwaleniu odpowiednich rezolucyf z£ - 
branj rozeszli sję spoKOlnie de domu. (A—i)l
1--------- 1—~—  '■■l m  m  111 ■ ! i-4i

(—) BAW7ARJA—CZECHOSŁOWACJA . penj^ 
8:8  pkt. w mistrzostwie ho’iserski60i:‘Etirppy;4rt>ł- 
kowej. “ t
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Przygotowania do Konferencji Gospodarczej

fi W ielka Brytanja niepokoi się poważnie. — 
•W taifdy fiokiem Foreign Office studiują grube ra 
iporty, nadeszło z Indyj własnych i holenjer- 
iskich, z Egiptu, Południowej Afryki. Australji- 
JKomsaiłowi, agenci handlowi, korespondenci an- 
foeiscy podają cyfry, zestawienia, opisy, uchną- 
cc czam jm  pesymizmem-
; Zalew i podbój odwiecznych rynków zbytu 
jatą towarów aiug jplsfc ch pr^ez konkrentów ja- 
tpońskich odbywa się w  przerażającem temipie. 
'Gdzie przedtem sprowadzano tkaniny angiel- 
Iskie, obuwie, w yroby  skórzane, szklane- stalo- 
jwe etc. marki angielskiej, —  tam teraz panują 
'■wszechwładnie towary 'importowane z laponji. 
iiańsze bez porównania od towarów anielskich- 
t^Made im En,gland“  bite jest na całej Fuj przez 
:«;snum ,,Made in JaPan“ -
; Katastrofalna sytuacja, w  jakiej znalazł się 

| hande-l brytyjski na rynkach zamorskich- równa 
'Się przegranej bitwie o znaczeniu światowem- 

| i Jaiponja bije U w iję  jako konkurenta swoją ta­
niością. Taniość produkcji japońskiej jest wogć- 
|le nadzwyczajna, a w porównaniu z angelską 
lecomenalna-

Co zarabiają jakie płace otrzymują robotnicy 
| japońscy ?
i W  przemyśle skórzanym i garbarskim robot­
nik otrzymuje dziennie zł- 2‘49, w  przemyśle hu 
jtauszyrn zł. 4, w  pnzemyśle szklanym — zł- 3'20. 
,W rourarstwie —  zł- 4- W  przemyśle włókiemii- 
'czym płaca przeciętna nie przewyższa Łł- 2 
ból dziennie pnzy 10-gouz unym dniu roboczym. 
'Kobiety otrzymują płace o połowę niższe. Zaro­
bek nie zawsze bywa, notabene, wypłacany w 
gotówce, lecz dość często w  naturze towarem 
lub produktami żywnościowemu 

Przy  tak niskich płacach zarobkowych odno- 
iśne gałęzie przemysłu japońskiego mogą Ł łat­
wością konkurować z droższemu produktami an 
- gietsklemi-

Rezultaty zaś tej konkurencji s^ dla Anglii ka­
tastrofalne- Oto jak się one wyrażają w  cy f­
rach: w r 1929 wyw ieziono do Indyj brytyj­
skich 11 miłjonów kg- tka min japońskich, w  r. 
■1931 import ten wzrósł o  400 proc., w  r. 1932 w y  
niósł 54 miljony kg.

W  Indjach niderlandzkich import tkanin japoń 
skich wynosił w 1931 r, 6 miłjonów kg- w  r. 
1932 wzrósł do 40 miJj. kig.

T o  samo zjawisko powtarza się w  Egipcie, w  
Australii, w Afrjrce Południowej. W szędzie to­
w a ry  japońskie wypierają towary an ie lsk ie  
P r z y c jE  w Indjach brytyjskich zalewow i towa 
rów  japońskich przychodzi z pomocą bojkot to- 
Warów angielskich przez krajowców.

Jeśli weźm iem y pod uwagę fakt, że robotnik 
angielski otrzymuje za swoją pracę osiem razy 
W yższą płacę zarobkową od swego koieg' 'a

Na zdjęciu widzimy ostatnie przygotowania oko 
obradować będzie Światowa

ło ostatecznego urządzenia sali posiedź :ń, 
Konferencja Gospodarcza.

KRONIKA KRAJOWA
Wpłacanie świadczeń 
na fundusz pracy

(—) SV najbliższych dniach ogłoszone zostanie 
rozporządzenie prezesa Rady Ministrów, wydane 
w porozumieniu z ministrami spraw wewnętrz­
nych, skarbu, przemysłu i handlu, komunikacji, 
opieki społecznej, oraz rolnictwa i reform rol­
nych, w sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 31 
marca 1933 r. o świadczeniach na rzecz Funduszu 
Pracy.

Rozporządzenie przewiduje m. in., że na obsza­
rze górnośląskiej części województwa śląskiego, 
kwoty potrącane przez pracodawców, przedsię­
biorstwa i monopole państwowe, związki komu­
nalne lub instytucje prywatne, jak również opłaty 
od pracodawców należy wpłacać do zarządu ob­
wodowego Funduszu Bezrobocia w Katówicacn.

Spadek kosztów utrzymania 
w Warszawie

(—) Według danych Głównego Urzędu Staty-

pońskiego, zrozumiemy całą doniosłość inter­
wencji zwycięsk-ej, acz p o k o  'owej Japonia na 
rynkach dawniej podległych zuipełnic Angijl i jej 
potędze przemysłowej.

Na tem polu nie mogą już Anglji dopomóc ża 
dne pakty, ni sojusze.

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów  wprowadzamy 
do 30-go w rześn ia b. r. u lgow y abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
K ażdy prenum erator może zam ówić d r u g i  abonament: 
:::: dla swej rodziny, w yjeżdżającej na letnisko. ::::

U lgow y abonament kosztuje w nasze! Administracji Zł 3’ 30 
plus koszta przesyłk i Zł l -— , razem JLt 4 *3 0  miesięcznie.

stycznego, wskaźnik kosztów uiczyanaafct w ,Wee- 
szawie, biorąc za . podstawę rok 19Su — ***, : ■— ■ 
żył się w  maju br. w  stosu.tfcu do poprzedniego 
miesiąca o blisko 1 proc. wynosił nowiem i~ .By 
wobec 73,44 w  kwietniu hr. Znacznie wytaay Łfci 
wskaźnik kosztów utrzym rnia w  uraju iI3952&, węp 
rażał się bowiem cyfrą 84,2. \

Wskaźniki poszczególnych grup p zeo9tanMa%; 
się następująco (pierwsza, cyfra z  ms ja 10®*, dro­
ga z kwietnia, trzecia z maja 1933 r,): żywnunć 
71,4 —  59,2 — 58;C, alkohol, tytoń 117,9 — DŻJ - 
opał, ś\viat>o 129,0 — lll,4  — iu4,3, komorne fll ld  
170,1 — 170,1, odzież, oUuwde 73j0 — 63ĘS —> 8 ^  
inne 105,8 — 105.0 — W # .  i

Transport morski do Bełgji
§ Eksporterzy artykułów Hjóowł&ir>-S{>0(ayw» 

czych, zwłaszcza łatwo psrącycti się, zaJateee&oe 
w.ini w ich wywozie cro°ią morską do Belgii, *e* 
chcą podać do wiadomości laby PrŁemyałow-o-Han- 
dilowej w Krakowie IDfcga l )  Już wysiane lub też 
wysłać się n.ażące w  Leżącym roku ilofcl tych ar­
tykułów, a to celem zorientowania odnośnych To­
warzystw żcsitoki morskiej, co do rozmiarów urzą­
dzeń chłodniczych, jakleby miały być zainstalowa 
ne na stadkach handlowych polskich, kurrs-ującycb 
pomiędzy Gdynią a Antwerpią.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Anglja contra Sowiety

§ Z Londynu donoszą, że rząd angielski zamie­
rza wprowadzić dalsze obostrzenia przeciw ptzy- 
wozowj sowiecka etnu do Auiahi na wypadek, gdyby 
Sowiety nie okazały się ustępliwe w żądaniach li­
kwidacji konfliktu Viekerea. Ministerstwo haridjg 

zdołało już odirem-Cić szereg podań firm angielskich 
> zezwolenie na przywóz z Rosii takich towarów, 
które podpadają pod angielskie zakazy przywozu.

Haussa w Paryżu
§ Foziom kursów na gietazie paryskiej osiągnął 

w ostatnich dniach swój punkt szczytowy od po- 
owy 1931 r- Okres zwyżkowy wkracza iuż w piąty 
tydzień. Zarówno banki, jak i koła finansowe w r  
.ażają się o sytuacji optymistycznie z uwagi na to,

Ciąg dalszy na stronie 12-tf>-
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PRZEGLĄD RADJCWY
1 '

Fnesziifldy atmosferyczne w odbiorze
aodycyj radiowych

(!) Dobry odbiór an&jeji radjowych zależny 
jest nletylko «d  posiadanego dobrego sprzętu ra- 
djowego. oroś anteny i ‘u*ieauenia.

Cz>uniki te zaleiub są od naszej woli, oraz zna- 
jomuści -adjotecbniki i josteuLy w stanie zaopa­
trzyć się, czy też oporządzić sobie taki sprzęt i in­
stalację, że wykluczymy możliwość ewentualnych 
niedomagać.

Zresztą tak sprzęt, jak i instalację możemy w 
każdej chwili dokładnie zbadać za pomocą różne­
go rodzaju precyzyjnych przyrząd jw pomiarowych, 
wykluczając w zupełności przeszkody w odbiorze, 
pochodzące bezpośrednio ze sprzętu, czy też z in­
stalacji.

W  artykule niniejszym rozpatrzymy bnżej inne 
przeszkody w odbiorze, na które dotychczas niema 
żadnej rady i z któremi niestety musimy się po­
godzić.

Eą to tak' zwane „fading", czyli zjawisko zani­
kania siły odł/luiu, o.az „interferencja", czyli wza 
jwnae nakładanie się fal.

Zjawisko „fadingu", a raczej jego sposób obja­
wiania się jest aaogół wszystkim radjoslu haczom 
znany. „Fadiug ‘ objawia się w ten sposób, że od­
biór audycyj Sabnie stopniowo do pewnego mini- 
iŁum, lub nawet znika całkowicie, aby po kilku lub 
'Łdkucrstu sekundach, rzadziej po kilku minutach, 
soowu stopniowo samodzielnie wzrosnąć do po- 
puOdniej siły, lub nawet -yzmódz się na pewien o- 
ańesyc*asm

Zjawisko to występuje szczególnie wyraź,'o i 
InBdbo często przy odbiorze fabśrodnicb i może się 
powtarzać nawet kilLu-muście r«*y na godzinę, 
przyczem nie jeat ono jednoczesne dla wszystkich 
zniejsc objętych zasięgiem cadjostacji nadawczej. 
(N» dalach diogieb, a zwłaszcza bardzo długich, za­
nikanie takie należy do rzadkości.

•Jakie przyczyny wywołują tę przeszkodę, t,rud- 
łtó jest z całą pewnością odpowiedzieć. Nicwątjli- 
wie należy ich szukać w ośrodku przewodzącym 
fble radjowe. Wodłus przypuszczeń, mających naj­
większe prawdopodobieństwo, odpowiednio u- 
,warstwowana, a przewodząca fale radjowe część 
atmosfery, t. zw. „warstwa Heaviside‘a mniej wię 
cej na wysokości powyżej 100 km., odgrywa tu 
pow iną rolę, a mianowicie: zależnie e i  chwilowe­

go stanu tych uwarstwień, wywołanego rozmaitą 
jonizacją atmosfery, o własnościach przewodzą­
cych, fole ladjowa odbite od kilkunastu warstw 
nad sobą uiożonych, dochodząc zpowrotem do pe­
wnej części terenu i wtedy następuje znaczne 
wzmożenie się siły odbioru, lub interferencja wy­
wołująca zanikanie.

Dla poparcia tej hypotezy przyczynia się jesz­
cze stwierdzony zresztą fakt gwałtownego osła­
bienia siły odbioru podczas zachodu i wschodu 
słońca, a właśnie w tym czasie stwierdzono, że u- 
stępujące, czy też pojawiające się promienie sło­
neczne wywołują w uwarstwowieniach ciągłe, 
szybko po sobie następująoe zmiany jonizacji at­
mosfery.

Ponieważ tego rodzaju zmiany zachodzą w wiel- 
jricn obszarach atmosfery, zjawisko „fadingu" da­
je się odczuwać jedynie dopiero na większych cd 
lęgłościach.

interferencja, czyli t. zw. wzajemne nakładanie 
się fał r&djowych objawia się przez dudnienia, 
gwizdy i wycia, zmieniające swą wysokość i bar­
wę przy strojeniu odbiornika na daną stację nadaw 
czą i uniemożliwiające jej odbiór.

Rozróżniamy dwa rod! aje interferencyj: Pierw­
sza, to wzajemne bezpośrednie nakładanie się fal 
radjowych dwueh stacyj nadawczych o bardzo 
zbliżonej długości fal. Interferencję tę możcaby e- 
wentualnie usunąć bądź przez zwiększenie różnic;, 
długości fali między temi dwoma stacjami, co jest 
trudne do wykonania, bądź przez jeszcze większe 
uselektywnienie odbiornika.

Drugi wypadek interferencji, to nakładanie się 
l fali, pochodzącej z jednej i tej sam°j stacji, po od­

biciu się jej prawdopodobnie o układy warstw at­
mosferycznych, o czem mówiliśmy uprzednio przy 
„fadingu".

Oba rodzaje przeszkód, opisane powyżej, są nie­
zależne od stacji nadawczej ani odiorezej i wsku­
tek tego niemożliwe do usunięcia.

Na szczęście jednak przeszkody powyższe nie są 
ł-ardao uciążliwe dla słuchacza, zwłaszcza w cza­
sach obecnej „walki na kilowaty", gdy rosną-c 
ciągle w mocy stacje nadawcze coraz słabiej po­
zwalają odczuwać „fądingi", dzięki silniejszemu 
odbiorowi.

hGtć-

J i a m e  I r in a  o k so riye jo  p&«łbife0unBwa 
■ratowana p r z i z  fole sfora

(1) Ekspedycja Ruser Larsen, która wyruszyła 
przed pewnym czasem w celu dotarcia do bieguna 
południowego, zaskoczona została przez burzę na 
bryle lodowej, na której szukała achronieria przed 
rozpętanym żywiołem. Gdy huragan poniósł pły­

wającą wyspę na pełne morze, losy ekspedycji za­
częły się stawać niepewne... N !eDawem starcie z 
ludowcem skruszyło ostoję ekspedycji na sześć 
części, a na domiar złego jeden z tych okruchów 
uniósł z sobą 58 psów. zabranych przez wyprawę, 
a dwa inne —  większą część zapasów żywności. — 
Opatrzność jednak o tyle sprzyjała rozbitkom, że 
zachowała im przenośną radjasrację krótkofalową,

którą natychmiast uruchomiono, wysyłając raz 
po raz w świat sygnały S. O. y. Już trzeci z tych 
sygnałów doczekał Się odpowiedzi: odzywali s-ię 
rybacy, którzy właśnie w tym czaiie wracali z po­
łowu wielorybów. Przy ustawicznej wymianie de­
pesz kuter wielorybniczy „Globe 5“  zbliżył „ię don 
lodowego okruchu niosącego członków wyprawy i  
rozpoczął energiczną akcję ratowniczą, niezmier­
nie utrudnioną z powodu mnóstwa pływających 
opodal większych i mniejszych lodcwcow. Sześć 
razy „Globe 5" zbliżał się do bryły lodowej i sześć j 
razy musiał się cofać w obawie zmiażdżenia: do­
piero za siódmym razem akcja śmiałych rybaków 
została uwieńczona powodzeniem. W  tc-n sposób 
fale etetu raz jeszcze przyczyniły się do bohater­
skiego ratunku rozbitków.

Program stacyj radiofonicznych
PIĄTEK, 9 CZERWCA.

X—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, ko­
munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał,
12.10 Płyty. 13,20 Komunikat mebsorologiczny,
15.10 Komunikat eksportowy, gospodarczy, chwil­
ka lotnicza i przeciwgazowa oraz chwilka mor­
ska , Kołonjalna, 15,35 Płyty, 16,25 Przegląd wy­
dawnictw perjodycznych, 16.40 „Kr-ajoz lawcy i 
krajoznawstwo" — inż. Służewski, 17 Koncert ork. 
dętej, dyr Bromke, 1S Płyty, w przerwie wiado­
mości bieżące, 19 „Niedoszła mobilizacja" — prof.
K. Schrenzel, 19,15 Rozmatości, komunikaty, 19,30 
Felieton: „Handlarze i kupcy" — red. A. Podla­
si ak, 19,45 Dziennik prasowy, 20 Koncert symfo­
niczny, dyr. G. Fitelberg, R. Etkinówna (Tort.): 
Wagner. Kalinnikow, Czajkowski. Bizel. 22 Fel- 
jctou: „Podróże do dalekich krajów* — p. S Dzi- 
Kowsł.i, 22,15—24 Muzyka taneczna, o 22,55 Ko­
munikat meteorologiczny i policyjny.

Warszawa (1411,8) 11,40—19 p. Kraków, 19 Ro­
zmaitości. 19.20 „O lnie i wełnie1' — inż. St. Mier- 
czynski. 19.30—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11,40—15.35 p. Kraków, 15,35 
Pogadanka kosmetyczna — p. M. Żuławska, 46,50 
—1:1 p. Kraków, 19 „Gzy zwierzęta cierpią" — 
prol. dr. Sinim, 19,15—23 p. Kraków, 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

Lwów (380,7) 11,40—10 p. Kraków, 10 ..Francu­
ska sztuka reklamowa" — prof. L. Tyrow ,cz,
10,*5 Płyty. 10.35 „Życic strzeleckie". 16.10—18 p. 
Kraków. 18 Recital fortepianowy. 13.20 Muzyka' 
lekka, 19 Feljeton literacki I. Wicniewskiej, 19.15 
—24 p. Kraków.

Rzym (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 20,45 Koncert 
ku czci Arioista.

Praga (4SS,6) 6,20, 11, 12,30, 14,50 Muzyka, śpiew. 
16,55 Muzyka kameralna, 19,30 „Zaręczyny we j 
śnie" — opera H. Krase‘go.

Wiedeń (51S,1) 11,30 Kwartet, 1.5,39 Sonata Grie- 1 
gr na wioloncz. i fortep. 17,20 Koncert młodych 
talentów, 19,10 Koncert ork. wojsko vej, 202)0 
„Każdy jest kowalem swego szczęśc!a“ — sztuka 
O Znffa.

Paryż (1724,1) 13 Utwory Chopina, 20 Recytacji 
21 ,Traviata" — opera Verdi‘ego.

Ciąg dal*..) m  strony 11 -tej.

że ruch zwyżkowy wywalamy jest powrotem lez&n 
ryzowanych pieniędzy do obrotą gCMPOoarczegą. 
W  kaioyn. niemal ij gojińu wychodzi z tezaaryzu- 
*ji Mhg-ji milionów franków.

W YDAW NICTW A NADESŁANE.

Ekonomika ruchu spółdzielczego
§ Naka-dem Polskiego Towarzystwa Ekonomie*- 

łegc w© Lwowiie ukazała się z końcem ub. roku 
iHeiesuwico napisana krążka p. Władysława Jeo- 
aera, p. t. „Ekonomika mchu Sipółdeiełczego". Już 
iłowo wstępne do tui ksnąaki. n&i -uae rrzoz prof. 
ieopokU Caro, wsfcaaiw* na lei tendencję. Proł 
la it pisze „Clzięki -™(.4dzk v~z>~ Ki rozumiemy co- 
i*z lepiej, że owo nieustanne dążenie do zysku, 
ekc rzekomo Jedynego, godnego uwagi celu .wszet- 
cłegó gospodarstwu; cechuje międzynarodowy wiel-

loi kiipitail, a na wskroś obce naturze poUciej, może 
być hasłem, odpowiadającem abiorowLku krama- 
rzy. ale ani dosięga wyżyn narodu rycerzy ' mę­
czenników, ani nie odpowiada tradycjom miliono­
wej masy, tworzące) rdzeń i rękojmię n“eśm ertęl- 

naszego narodu". W  tym mniei więcej duchu 
utrzymana jest cała książka p. Jenoera Przyznać 
jednak trzeba, niezależn e od tego, czy z p. Jen- 
norem zgadzamy się tub też nie, źe autor pracę siwą 
potraktował bardzo starannie zarówno pod wzglę­
dem uóęcia styit Tyczne* a, jak i uszerogowan*a sto 
sutikowo dużego materiału.

O r»itoit* rozwiniętym żydowskim ruchu spófćzjieł 
ctzym nie znajduje p. Jenuer innych określeń, luk 
następujące. „Spółdzielczość żydowska, organizu­

jąca przedewscystkiiem kapców żydowskich, na 
(roncie organizacji spółdzk.cz j£. i w Polsce, zdąża­
jącej do podniesienia gospodarczego i społecznego 
szerokich warstw produkujących, — stanowi odci­
nek ideowo 1 praktycznie nletyłk. ąajsłahszy, lecz

nawet, gdy chodzi o sferę praktycznych oddziały­
wań,, przeciwstawiający się tendencjom całego fron 
tu spóCdzc.Iczo.ści na tcreine Polski. Tego rodizaju 
stanowisko potwierdzają ogromnie, przez sipółdziel- 
irie tej grupy rozwinięte operacje iinkasa i winku- 
lacyj towarowych, w których dane spółdzielnie kre 
dytowe występują w charakterze dogodnych po­
wierników przedsiębiorstw i banków zagranicz­
nych, ułatwiających u nas zbyt towarów produkcii 
obcej. Oczywiście -  l ie  można odmówić ludności 
żydowskiejf!). przeważnie zajmująt*') się haudłem, 

prawa organizowania się w spółdzielnie- jednak z  
charakteru i z praktycznego inaczc&ia tych oół- 
duielni nasz front spółdzielczy zdawać sobie spra­
wę powJnienTr). V.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"
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Przedstawiciele Rady dp. Paryża
w Krakowie

( ! )  Wczoraj o gotU. S> rano pjzybyli do Kralte- 
wa przedstawiciele Rady miasta Paryża, a ta pić. 

'■zes Rady bar. de Fontainay z małżonką, wicepre­
zydent Lionel Nastorg. sekretarz Bonlard i zastęp­
ca szefa biura prezydialnego M. Loiee. Na 'Iwn:- 
tu oczekiwali przybycia gości prezydent miasta 
dr Kaplicki, b. rektor U. J. prof. Nowal i konsul 
francuciki Richard, 

i Po przywitaniu w salonie recepcyjnym goście 
Cidałi się do Hotelu Francuskiego, gdizie zamiesz­
kali. W  ciągu dnia wczorajszego zwiedzali oni za­
bytki Krakowa. Prezydjum miasta przyjęło ich 
wczoraj w południe śniadaniem

Pam iątkowa w ysia w * &. Hirszenberga 
I Jubileuszow a n o r. Neumanna

otwarta będzie jeszrze tylko do niedzieli 11 bm. 
włącznie. Ci, którzy ioiąd nie widz eli wspania­
łych płócien mistrza Iiirszcnberga, jakoleż prze­
pięknych obrazów Abrahama Neumana, powinni 
skorzystać z ostanich dni wystawy, która pozo­
stawia głębokie i niezatarte wrażenie.

Wystawa otwarta w pjatek od godz. U  przed- 
poi. do godz. 5 pop o fi W sobotę i niedzielę od 
godz. 11 przed poi. do 9 wiocz. bez przerwy.

Konkurs na plakat turystyczny
(:) Wydalał turystyki ministerstwa komunikach 

oylosd konkurs na plakat artystyczny, propaguią- 
cy turystykę zmową w Polsce. Konkurs slkilaaa się 
r dwóch etapów. Pierwsizy stanowi konkurs wstę­
pny na szkice wielkości połowy normalnych wymia 
t ó w  plakatu z 10-m.a nagrodami po 80 zł. W dru­
gim konkiuii sie, ściślejszym mają wziąć wdizia! auto­
rzy, nagrodzeni na konkursie sizkiców i wykonać 
mają plakaty wielkości 100x02 cm. W  konkursie 
ściślejszym przeznaczone są trzy nagrody: 400 zł. 
300 zJ. i 200 zł. Termin nadsyłania szkiców upły­
wa z dniem 1 lipca br.. termin nadsyłania plaka­
tów wielkości normalnej z dniem 31 lipca br.

1 reść kompozycji plakatu przedstawiać musii mo 
cyw, związany z turystyką zimową, z uwzględnie­
niem malowirriezości i pejzażu polskiego. W  plakat 
wkomponować należy napis .JPoBHca — kra, turysty­
ki zimowej", Wagitędmie inny, wyrażający ten sam 
sens. Sad konkursowy stanowią: prof. W. Jastrze 
oawBiki. Fr. Siedlecki, prof. W.-Skoczylas oraz przeć 
stawiciele wydziału turystyki min. komunikacji.

Zgon samobójczyni w drodze 
do  szpitala

(!) (rg) Wczoraj rano przywieziono z Chrzano­
wa do Krakowa młodą kobietę, będącą w stanie 
nieprzytomnym, która targnęła się na swe żyeie 
wypijając dwie szklanki esencji octowej.

Janina Rejman Qat 24), służąca z Chrzanowa, z
-ieustalonych narazie przyczyn, popełniła zamach 

-amobójczy. Przywieziono ją eh Krakowa celem 
oddania do szpitala. Denatka zmarła jednak przed 
przyjęeiem do szpitala.

Otruła dziecko z nadzy
( !) (rg) Przed kilkunastu dniami zmarło 7-letLit 

dziecko niejakiej Anny Surowiec w Wieliczce Po­
nieważ okoliczności, wśród jakich zgon dziecka m, 
stąpił, wydały się podejrzane, wszczęto dochodze­
nia, które wykazały, iż dziecko zostało przez mat­
kę otrute.

Anna Surowiec przyznała się. iż otruła swe 
dziecko, dając mu napić się esenjji octowej. Jako 
przyczynę podała ona. i i  ojciec dziecka, które by­
ło nieślubne, nie płacił naleinycn alimentów, tak. 
l i  nie miała środków na utrzymanie.

Akta w tej sprawie zestsły przesłane do proku­
ratury krakowskiej, gd/ie prokurator dr Boryczko 
wygotuje akt oaka-ienia.

AFERA M O R G A N A  
S,=“,&n- teiny wywiad

w rolacb glówn.: (il-.OHGK RAt 1 jedyny sobowtór 
Rudolfa Ytientino oraz genjaiua N A N C Y  CARROLL

Jedyny tego rodza ju  film  F & ram ou n fa

B I A Ł Y  M U S T A N G
Role gt. odtwarzają Rand.lf SCOTT, król cowboyów 
Nowego Meksyku. Sally BLANC. Lueilla I.AYBRN!

t a l j  p ro g ram  Irz jm a  w idza od » ocząiku  do końca w  n iebyw ałem  
n a p ię c iu , przynosi silne em ocje i sensacje, o raz  przep iękne zdjęcia.

P o d  kotami samochodów
Wczoraj okoiu godz. 8 rano na ul. Starowiślnej 

wuadl na przejeżdżającą śmierciarkę miejską, 
jadący na rowerze Jan Keiner Jat lb) uczeń 4 
kł. girnn., zam. przy ul. Krakowskiej. Doznał on 
obrażeń na calem ciele i wstrząsu mózgu. Pogo­
towie ratunkowe przewiozao go do szpitala.

Drugi wypadek miał miejsce w godzinaro po­
łudniowych na ul. Prądnickiej, gdzie Stanisław 
Lany robotnik, zo: tal potrącony przez przejeż- 
c-żający samocliód i doznał poważnych obrażeń.

— DZIŚ NOCNY DYYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul Fforjuńska 15. Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 3, ul. Dietla 70 i Rynek podgórski 9.

(!) — IIROCZYGTE NABOŻEŃSTWO. Staraniem 
prezydjum Krakowskiej Gminy dowskiej odbę­
dzie się z okazji 600-nej rocznicy koronacji króla 
Kazimieiza Wielkiego uroczyste nabożeństwo w 
sobotę 1 bm. w Starej Synagodze < godz. 11 przed­
południem. a w świątyni postępowej o godzinie 12 
w południe.

— B ILE TY NA URCZTSTOŚĆ KU CZCI KA­
ZIM IERZA WIELKIEGO. W związku z uroczy­
stościami ku czci Kaz:mierzi Wielkiego z okazji 
600-lecia jego koronacji Komitet Obchodu zawia­
damia, że bilety na niedzielną uroczystość wyda­
wane bi dą w Sekretarjacie Prezydjalnym Magi­
stratu m. Krdkowa (Ratusz, I. p.) w sobotę 10 
lim. od godz. 11 dej do 12-tej.

— W YCOFaNIE Z OBIEGU SZKODLIWA CH 
DLA ZDROWIA SYFONOM' T BALONÓW NA 
AYODĘ SODOW Na podstawie reskryptu Woje­
wództwa Krakowskiego, Magistrat zarządza co 
następuje: Wszystkie syfony i balony na wodę 
sodową będące V obiegu w Krakowie nie stano­
wiące własność tutejszych wytwórni wody so­
dowej, maja być do 30 bm. zaopatrzone wyci­
śniętym zapomocą sztancy na główkach syfonów 
i halonów dokładnym adresem tycli wytórai po­
nadto główki ie sporządzone z przepisanego usta­
wą stopu mają być zaopatrzone wyciśnięty n zna­
kiem „1933 ‘, oraz liczbą Dieżącą posiadacza sy­
fonu względnie balonu. Sprzedawcy wody sodo­
wej win-ni Pod odipowiedziialriDŚOią karno-sądową 
przyjmować do odsprzedaży z dniem 1 lipca br 
tylko takie syfony i balony, które posiadają na 
główkach wyciśnięty adres wytwórni, z której 
pobrano tę wodę, zaś z dniem 1 września br tyl­
ko takie syfony i balony, których główki oprócz 
wyciśniętego adresu opatrzone są znakiem roku 
wypuszczenia w obrót tych syfonów i balonów. 
Balony na wodę sodową mają ponadto być zao­
patrzone w adres firmy kotlarskiej, która doko­
nała pobielenia tychże, nastę.pnie datę pobielenia 
i liczbę bieżącą balonu.

(!) — PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIERZYN 
STWA przy ul. Pańskiej 7 udziela porad lekar­
skich niezamożnym kobietom we wtorki i czwart­
ki od godz. 6-tej do 8mej. wieczór, w piątlęi od 10 
do 12-tej rano.

— Z R y NKó W MIĘSNYCH, W  ubiegłym tygo- 
dr iu spędzono na targi w Krakowie buhaji 124, 
wołów 40, krów 174, jałówek 133, cieląt 897, 
nierogacizny 897, razem 2265 z,vierzaj. Ze spę­
dzonych na targ zwierząt sprzedano: na konsum- 
j|ję miejscową 2191 zwierząt, a.a konsumeję in­
nych gmin 61, pozostało niespr redanych 13. Prze­
bieg handlowy: Spędy średnie, nieznacznie wię­
ksze jak w  ubiegłym tygodniu. Ceny wszystkich 
gatunków z\\ ierząt utrzymały się naogół na po­
ziomie poprzedniego spędu.

— KR ADŁ PROGI KOLEJOWE. Aresztowano 
Janigę Franciszka zam. Skawińska 13, robotnika 
za systematyczną kradzież starych progów kole­
jowych na stacji Kraków—Grzegórzki.

— AMATOR MOKREJ BIELIZNY. Milewskie­
mu Antoniemu konduktorowi kolej >.veinu zam 
Ks. Siemaszki 34, skradziono z korytarza piwni­
cy bieliznę mokra wartości 600 zł.

— W  POGONI ZA W ITAMINAMI. I anger Da­
wid Samuel, kupiec zam. Celna ł. C zgłosił do 
policji, że skradziono mu z piwnicy 6 su rzyń po­
marańcz i skrzynie ‘ahłek.

— CO SKRADZiONO W POCZEKALNI NA 
DW ORCU? Majchrzak iw i Stefanowi zam. Łę­
czycy pow. Łódź skradziono w poczekalni 111-ej 
klasy na dworcu kolejowym w Krakowie palto 
wart. 20 zł.

— ZGINAŁ PORTFEL. Gniadek Józ“ f zam. 
Kraków Zygmunta Augusta 1. 9 urzędnik kolejo-

l i Y l h A N * ,  C E K  A T I ,  Llrt4JtLŁ'LJrti 
A  - f c L S S B A U f l f .  U J Ł T L A  4 *

u lŁŁD A  KRAKO W SKA
Kraków, 8 5. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar siakiej.
Zebrani; giełdowe przeszło pod znakiem na­

stroju ospałego. Chęć do pracy minimalna. Ten­
dencja niejednolita. Mocniej kształtował się kurs 
Banku Polskiego w płaceniu 75. Z innych j-proc. 
Poż. Budowlana 38.25, 4-proc. Prem. Po*. dola­
rowa 49.25 i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 101 
bez zmiany. Reszta w zastoju. Do transakcyj pa­
pierami oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja -''o dolara w dal­
szym ciągu słaba. Zaofiarowanie silniejsze przy 

tobnem zapotrzebowania. W Krakowie doiar go­
tówkowy 7.33—7,40, czeki bankowo 7.35—7.42. 

Bank Polski płacił za dolara 7 40, ohniżając do 
7.35. Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka g o  
tówka 200--203, wyplata 206— 208. Frank szwaj­
carski 172.25—172.50. Funt szterling 30.15—30 35.

G IE ŁD A POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbozowa z dwa 8. 6. 1933.

Leny transakcyjne: żyto 50 ton 17, 15 ton 17 25. 
Ceny orjentacyjne: pszenica 31 i pół do 32 i pół, 
jęczmień 64—66 kg. 14 i^jedna czw. do 14 i trzy 
czw., 68 kg. 14 i trzy czw. do 15 i pó£, owies 
12 i jedna czw., mąka żytnia 65-proc. 24 i jedna 
czw. do 25 i jedna czw., pszenna 50 i trzy czw. 
do 52 i trzy ciw. Ogólne usposobienie spokojne,

G IE ŁD A V\ aK.s/.aW SEA 
Warszawa, 8. C. PA T  Aitcje: Banit Polski 74 

i pół. 75 i pół, Warsz. Tow. Fabr. Caar x8, LiL  
pop bez kuponu na 32 r. Niejednolita. Pożyczki: 
4-proc. in\Vest. ser. 017, 5-proc. konwersyjna 43 
i jedna czw.. 5-proc. kolejowa 38 i pół, 6-proc- 
dołarowa 47 i jedna czw., 4-proc. dolarowa 49.38, 
49.25, 7-proc. stabilizacyjna 48.38, 48.75, Listy 
zast. BGK. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 121.25, 124.56, 123.94, Londyn
30.19, 30.34, 30.01, Nowy Jork telegr. 7.37, 7.41, 
7.33, Paryż 35.09. 35.59, 35.47, Praga 26.53 26 59, 
26.47, Szwajcarja 172.30, 172 25, 172.70, Włochy 
46.40, 46.63, 46.17, Berlin w obr. pryw 207 i pół, 
przew. utrzymana.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 8. 6 PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.53, 

Nowy Jork 4.28 i pot, Belgja 72.15, Włochy 26.92 
i pół, Berlin 120, Wiedeń 73.15, noty 57 i poi, 
Praga 15.40, Warszawa 58, Bukateszt 3.08.
RUBEL ZŁOTY I DOLAR W  OBROTACH PR Y­

WATNYCH W  W ARSZAW IE
Warszawa, 8. 6 Rnbcl złoty osiągnął ku *s 4.80 

i pół, dolarem zaś obracano oo kursie 7.35.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L  74, w Paryżu fr. fr. 1310, >v Zu­

rychu nienotowana.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7 6 Otwarcie: Dillonowska lol.: 

66.875. Stabilizacyjna 57.75. Dolarowa 56. War^ 
szawska 36.625. Śląska 41.875. Zamknięcie: Dii- 
lonowska doi. 66.875. Stabilizacyjna 57.75. Dola­
rowa 57.50. Warszawska 36.75. Śląska nienotowa­
na. Tendencja utrzymana.

DEW IZY ECROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7. 6. Otwarcie: Berlin 27.82. Lon­

dyn kabel. 4.0-1 3'4 Paryż 4 70 3/4. Szwajcarja 
23.121/2. Włochy 6 21 Holandja 48.12. Tendencja 
mocniejsza.
B a g a s a s B a s a a B B a a B ^ B S
wy zguhił .v okolicy dworca kolejowego portfel 
z dokumentami osobistemi i kwota 300 zł.

_  KRÓTKIE SPIĘCIE W  PRZEWODACH 
TRAMWAJOWYCH. Na /.biegu ul. Stradom Die- 
tlowskiej nastąpiło nocy onegdajszej krótkie 
•■■pięcie w prze wadach kolei elektrycznej. Weiwa­
na straż pożarna prąd wyłączyła.
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ftalaslrclalna ehsuM a składu amunicji
w Japonii

Kiikudzies ęciii zabitych i rannych. —  Wielomilionowe szkody.
(,.) i okio 3- 6- (R) W  liamatsu wyleciał w  po 

w i / v  w ,-,k w o rk ow y  skład amunicji, przy- 
c*.cm wodłe doiychczasowych danych 22 o- 
sc.tn poniosły śmierć, a kilkadziesiąt osób od­
niosło tany. Eksplozja zniszczyła 3 magazyny 
amunicji, magazyn prochu, {zbiornik benzy 
r.y przeszło 50 samolotów wojskowych i wiele 
domów okolicznych. Detonacja była tak sima,

że słyszano ją w promieniu setek kilometrów.
Katastrofa w ydarzyła się wskutek nieostroż­

ności robotników podczas przeładowania bomb 
lotniczych. Liczba ofiar w  ludziach nie jest je­
szcze dokładnie znana- Sądzą, że liczba zabitych 
wyniesie ponad 30 osób, a rannych około 70 o- 
sób- Straty materialne wynoszą kilkanaście mi­
lionów yenów.

lyfEciikcurie Kollison ulegli wypadkowi
podczas startu do lotu transatlantyckiego

Tablica hu czci króla Jana I I L  
w mieście wifiErstiim

(:) Londyn- 8- 6- PAT. Lotnik Moilissoa wraz 
z swą małżonką Amy Johrtson-Mollisson usiło­
wał w yistartować wczoraj z ąerodtroomu w Croy 
don z zamiarem osiągnięica Nowego Jorku i po 
bicia rekordu lotu bez lądowania. Samolot u- 
legl jednak podczas startu wypadkowi Lotni­
cy' wyszli bez szwanku. Wobec uszkodzenia 
samolotu mało prawdopodobne jest, aby mógł 
w znowić próoę lotu wcześniej, niż przed tygo­
dniem.

Przym t luv. c  lądowanie 
Matterna

(1) Moskwa, 8. 6. (PAT). Letnik M.rttun zmu­
szony był do lądowania w Prokopjewsku o 600

Zjazd 10pfc.nl jerów i 45ministrów 
w Londynie

. (Cr) I ondyn. 8 6- PAT- Ogłoszona d®ś lista de 
(legatów na wszeahświa ową konferencję ekono 
jkoiczną wykazują, że wśród delegatów jest 10 
premierów. 2 wicepremierów 20 ministrów spraw 
'cagraoicznych i 23 ministrów finansów, handlu 
i innych aktywnych ozłonków gabinetów- Ogó­
łem  z wyjątkiem Panami' wtsizytsttoie 67 zapro­
szonych raądów postanowiły wysłać delegatów 
t nadesłały icfl nazwiska-

Międzynarodowa konferencja 
pracy

' (I) Gejiewą, 8. 6, (K ). Międzynarodowa Konfe­
rencja pracy zebrała się dziś na sesję 17 tą. Bierze 
W niej udział 47 deleg&cyj na ogólną liczbę ,56 
janatw, należący on do Międzynarodowego Biura 
Pracy. Przewodniczącjm konferencji wybrany zo­
stał głosami pracodawców i delegatów niemiec­
kich delegat włoski de Michelis. Przed wyborem 
prezydenta delegat francuski Joahaux oświadczył 
W imieniu niezależnej klasy pracującej, że delega­
ci pracowników WLtrzymają się od glosowania

Stanowisko dłużników i wierzy­
ciela —  niezmienione

(:) Paryż 8- 6- PAT Prezydent Rooseyelt 
przyjął na audiencji ambasadora Francji p- I.a- 
boulaya. W  czasie roz-mowy poruszona była 
sr-rawa długów- W> chodząc od prezydenta ahi 
basador Francji oświadczył. iż nje zjawił się w  
Białym Domu, abj' przedłożyć Ameryce jakie­
kolwiek propozycje Francji, lecz przeciwnie, 
pragnął poinformować się, jaki jest pogląd pre­
zydenta Roosevelta na sprawę raty czerwcowej. 
Z  kół zbliżonych do Białego Domu oświadcza 
ja, ż ' sytuacja w spiawie długów nie uległa żad 
uei zmianie Żadnę z państw dlużniczych nie w y  
stąpiło z popozycjami. zaś pogląd Stanów Zjed­
noczonych w tej sprawle nie zmienił się

1'ołsK? lahżG nie płaci An eryce
D) Warszawa. 8- C- (Sin) Jak już podawaliś­

my. v' dniu 15 czerwca przypada pia'ność raty 
długów woiennych i reliefowych wobec Starów 
Zjednoczonych Foi ska w sw om  czasje poczyń

km od Nowosybirska, skąd niezwłocznia wysłano 
na pomoc samolot z mechanikiem i narzędziami.

• • *

(!) Moskwa, 8. 6. (PAT). Przyczyną przymuso­
wego lądowania Matterna w okolicy Prokopjewska
na północny wschód od Nowosybirska była gęsta 
mgła. Przy lądowaniu Mattern uszkodził sunolct. 
Lotnik wyszedł z wypadku bez -zwan.su.

* • *

(:) Londyn. 8. 6. PAT. WeJtog otrzymanych tu 
doniesień, lotnik amerykański Mattern w 4 godziny 
po opuąjzozenijoi Oijmska zauważył, że rurika, dopro­
wadzająca benzynę do motoru przecieka i y y z ie *  
benzyny odurzył go do lego stopnia, że w chwili 
lądowania był niemal bez przytomności.

ła pewne propozycje Ameiyce co do utemaliowa­
nia tej sprawy. Wobec tego, że Zagadnienie to 
dotychczas nie zostało uregulowane, stanowisko 
Polski będzie pod tym względom podobne do 
stanowiska innych większych j  łńslw. które ra 
ty tej m® zapłaciły.

Dolar i łunt
(!) Londyn, 8. 6. (L). Kuis dolara utrzymuje się 

w dalszym ciągu na niskim poziomie 4.08 i 3/4 w 
stosunku do funta angielskiego. Funt angielski 
przy tendencji chwiejnej notowany był w Zurychu 
17.53, w Paryżu 85-96 i w Amsterdamie 8.41 i 1/4.

Pomy&łowa maszjna 
do  podrab ian ia  monet

(:) Warszawa. 8. 6. (Sin) Podczas trwającego 
od kliku dni procesu fałszerzy monet dwwzlo­
towych nastąipiła dziś na sali niezwykła demon­
stracja maszyny do wyrobu fałszywych monet. 
Zeznawał właściciel zakładu mechanicznego 
Grundiand, u którego fałszerze zamówi# maszy­
nę 1 nie wykup U i jej, gdyż zdanym ich przy­
rząd wynaleziony przez oskarżonego Żełazkę 
jest o wiele lepszy; świadek wyraził co do tego 
powątpiewanie. Wniesiono na salę niewielki 
przyrząd, znajdujący się w dowodach rzeczo­
wych spiawy. Żelazko stanąwszy prasy apara- 
c-e zaczał wyjaśniać jego działanie i okazało się, 
że maszyha składa się z kilku dźwigni, a cały 
dowcip polega na zmniejszeniu tarcia, przez co 
wytwarza się duże ciśnienie, sam zaś przyrząd 
może być wprawiony w  nuch nawet przez dze 
c k o . króre z krążka o grubości blisko cala może 
wyciskać monety. GrundUai d obejrzawszy wy 
nalazek stwierdził, że rzeczywiście jest t»n nad­
zwyczaj pomysłowo zrobiony.

Niefortunni operatorzy — 
uniewinnieni

(:) Warszawa- 8- 6- (Sta) Dziś zapadł wyrok 
w procesie lekarzy Ros-tkowsklego i Ilefna, o- 
skarżonych o nieumyślne spowodowanie śmierć, 
w czasie operacji. Obaj lekarze zostali umewir, 
nieni.

( : )  Warszawa. 8- 6- (Sta) Pnzewró.ywans pr7-e- 
b eg pogody na piątek 9 bm-: Pogoda słone 
czną przy słabych wiatrach północcj ch i półno­
cno-wschodnich.

(:) Budapeszt. 8- 6. PAT- W  mieście Gyór u- 
mieszczona będzie marmurowa tablica pamiąt­
kow a dla ucz czepiaj zwycięstw a króla Jana 
Sobieskiego nad Turkami i oswobodzenia Gy&r.

Echa pobytu posła ł.ukasiewicza 
w Mińsku

(■) Moskwa. 8. 6. PAT- Po dwu dniach pobytu 
w Mińsku poseł Raplitęj Polskiej w  Moskwie 
Lukasiewi.cz wyjechał do Warszawy. Je-orym * 
wynćików mego pobytu w  Mińsiku —  ośwad- 
czył poseł Łukasiewicz — będizfe nawfązani® 
badziej ścisłej łączności pomiędzy Akademią 
Nauk Białorusi sowieckiej, a podobnemł tosty*u ' 
cjamii naukowemi w Polsce w  celu wymiany 
wzajemnej prac.

(:)• Moskwa. 8. 6- PAT- Cała prasa zamieszcza 
sprawozdania z pobytu posła Łukas>iewicza w ' 
Mińsku- Oświadczenie ni'ta<i5tra> udzielone przed 
stawlcielo-wi Białoruskiej Agencji Telegrafcznei, 
mik a £ a ło się in extenso na pierwszej stronie „Iz- 
wiestji".

PiMsyr Corhlj umierający
(:) Moskwa- 8- 6. PAT- W  Moskwie krążą no 

głoski o badzo groźnej chorobie Maksyma Got- 
kija- Pisarz ma być umierający-

Dynusja rządu h szpańskiego
Paryż, 8. C. (B ) Wedle doniesień z Madrytu, 

preinjer Azana zaproponował prezydentowi 
republiki rekonstrukcję rządu. Gdy prezydent 
Alcala Zaniora oświadczył, że w sprawie tej 
musi się najpierw porozumieć z przedstawi­
cielami grup republikańskich, premjer Azana 
złożył dymisję całego rządu.

Lataiacy kanele s r
Wiedeń, 8. C (W )  Kanclerz ar Dollfuss za­

mierza jutro wyjechać drogą powietrzną do 
Paryża a naslęprie do Londynu.

B. minister sprawiedliwości 
nLe nroze by i adwokatem!
(:) Innsbruck* 8. 6. ŻAT- Z berlińskiej hsty ad­

wokatów skreślono znanego prawnika (jtłona 
Landsberga, aczkolwiek zgodnie z nową ustawą 
przysługuje mu prawo praktyki adwokackiej, 
ponieważ jego kancelarja czynna była już 
preed r- 1914 a .po/ątem spełnił on swój obowią 
zek w  arm/i po-diczas wojny- Laróiberg był jed 
nynn z 6-ciiu komisarzy ludowych po rewolucj, 
1918 r. Następnie przez szereg lat był minisocm 
<=jpra  ̂i'L‘dl'wości Rzeszy później zaś -posłem nie­
mieckim w  Belgji. W  ciągu ostatnich lat Lands 
berg występował z ramienia ministrów socjalisty 
cznych Brauna, Severinga i mnych w  procesach 
o zniewagę przeciwko feakejcistom i narodo­
wym socjalistom. Land^berg uważany był z u 
naczelnego adwofl ata socjal-demokratów.

P o  zamachu na tfenizelosr:
(!) Ateny 8. 6. (PAT). Zdrowie żony Venizelo. . 

nie budzi obaw. Ranny podczas zamachu policja ni 
zmarł.

KOMUNIKATY.
— ICHUD HAKWUCOT- GORDONJA- BUSEL 

W KRAKOWIE 10 i 11 bm. odbędzia pgisza 
gniazd Zach. Mołopolski i Śląska. Wszystkie gnia 
zda wezmą masowy udział w pgiszy, celem do­
kładnego omówienia najaktualniejszych zagad­
nień naszego ruchu

— W YCIECZKA KRAJOZNAWCZA NA KRE­
SY ZACHODNIE, która odbędzie się w dniach 
od 15—18 bm. zwiedzi najbardziej charikterysty.

I czne i ciekawe zabytki Torunia, Chełmna, Bydgo- 
I szczy i Gniezna Bliższe szczegóły omówione 20 - 
j staoa w piątek 9 hm. o godz. l-mej wiedz, w  biu­

rze PT K. ul. Grodzka 64, gdzie również przyj- 
n owane są zgłoszenia codzienie ->d 6—7 wiecz, 
Koszta przejazdu I f  klasą z noclegami wyaiósą 
około 55 zł.

ZM ARLI W KRAKOM !F: Małka Hah«r 5. 84, 
I.oib Kriesel i. 49 (z Oświęcimia).
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Moratorium dla niemieckich długów 
zagranicznych — od 1 lipca

Bank Rzeszy stwierdza katastrofal ny spadek wywozu niemieckiego!

( : ) : 0erJin.-8. 6- (W g )  Dyrektor jat Banku Rtze- 
jszy.; p iyesłat rSąidowa Rzeszy piisimo z  zawiado­
mieniem iż’p<>cząwszy od 1 lipca br. nie będzie 
przydzielał żadnych dewiz na (Spłatę długów za 
graułcznych oraz zobowiązań, jakie ^zaciągnięte 
j*Ostał>yp,zed Jipcem 1931 roku. Oznacza ko, 
te .tłiemcyjz- dniem 1 lipca Ogłoszą moratorium 
5Sa kBugów zagranicznych-

W*.Uście, wystosowanym do kanclerza H i­

tlera, Bank Rzeszy wskazuje, że z  powodu ol­
brzymiego spadku wywozu niemieckiego w  
ostatnich miesiącach Bank Rzeszy nie posia­
da dostatecznej ilości dewiz zagranicznych i 
dlatego nie może się wywiązać ze zobowiązań 
związanych ze spłatą długów zagranicznych. 
Posiadane przez Bank zapasy złota i dewiz w y  
starczają zaledwie na podtrzymanie handlu 
zgranicznego.

Gzy i jak zapłaci Anglja ratę czerwcową
Znaczny spadek kursu dolara w Londynie

Londyn, 8. 6. PAT. Dzisiejszy spadek dola- 
|iów, który doszedł przy zamknięciu do 4.12 i 
pół wywołuje w Londynie powszechne prze- 
Ikonanie, że jest to celowa operacja Banku 
Angielskiego, który gra na zniżkę, aby jak 
najwięcej zakupić dolarów, niezbędnych na 
'spłatę przypadającej za tydzień raty diugu 
amerykańskiego. Co do tego, że Anglja ze 
.względu na dobro konferencji wszechświato­
wej, na której powodzeniu tak zależy MacDo- 
naldowi, dokona spłaty, nikt niema wątpliwo­
ści, chodzi tylko o to, ile i w  jakiej formie 
■Suma nominalna, jaka należy się Ameryce 
wynosi 79,950,000 dolarów. W  City przeważa 
pogląd za dokonaniem spłaty w srebrze, co na 
mocy v,-prowadzonego ostatnio przez Roose- 
yelta pstanowienia, .znaszącego złotą klauzulę

w umowach dłużnych byłoby bezsprzecznie 
legalną formą zapłaty. \V każdym razie ucho­
dzi za pewne, że W ielka Brytanja nie dokona 
zapiały w  zlocie, lecz w  srebrze lub dolarach 
papiecowyrh, albo częścią w  srebrze i częścią 
w  dolarach.

Ani o  długach, 
ani o  rozbrojeniu...

(:) Londyn. 8. 6- (L ) Delegacja amerykańska 
aa światową konferencję gospodarczą przybyła 
Do Atiglji. Przewodniczący delegacji sekretarz 
stanu Huill oświadczył, że na konferencji gospo­
darczej w  żadnym wypadku nie mogą być Poru 
szane sprawy długów wojennych ani rozbroję 
nia.

w  Pa ry łu
Paryż, 8. G. (B ) Zapowiedziana konferencja 

francusko-angielska rozpoczęła się dziś we 
irancuskiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych. W  konferencji biorą udział ze strony 
francuskiej: prerajer Daladier, minister spraw 
zagranicznych Paul Boncour i wicedyrektor 
departamentu politycznego ministerstwa spraw 
feagranicznych Massigli. Anglję reprezentuje 
minister lotnictwa lord- Londonderry, sekre- 
larztarz stanu Eden, radca ambasady Campell 
i dyrektor wydziału Ligi Narodów angielskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych Cado-

gan. Rząd amerykażski reprezentowany jest 
przez Normana Dayisa, doradcę prawnego 
Dullensa i pułkownika Stronga.

Głównym tematem dzisiejszych obrad na 
Quai d‘Orsay są zagadnienia rozbrojeniowe.

Prasa uważa, że fakt, iż spotkanie przed­
stawicieli Francji i Anglji ma miejsce naza­
jutrz po parafowaniu paktu czterech, ma szcze 
gólne znaczenie wobec ścisłej łączności art. 3 
paktu z obecnemi pracami genewskiemi. N e- 
które dzienniki wyrażają obawę, iż Francja i 
obecnie podlegać będzie poważnej presji.

dPO ZAM KNIĘCIU KRONIKI KRAKO\ SKlliJ
P A R LA M E N TA R ZYŚ C I JUGOSŁ0 W 1AŃSCY 

P R Z Y B Y W A JĄ  DO  K R A K O W A

(:) W  niedzielę, dnia 11 lun- przyjeżdżają Jo 
Krakowa parlamentarzyści jugosłowiańscy z 
marełzaikiejn stoupsatyny Kumanudłni na czeic. 
GośołP przybywają z  w izytą do grupy pa-damen 
tarroaj polsko-jugosłowiańskiej. Progam przyję­
cia gości jugosłowiańskich w  Krakowie obej­
muje: godz. 18-58 wieczorem powitanie na dwor 
cu krakowskim przez reprdezentantów władz i 
oiganfeacyj społecznych; poseł dr- D ybosk 
piized^iawi parlamentarzystów jugosłowiańskich 
zebranym w  sali recepcyjnej poczem przemówi 
prezes Towarzystwa połsko-jugosłowiańskrógo 
prof, U . J. dr. WaiMer, godz- 20- przedstawienie 
w  Teatrze im. J. Słowackiego, godz- 20-30. kola 
cfiaw KlWbie społecznym, wydana przez Tow a­
rzystw o pofcko-lugosłowiańskSe. Przemów1 
prezes Klubu społecznego, iąż. Bobkowski.

Dnia 12 czerwca goście zwiedzą M oścce i 
Wieliczkę, a dnia 13 czerwca zaby tki K rak ow a . ' 
Tegoż dnia o godz- 22-25 nastąpi w yjazd gości 
do Gdyni.

Ś P  EDM UND ZECHENTER
(:) Onegdąj zmarł w  Krakowie znany i cenio 

n y  dziennikarz i  literat k r a k o w s k i  ś-p- Edmund 
Zedhenter, p r z e ż y w s z y  66 lat. Pracow ał przez 
33 lat w  redakcjach krakowskich ptem: „N o ­
wej Reform y", ,,Czasiu“ . „Głosu Narodu" I  krak. 
oddziału ..Rizecizypospoktej. B y ł też przez pe­
wien azas referentom prasowym urzędu (Woje­
wódzkiego i Magistratu m- Krakowa. 1

Jako literat zdobył sobie śp. Edmund Z«ch«n- 
ter trwałą pozycję w  histórji literatury swoje­
mu nowelami z życia chłopów' Zebrał je w  osob 
ne tomy które uikazały się w  dr-uku pt. Z  chłop 
skfiej n iw y" i „W ałkowe kochanie". N ow d e pisa- 
me są piękną, stylizowaną; gwaną. Zniuiły O Ś h - 
ocił syna, znanego literata, p. W^toida Zecfceot*- 
ra. l

Pogrzeb odbędz ie sŁę dziś, o  soóz. 11.3ń4pr<z©<f 
południem na cmentarzu, rafcowidbljp.

> 3 i
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Mistrzostwa bokserskie Europy 
w r. 1934 w Budapeszcie

(:) Międzynarodowy Kongres Federacji Bokser­
skiej w Pradze, uchwalił rozegrać mistrzostwa 
Europy, które powierzono do przeprowadzenia po- 
newnie Węigrom. Odbędą się one w miesiącu kwic 
tniu 1934 r- w Budapeszcie. Pomiędtzy innemi od­
rzucono szereg wniosków angielskich, że sędzia 
■ringowy nie może znajdować się w czasie walki 
w  ringu, a spełniać ma rolę sędziego punktowego. 
Nie zgodzono się również na to, by zawodnicy nie 
używali bandaży w czasie walik.

Na wniosek Anslii ustalono nowy podzóaJ gło­
sów w federacji, pceyczem mowa jest o takich 
państwach, które zupełnie nie odgrywają roli w pie- 
ściarstwie, ale za to brak Polski. Głosy ustalono 
na zasadzie należność, do FIB. oraz udziału w O 
Jirnpjadach. W  rezultacie po 7 głosów przyznano 
!Angljj, Stanom Zjednoczonym i Franci:, po E głc 
sów — Kanadzie. Włochom, Norwegii. Południo­
wej Afryce, po 2 glosy — Belgii, Danii. Holandii 

lAastnjS Niemcom, Irlandii. Uruigway‘u j Czechoslr 
wacjl; po 1 głosie — Rumunii. Japonii j Estonii.

Uchwalono w przyszłości nie przyznawać sfau- 
Icwanemu bokserowi 1 min. iako czas kare:icym:s 
a sędzia ringowy odrazu zdyskwalifikuj beksert 
!który zadał nieprzepisowy cios. Wniosek Szwec 
o ogłoszenie po każdem starciu. wyniku punktowe­
go walki, nie przeszedł- jak równeż w n i0SaJ Frań 
«Jl o «ni»nle czasu wa.k w meczach o mistrzostwo

Europy i Olimpiady. Walki toczyć się będą 3x3 min­
e t y  bokserey wezmą udział w oliimpjadizie ber­

lińskiej, nie zostało definitywnie zadecydowane, a 
oczekuje się wyniku obrad Olimpijskiego Komitetu 
we Wiednia, gdzie ma być poczyniona zmiana 
brzmienia regułamtou, przewidującego dla bokse­
rów zwrot kosztów za stracone dniówka. Regula­
min Międzynarodowej Federacji bowiem nic prze 
widuje dila bokserów amatorów takiego przywileju.

Japonia przeciw zakazowi 
bombardowania

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

(:) Genewa. 8- 6- (K ) Komisja główna konfe­
rencji rozbrojeniowej ukończyła dziś pierwsze 
czytanie angielskiego projektu konwencji rozbro­
jeniowej- Praca konferencji rozbrojeniowej 
wstrzymane zostaną obecnie do 27 bm. P rzy  koń 
cu dzisiejszego posiedzenia komisji głównej dele­
gat japoński Sato złoży ł formalną deklarację, 
w  której oświadczył, że rząd japoński nie zgo­
dzi się na nieograniczony zakaz bombardowan a 
z  powietrza- o ile nie będą równocześnie znieś,io 
ne statki, służące za bazę lotniczą i o He nie zc 
stan ę zawarty wiążący układ, uniemożliwiający 
użycie samolotów cywilnych dla celów wojsko 
wych-

—  o f ia r a  WŁS&srfij n ie o s t r o z n o ó u i.
Józef Wolańsk (lat 13) zam Felicjanek 12 prze­
chodząc przez jezdnię na ul. Zwierzynieckiej zo­
stał potrącony wachlarzem przez przejeżdżający, 
samochód. Wskutek potrącenia upadł on na jez­
dnię. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie 
retunkowe. Winę ponosi Wolański, ponieważ nie 
zważał na sygnały samochodu.

Demonstracja a n tyżyd ow ska studentów 
endeckich w  kaw iarni lw ow skiej

(:) Lwów- 8- 6- (Zast) W e  czwartak, o godizi- 
nró 8.30 wiecz. dc kawiarni Georgea, przy uL A- 
kademickiej przybyło kilkudziesięciu akademi­
ków endeckich, którzy zajęli 10 stolików koło 
orkiestry. Kiedy orkiestra zaczęła grać, akademi 
cy wszczęli tumult, wykrzykując: ,,Prec» z mu­
zyką żydowską". P o w ia ło  zrozumiałe zamie­
szanie, pnzyczem część gości żydowskich opu­
ściła kawiarnię. Na ulicy zebrał się wkrótce tłum 
gaipćów, który rozprószył zawezwany przez o- 
becnego w  kawiarni starostę grodzlkaego, oddział 
policji- Policja wylegitymowała też uczestników 
demonstracji i wyprosiła icih z zajętego lokato.

Zaznaczyć należy, że podczas zeszłorocznych 
zajść listopadowych zaTząd kawiarni Georgea 
zwolnił zespół orkiestry, złożony z muzyków 
żydowskich, co spowodowało bojkot kawiarni 
przez Żydów- Nasfkutek bojkotu orkiestra żydo­
wska została zpowrotem zaangażowana.

Sprzymierzeńcy staczaia 
krwawe bo je

(Telegram własny „Nowego Dziennika"),
(! Berlin, 8. 6. (Seh.) W  Bad-Freienwalde doszło 

wczoraj wieczór między członkami organizacji 
młodzieży niemiecko-narodowej a członkami od­
działów szturmowych partjl hitlerowskiej do krwa 
wej bójki, w toku której 6 osób odniosło any cięż­
kie, a kilkunastu odniosło rany lżejsze. Policja do­
konała wśród nacjonalistów niemieckich licznych 
areutowań.
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P O S A P  POSZUKUJA

RONCYP1ENT z  triyłe- 
itnią praktyką adwokac­
ką i sześciomiesięczną 
sądową, zmieth ponadę. 
.Warunki skromne. — 
Zgłoszenia: Mgr. WJłf,
Kołomyja, ul. Krasiń­
skiego. 2&nkr

PIELĘGNIARKA z dłu­
goletnią praktyki, szpi­
talną, Pierwszorzędne 
referencje — pjedęgnuj  ̂
Chorych — położnice —  
przyjmie też na wylazd. 
Ceny niskoe. Zgłoszenia 
pod „SiosLa" do Adm. 
„N. Dziennika11, I257g

W OLNE POSADY

POSZUKUJE s ię  zdoJna 
to suibJekta z branży te 
bstylnej do sk lep " n a  se 
ton le tn i do R abk i. — 
Zgtficsjzenia, w  njeozjTelę 

loia U  b. tn. między go 
łztną 13—1-ą w firmie 
Bndhe aster, KnaSodw. — 
Gradom 35. 2825kr

R O Ż N E

OA1WANIZUJE oraz; 
jryuanufr różne w y ro - 
Łj metami© jBtaMET** 
RMuSOSZwS.
) WlOSj

Niezbędne źródło
dla poznania sytuacji gospodarczej żytfcsfwa polshlegc

Diament: „W  śtef.ej uliczce"
Jedyna w tej dziedzinie publikacja! — 112 stron druku.

Cena Z ł 1*20, z wysyłką pocztową Zł 1*40. —  Nabyć można w Administracji „Nowego 
Dziennika* Kraków, Orzeszkowej 7. —  Konto P. K. O. 400.u30.

LOKALE

Howa premia dla Czyiainihów „Homego t zienniha”

PAMIĘTNIKI TEOUORA H ER ZLF
N a podstawie zawartej umowy z firmą W ydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyskaliśmy dla naszych czytelników piem jową cenę przy nabywaniu 
„P A M IĘ T N IK Ó W  D E R 2LA " (Tom I.), a mianowicie.

zamiast zł. lO*— za egz. brosz. tylko zł. &•— fraano
99 99 1 2 *5 0 luks. opr. 99 l O

Iiuksusowe wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozdobne portrety na kredo­
wym  papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny W ei:sowej spotkało się z wielkiem  

uznaniem ze strony piasy żydowskiej i polskiej.

W  „Pamiętnikach" tych ujawniła się w  całej gigantycznej w'prost wspaniałości nie­
zwykła, fenomenalna indywidualność człow ieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —  wyrósł na wielkiego Heiosa narodowego, na W odza rozprószonego

po całym świecie narodu.
/

Zamówienia kierować należy wprost do Administracji „Nowego Dziennika" znpomocą 
kuponu umieszczonego w naBzem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówki

przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630

V
Najodpowiedniejszy w obecnym czasie podarek z okazji 

zaślubin, konfirmacji I t. d.

MIESZKANIA, składają­
cego się z pokoju : kuch 
ni, w De. VII. lub VIII. 
z  k om fortem  mo b e z  —  
poszimk,u,.ę od garaż. Zg!c 
b.żeni a pod ,,Słoneczne*' 
do Adin. -Al. D ziennika*1

ZARAZ do wynajęcia pc" 
kói ładny z utrzymaniem 
lub bvZ dla pań łub pa 
nów: ut Dietł-wska 111 
I. piętro, m. 7.
m ie szk a n ie  dia panien
ki (Żyd.) u samotnej wdo
wy od zaraz: Bocheń­
ska 3. Taubman. 803

^ Z D R O J O W IS K A ^

SZCZAWNICA. Dr. Jó­
zef Scbreiber ordynuje, 
jak dawnmsi. Własne no 
woczesne inhalatorium1. 
Własny. gabinet elektro 
terapjj. Skuteczne lecze 

| nie astmy 1 katarów 
dróg oddechowych.

■ ___________________2770kr,

RABKA. POerwotz&rzed*- 
ny penaianat ry tiu-aJny 

I j.Ruciza1," — Ma.ikherm- 
I SzlangoweJ, d'a doros- 
iłycih i młodlzieży, Jele* 
| fon 9„.______  2a21kr

j KOWANIEC. Pensjonat 
i Weintrawbowej, atwar-
■ ty ’ak coroku od 5-go 
| czerwca. — Kowaniec 
j Nr- 83. 2433kr

SMACZNE obiady po z o: 
j żonei oemle wydaje się; 

ui. Dletlowska U l. m* 7-

U . i U  a lą  fu ż :

mPEMoitiarainsiEM
Dra S. STENDIGA

W trwci; 1) Kerschrnstemer a Pestalozzi. 2) 
Pojecie szikoły y«racy. 3) Wychowanie państwo­
we. 4) Wycałowanie moralne. 5) Typologja i ak­
sjomat kształcenia. 6) Twórca czy rozbudawa- 
wcai.

Cieszyn 1933.

Do nabycia w  Domu Książki Polskiej, Warsza 
wa, ptiac 3 Krzyży 8 i w księgarniach; w  cenie 

1 rfOty.

Wyjazd na KOLON JE wakacyjne 
„Ogniska Pracy'*

Dyrekcja sokoły zawiadamia byłe uczenie® 
i a bid I wen tik'; że  dysponuje jeszcze kilkoma 
wełne m-i miejscami na kolonji. —  Zgłaszać soę 
na’e ży  natychmiast do kanceJurjj s-zikoły zaw o­
dowej dla dziewoząt ży d. „Ognisko Pracy** ul. 
Smolarska id, I- piętro, między godz. 11— 1. —  
Telefon 158-21.

I ETYKIETY FIRMOWE I
jedwabne, pójjedwabne oraz bawełniane dla fabryk; 
konfekcji, bielizny, uo»w a. salonów tnoaniarakicu, 

krawieckich > t p. 
poleca: M. Ohrensteiu, Krakói XXII., Kalwaryjtka 79

I Przetargi puoiiunr 1
5 Okręgowy Urząd Budownictwa w K > « o » l«.

Plac Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg nieograni­
czony na:

1) Ramonę maga-zyn-u w koszarach Jeziorańskiego 
w  Krakowiie na dizicń 19 czerwca, godzina JO.

I )  Raułodit niia.gagymi w koszar ich Grunwaldz­
kich w Tarnowie na dziięń 19 czerwca, gadzina :2.

3) Ręmont stnzcttiicy w Tarno wie- na diziień ?0 
czerwca, g-odzrina 10.

4) Remont insitalacyj w odowocdągowo-elekitrycz- 
nyoh w ileos zanach Kniaz cwicza na 20 uz&  w-
ca, godzina 1 2 -

5) Wykomamdt -instalacji oświetlenia dlektryczne- 
so w kosiaarach jm. Króla WJad. Jagiełły w Krako­
wie na dzień 22 czerwca, godzhia 10.

6) W’vkonanie Instalacji wodocjągowo-kaoaliza- 
cyjnei w koszarach im. Aksam-itowskdego w Krako­
wie na diz.ień 23 czerw,ca, godzina 10.

7) R em ont dachu hudydku D O K . V . w  K rak ów  e, 
n-a dlzień 23 c ze rw ca , god zin a  12.

8) Rem ont strop ił montow-n- w  k osza rach  im. 7.a 
mofs.ki-cg-o w  K.raikowic, na dziień 26 c z e rw c a , ga d z i­
na 10.

Wszelkie informacje oraz druikii ofertowe można 
o.nzyjnaC w 5 Okręgowym Urzędzie Budownictwa 
w godzinach urzędowych. Wadium 3 proc. oferJ- 
wanei su,my w-knno być bezwzjlednie złożene w Ka 
sii-e Skarbowej, a kwit dołączony do oferty.

Druki ofertowe w 1 egzemplarzu w  podwójnych 
zalakowanych kopertach, opatrzone tytułem robo­
ty, należy składać w 5 Okręgowym Urzędiz e Budo­
wnictwa w podanym wyżej terminie, poezetn na s-tą 
pi kombsyjmę otwarcie ofert.

Sanatoriim dzienne
beblnia ,,Toz u

na Woli Duchachiej
Zdaia od pyju i gwaru miejskiego cało­
dzienne utrzymanie, opiekę pielęgniarską 
i lekarską znajdą chorzy ze stanami pod­

gorączkowemu, rekonwalescenci 
lub zagrożeni gruźlicą.

Komunikacja autobusowa rano i wieczór.

Informacyi udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dr. GOLDGART, UL. D1ETLOW SKA 62.

REKLAMA 
► ►► D2ULGNIA HAKDLUł!

K U F O M  U L G O U i Y
do nabycia j o  cenie ulgowej Z k  8’ -  opr. 'l i .  10 — 
dzieła p. t. i am ię iu iu i Teodora  Herzla

tw Języku polskimi

Imię i nazwisko.  ....  ..... ......... ......................

Adres.......................  .... ....... ...............................
Wyciąć i przesłać do Admin. ,Nowego Dziennika". 
Kraków, Orzeszkowej 7 — ;ako diuk za opł. '■> gr.

PR E n c  M EKAI A : w K,am.owt<e na prew mles;ęcze.c Zł. ÓT0. kwai.al. Zż 1K» 

w Krakowie z eduos^en- do doaa  „  „ 6*26 a .  I9 8U
Na jot. mcY z przesyłka pocztowa . „  „ 6*60 a „ 19*80
Zagmofc* z przes-yfta w u k w a  % m icrui a  „ 30'ar

J jp w  \ DZiENNiK*1 wychodź, codziennie, fakż® *  or- ćfcttalW I dnI n n * » O l

U  GŁOSZEŃLA: Podstawa -dHlczeć ksa 1 milimeu ianrit>. — Stron* -
■ i e j c i c | nadesłasem a s  8 tamy po 74 ur-Lst -t r e w  za tekstem t k  
mów po 87 mdUm. —  Najna. t. ogłoszenia dr o om .czymy u  10 słów 

CENY w  afotycH: 1 aeroaa 1*26. — Tekst ]*—> Nadesłane 9*70. —  Za tekstem 
0*28. — Drobna od 0 20. Dla poszukujących pracy O1̂ . —  CTatułz-
cia 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 2596

Wydawca: Za Spółkę Vvy<L -Nowy Dzleccik**: Zycnrtni Doctrwald- — Rodaktot racz-ecy: Dr Wilh-etrr- BerkHnanmwr 
Pedarctcr odpowiedrlaary; Z y r fry d  M osea- — Nowe D r io t m la  LnaocuSrcwa. K raków * O a m  U k jy n . 7, p od  za rzaco m  M aksym iłjana fe M m  ar


